
Nr. 217 Czwartek, 24 Września 1891. Rok 81.

W ychodki eodzieunie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w mi oj sou 5 cen­
tów, poeztą 10 centów. —  Biuro Redakeyi i Adrai- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8- —  Listy należy 
frankować. — Seklaaiacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 z ł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zt., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do ffazety lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do
końca czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia; ówieróroczni t miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.,
drudzy 30 et. —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1  wiersza 

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w m  

ifcą  wynosi za czwarte ćwicrćroezc, 
w m i e j  8 c u S zł., pocztą  4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., p ocztą  i zł. 35 ct. 'I P r z e -  
w o d n ik ie / m  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s <; u 3 zł. 75 ct-, po 
eztą 4  z ł  75 et.; za miesiąc paździer­
nik w m i & j s c u 1 zł. .30 ct., p o ­
cztą 1 z ł  65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 'uh 16 każdego 
miesiąca.

W  celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dahyą warszawskiego „Tygodnika Ilu ­
strowanego*4 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, i's nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e *  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustros i a n y p o  następującej cenie: 

półrocznie 5 zł.
1 Q ' kwartalnie 2 „ 50 cti ‘ miesięcznie 84 „

półrocznie 6 zł. 80 „
kwartalnie 3 ,  15 ,

* miesięcznie 1 „ o -

CZJjŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł c. k. wete­

rynarzy powiatowych: Piotra P a w 1 i k i e-
w i c z a ,  z Krosna do Horodenki; Zenona 
S z y d ł o w s k i e g o ,  z Horodenki do Krosna; 
Adolfa W e i s s b e r g a ,  z Nowego Sącza do 
Rawy, i Władysława W ó j c i k a ,  z Rawy do 
Nowego Sącza.

cyi c. k. kolei Państwowej Mikołajów-Droho- 
wyże przeprowadzoną została i zaraza py­
skowa i racicowa w miejscowości Hrohowyże 
wygasła, przeto znosząc dotyczącą część tut. 
obwieszczenia z dnia 26 czerwca b. r., 1. 
48.756 zezwala się ładować i wyładowywać 
nierogacizny na pomienionej stacyi kolejowej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k Namiestnictwa.

Pan Namiestnik przeniósł praktykantów 
budownictwa c. k. Namiestnictwa: Frydery­
ka BI u m a , ze Lwowa do Tarnobrzegu, a 
Simche A u s l i b l a ,  ze Lwowa do Zaleszczyk, 
przeznaczając ich do służby przy odnośnych 
e. k. starostwach.

Prezydent c. k. Sądu kraj; w ego wyż­
szego w Krakowie, przeniósł Jana Ł u k a w ­
s k i e g o ,  kancelistę Sądu obwodowego w Ja­
śle, w tym samym charakterze służbowym
do Rzeszowa. ___________

C. k. Kada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego, Anto­
niego N e i d e r a ,  w .Suchej, stałym nauczy­
cielem młodszym 3-klasowej szkoły etatowej 
w Suchej; stałego nauczyciela, Józefa F o s a ,  
w Starej Wsi, stałym nauczycielem kierują­
cym 2-kiasowej szkoły etatowej w Milówce; 
tymczasową nauczycielkę, Emilię B a l a w e i -  
d e r , w Radymnie, stałą nauczycielką 1-kla- 
sowej szkoły etatowej żeńskiej w Radymnie.

0. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t.: Biblioteka dla mło­
dzieży tom X obejmujący powiastkę p. t. 
Czerwony kapturek przez Juliusza Starkla. 
Wydanie II. We Lwowie 1891 r. Nakładem 
Towarzystwa pedagogicznego, w poczet ksią­
żek, dozwolonych na premia i do bibliotek 
szkół ludowych.

Cena egzemplarza 24 ct. w. a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Obwieszczenie.
Ponieważ oczyszczenie i dezinfekcya 

chlewów spędowych dla nierogacizny na sta-

Lwów, 23 września.

Stronnictwa we Włoszech zainte­
resowały się żywo wiadomością, iż rząd 
postanowił nie przedłużać zawieszonej 
w lecie sesyi, ale otworzyć nową. Wia­
domość ta wywołała pogłoskę, że były 
prezes gabinetu organizuje stronnictwo 
opozycyjne. Jedna pogłoska zrodziła 
drugą, mianowicie, że p. Crispi ma za­
miar jeszcze w ciągu feryj parlamen­
tarnych wygłosić mowę polityczną. Gldy 
oczy wszystkich członków opozycyi 
zwrócone są na tego męża stanu, wy­
rażono natychmiast domysł, że będzie 
to mowa, dająca broń w ręce opozy­
cyi. Wobec ciężkich warunków ekono­

micznych i finansowych we Włoszech, 
a obecnie także utrudnionych zadań po­
litycznych, zaniepokoiły te pogłoski 
wszystkich ludzi, pragnących odrodze­
nia stosunków publicznych we Wło­
szech. Dla tego też w całej prasie, z 
wyjątkiem radykalnej, przyjęto z wiel- 
kiem zadowoleniom oświadczenia organu 
p. Orispiego, który stwierdził pc pierwsze, 
że od pierwszej chwili rządów Rudi- 
niego nie przedsiębrał on żadnego kroku, 
któryby mógł stworzyć rządowi trudno­
ści, a powtóre, że wiadomość, jest po 
prostu domysłem, wylęgłym w bujnej 
wyobraźni.

Są natomiast inne liczne sprawy, 
któremi zajmują się obecnie poważni 
mężowie stanu nie tylko we Włoszech, 
ale i w całej Europie. Zwrócono mia­
nowicie uwagę, że teoretyczny, skrajny 
socyalizm zaczyna wywierać zgubny 
wpływ na umysły warstw szerszych, 
przedstawiając jakieś ideały wiecznego 
pokoju właśnie w chwili, gdy w głów­
nych centrach Europy rozbudzane są 
namiętności polityczne. Włochy intere­
sowane są w tych prądach bezpośre­
dnio, bo marzone braterstwo z Francyą 
wbrew interesom własnym, wywołało 
tam głosy o oszczędność większą jeszcze 
w etacie wojny, co jest po prostu pod­
kopywaniem sił zjednoczonego niedawno 
królestwa.

Te właśnie kwestye poruszył pan 
Crispi w piśmie otwartem, z okazyi 
powołania go na honorowego prezesa 
towarzystwa , pod nazwą: Associazione 
democratica. 1 pokazało się, że pan 
Crispi, zamiast organizować opozy- 
cyę, uczynił wielką przysługę Wło­
chom wobec niebezpiecznych dziś

JUREK
OBRAZKI Z 6ŁUCHEJ P R O W IR C TI

przez
InT ^ G -O I D Ę .

(Ciąg dalszy).

Jurek kazał sobie osiodłać konia i wy­
jechał w pole ku żeńcom ; nie dojechawszy 
jednak do nieb, skręcił w bok na drogę, któ­
ra obiegając las , wiodła go pod figurę Ma­
tki Boskiej, długą ulicą wierzbową do Ba- 
niewa.

Jadąc, rozmyślał nad tern, jakby to mo­
żna odwiedzić dzierżawców, a nie być wcale 
we dworze; nadzieja widzenia starych Ba- 
niewskich wcale go nie zachwycała, choćby 
tylko dlatego, że odwiedziny u nich opóźni­
łyby jeszcze widzenie i prawdziwe zapozna­
nie 'się z wczorajszą rusałką leśną, a te pi­
wne oczy tak mu natrętnie wchodziły w dro­
gę na każdym kroku, że postanowił bądź co 
bądź zajrzeć w nie znowu dzisiaj i przekonać 
się, co tam w nich na dnie dla siebie znaj­
dzie : uśmiech, czy pioruny gniewu za wczo­
rajsze nadużycie ?

Z dobrą miną jechał więc w stronę Ba- 
niewa, rozważając tylko, gdzie ci nowi dzier­
żawcy mieszkać mogli. Zapewne w oficynach, 
i w takim razie możnaby omijając dwór, za­
jechać do nich wprost przez gospodarski dzie­
dziniec —  ale któż wi e?  te oficyny takie 
ciasne i jut zniszczone.

Na początku wsi, zatrzymał konia przed 
pierwszą lepszą chatą.

— A gdzie mieszka pan posesor ? — 
zapytał młodej kobiety, rozwieszającej na pło­
cie czarne gliniane garnki.

— A ja — odparła mołodyca, uśmie­
chając się głupowato i patrząc z podziwem 
na wysokie buty panycza, które w swoich 
błyszczących cholewach odbijały promienie 
słońca.

Cóż to znaczy „a ja “ ? — ja się py­
tana, gdzie on mieszka, czy we dworze ?

Kobieta potrząsnęła g łow ą :
—  A ot na ekonomce, co tutka widno 

przed cerkwią — rzekła , wskazując ręką w 
danym kierunku.

Jakto, na ekonomce ? z pewnością ?
—  A  ja.
1 je doma?
— Je.

Bóg zapłać. —  Zaciął konia i po­
jechał.

Mołodyca patrzała za nim, ukazując 
światu dwa rzędy równych, olśniewająco bia­
łych zębów.

—  Harnyj panycz! — mruknęła, po­
wracając do swych garnków, gdy jej zniknął 
za ścianami chat.

Ekonomka, był to mały dworek o czte­
rech frontowych oknach, z gankiem wspar­
tym na słupach , zarówno przez czas, jak i 
niedbałą strukturę dziwnie powykręcanych. 
Parę grusz i śliwek , jedna jarzębina, okryta 
CZ6za len ê14cym ledwie owocem, zastępowały 
ogród. Jerzy dojeżdżając, patrzał z podziwem 
i uczuciem talu na ten nędzny zakątek, w 
którym ży ła , poruszała s ię , myślała i może 
tęskniła taka śliczna istota.

Jak to dziwnie, że wychowaną wśród 
takich ekonomskich dworków i ciasnych za­
graconych dziedzińców, zdawało się jednak 
owiewać tchnienie wykwintu i rozkoszy.

— - A to bałwan, ten stary Baniewski, 
żeby też takie oddać im. mieszkanie! zam­
knąłbym ja jego tu na trzy dni, niechby po- 
próbo\i: ł —  mruknął Jerzy, uwiązując konia 
u płotu , i ponieważ nikt z dworku nie wyj­
rzał na jego spotkanie, śmiałym krokiem 
wszedł do środka.

Z ciasnej sionki, drzwi na prawo pro­
wadziły do pokoju, będącego zarazem bawial­
nią, jadalnią i lcancelaryą pana.

Kanapa obita zielonym rypsem, dwa ta­
kiej fotele i okrągły stolik, nakryty siatkową 
serwetą, zajmowały jeden róg —  tuż obok 
stało ogromne biurko, przy którem mężczy­
zna w średnim wieku, bez surduta i z trzci­
nową cygarniczką w ustach, zapisywał coś 
do dużej, rachunkowej księgi. Na szmer, zro­
biony wejściem Jerzego, podniósł trochę gło­
wę, i przez ramię spojrzał ku drzwiom.

— Czego tam pan chcesz znowu ? mó­
wiłem , żeby mi nie przeszkadzać —  zaga­
dnął szorstko.

Jerzy ściągnął brwi, i wspomnienie ró­
żowej sukienki o jeden cień wydało mu się 
mniej różowe i mniej nęcące, cofać się je­
dnak było już zapóźno.

— Przepraszam pana, jestem sąsiad Ba- 
niewa, Budkowski, i przyjechałem tu do pa­
na w interesie. f>

— A, panie ' jorodzieju! przeDraszam — 
najmocniej przepraszam ! —  wykrzyknął, zry­
wając się dzierżawca — nie wiedziałem z kim 
mam honor — pod światło wydało mi się, 
że to ten utrapiony praktykant; niech sobie 
pan dobrodziej wyobrazi, że Baniewski na­
rzucił mi jakiegoś praktykanta, który tyle ma 
talentu i zamiłowania do gospodarstwa, co 
niedźwiedź do tańca. I ja go mam edukować, 
dlatego, że to jest jakiś kuzyn, czy powino­
waty Baniewskiego 1 Mój panie dobrodzieju, 
niech pan sam powie, czy tu u mnie jest 
szkoła agronomiczna, jeszcze dla takich o- 
słów ?

— Ależ niezawodnie... —  wtrącił Jerzy, 
oszołomiony tym potokiem słów.

—  Niezawodnie — powiada pan dobro­
dziej —  każdy powiada to samo, a przecież 
ja tę lalkę muszę wodzić za sobą do żniwa, 
to do żniwa ; a do lasu, to do lasu , aż mi 
to kością w gardle staje. Niechże pan dobro­
dziej pozwoli usiąść na krześle, a ja sko­

czę do stancyi po surdut, i w ten rnomer 
wracam.

Rzucił się ku drzwiom , i tym gwałtc 
wnym ruchem omal nie przewrócił zaczajc 
nej po drugiej stronie żony, która widoczni 
uważała za rzecz bezpieczniejszą obejrze 
wpierw gościa przez dziurkę od klucza, ni 
zaryzykować się od razu na wejście do ss 
łonu.

O, jest żona.... Marcelko, zabaw t 
pana sąsiada dobrodzieja, który jest tak ła 
skaw nas odwiedzić.

Pani skinęła głową.
—. bardzo nam przyjemnie, niech pai 

dobrodziej daruje, że tu taki nieład, ale czło 
wiek tyle się nabaruje przy gospodarstwie...

Jerzy przerwał jej grzecznym ukłonen 
na znak, że nie widzi żadnego nieładu, i żi 
zresztą wszelki, któryby był, gotów jest da 
rować.

W  samej rzeczy, pokój umeblowany by< 
bardzo skromnie, ale nie nieporządnie. Sno] 
zboża ustawiony w kącie i próbki ziarna po' 
rozsypywane na stole, bynajmniej oczu nu 
raziły.

—  Państwo dopiero niedawno tu za- 
mieszkali ? — zagadnął.

— Nie dawno — proszę pana; joszczc 
nie było czasu oswoić się z tą dziurą. Mąj 
pow iad a, że tu grunta dobre, ale nam kobie- 
tom chyba trudno będzie wyżyć tutaj — 
zwłaszcza, że ja  jestem miejska i do czegi 
inszego nawykła.

— Istotnie położenie dworku jest nie­
wesołe.

—  Okropne, panie dobrodzieju, taka ci­
chość, że aż w sercu ściska — my obie ; 
córką po całych dniach tylko wzdychamy ’ 
płaczemy po kątach.

Jerzy niespokojnie poruszył się na krze 
śle. Coraz trudniej było mu uwierzyć, żeb1 
wczorajsza nieznajoma wyrosła w tem oto" 
czeniu chyba, że cały urok, którym g 
oczarowała był tylko grą jego własnej wyo 
braźni, wynikiem szczęśliwych okoliczność



prądów. Pismo to obiegło wszy­
stkie dzienniki, tak niezawisłe, jak mi- 
nisteryalne. Kwestyę socyalną stara się 
p. Orispi wyjaśnić następnie: Włochy 
—  mówi — są państwem demokra- 
tycznem, bo nasze instytucye, nasze 
prawodawstwo, nie uznają żadnych 
wyjątków lecz przeniknione duchem 
równości, który jest zdobyczą naszego 
wieku , niedopuszczają różnicy w pra­
wach obywateli. Ale niech nas sam 
wyraz: demokracya, nie łudzi.! Nie od­
dzielajmy zatem stanu mieszczańskiego 
od ludu, ale pracujmy nad tern, ażeby 
przyszło do ich zespolenia, i nastąpiło 
w ten sposób zjednoczenie moralne 
całego narodu. Niech stan czwarty, 
niech lud sobie przypomni, że cokol­
wiek w tem stuleciu dokonanem zosta­
ło w naszej ojczyźnie, było dziełem 
stanu mieszczańskiego. Wszakże całe­
mu obywatelstwu zawdzięczamy nie­
podległość, wolność ojczyzny i obywa­
teli. Stan czwarty powinien więc wdzię­
czny być mieszczaństwu, i zadowolony, 
że ono go powołało do uczty życia. 
Nie przeczę, że nie wszystkie jeszcze 
zobowiązania spełnione, i w nowem 
przeobrażeniu socyalnem stan powyż­
szy ma ważne do spełnienia zadanie. 
Przedewszystkiem jednak niech nam 
przyświeca myśl, że przy nowem przeo­
brażeniu mamy obowiązek zapobiegać 
zatargom, że niepowinniśmy mieć ani 
zwycięzców, ani zwyciężonych. Niedo- 
puszczajmy nowego despotyzmu na 
miejscu starego. Ani stan czwarty nie 
powinien uciskać mieszczaństwo, ani 
na odwrót. Takiemi ożywieni myślami, 
przystąpmy w stowarzyszeniu demo- 
kratycznem do pracy, a wyjdzie ona 
na zbawienie i pomyślność kraju.

Sprawy krajowe.
(,Statystyka wyborów do Sejm u krajowego 

w r. 1 8 8 9 ).

(§) Krajowe biuro statystyczne przy 
Wydziale krajowym, pozostające pod kiero­
wnictwem prof. dra Tadeusza Piłata, wyda 
niebawem kilka prac, zasługujących na ob­
szerniejszą wzmiankę.

Pierwszą pracę już zupełnie wykończo­
ną, stanowią : „Wybory do Sejmu krajowego 
w r. 1889\ na podstawie aktów wyborczych

miejsca i czasu, na tle których pierwsza le­
psza ładna dziewczyna wydała mu się nad- 
zwyczajnem zjawiskiem. Żałował potroszę, że 
tu przyjechał a jednocześnie niecierpliwie 
spoglądał na drzwi, i czerwienił się ile razy 
szmer poza niemi usłyszał.

Pan posesor powrócił do pokoju, ubrany 
w czarny wizytowy surdut, od którego tem 
gorzej odbijało nankinowe i niepierwszej świe­
żości parterowe ubranie.

— A- gdzie Marynia? — zapytał żo­
ny — czemu nie przyjdzie przywitać szano­
wnego gościa?

— Zajęta jest —  wydaje obiad panu 
praktykantowi, który się spieszy do Zubowa 
na jakieś imieniny.

— O! —  imieninowy kawaler! — za­
wsze się gdzieś spieszy — a Marynia także 
wolałaby tu przyjść niż asystować tam przy 
jego obiedzie —  chyba łyżką trafi do gęby 
i bez niej.

—  Dajże spokój mężu —  uprzedziłeś 
się czegoś do tego chłopca i wszystko ci z 
nim nie w ład — a trzeba panu dobro­
dziejowi wiedzieć, że to bardzo do rzeczy ka­
waler —  my z córką zawsze powiadamy, że 
na tej wsi, to do niego jednego można po 
ludzku zagadać.

Jerzy niecierpliwie przygryzł wąsy i 
miał wielką ochotę urządzić natychmiastowy 
odwrót — dorzeczność pana praktykanta nad­
zwyczaj mało go obchodziła.

— Ale może pan dobrodziej przetrą­
ciłby co ? może choć wódeczki i kiełbasy na 
zakąskę.

Jerzy skłonił się tłumacząc, że był nie­
dawno po śniadaniu.

— Byłoby dla nas łaską, gdyby pan 
dobrodziej zechciał zostać na obiedzie, ale 
nie śmiem nawet proponować, bo to u nas 
dzisiaj barszcz, to gdzieżby....

— Dziękuję pani bardzo, na obiad zo­
stać nie mogę, bo mnie w domu czekają, ale 
barszcz właśnie byłby dla mnie wielką po­
kusą — pasyami go lubię.

i innych źródeł urzędowych, opracowane 
przez aplikanta konceptowego Wydziału kra­
jowego, p. Zdzisława G a s z y ń s k i e g o .

Autor podnosi przedewszystkiem w swej 
pracy trzy zmiany, zaszłe od ostatnich wy­
borów, dokonanych w r. 1883 w ordynacyi 
wyborczej, a mianowicie : zmiana w rozgra­
niczeniu okręgów wyborczych dla grupy 
gmin wiejskich, iż każdy z 74 powiatów po­
litycznych stanowi osobny okręg wyborczy 
dla wyboru posłów z gmin wiejskich; nastę­
pnie zmiana, iż prawo wybierania w grupie 
gmin wiejskich na równi z wyborcami, wy­
branymi przez te gminy, służyć ma dotąd 
tym tylko posiadaczom dóbr tabularnych, o- 
płacającym mniej niż 100 zł. podatku, któ­
rzy opłacają przynajmniej 25 zł. podatków 
realnych ; trzecia wreszcie zmiana polega na 
przeniesieniu miejsca wyboru w grupie wię­
kszych posiadłości z Zaleszczyk do Czort- 
kowa.

Ogólna liczba gmin w kraju wynosi obecnie 
6232, z których 15 wybiera posłów w grupie 
gmin miejskich, tak, iż do okręgów gmin 
wiejskich należy 6217 gmin.

Wybory do Sejmu, przeprowadzone w 
przededniu nowego spisu ludności, który wy­
kazał znaczny wzrost ludności w całym kra­
ju, powinny były — zdaniem autora — wy­
kazać przyrost prawyborców. Tymczasem re­
zultat jest wprost przeciwny. W  roku 1876 
było 508.617 prawyborców; w r. 1888 było 
587.928, czyli o 29,306 wyborców w ięce j; 
obecnie zaś lista prawyborców zmniejszyła się 
o 6608, czyli o 0T 2prc. mniej niż w r. 1883.

Zniżka ta sama przez się nie jest za­
straszającą, ale gdy się zważy, że ze wzro­
stem ludności nie obniżenia, ale znacznego 
powiększenia spodziewać się należało, ma ona 
niewątpliwie swoje znaczenie. P. Gaszyński 
podnosi, że zmniejszenie się liczby prawybor­
ców wskazuje na to, iż z rozwojem stosunków 
gospodarczych zaczyna występować i u nas, 
choć dotąd nieznacznie, tendencya do zmniej­
szania się gospodarstw samoistnych, których 
dochód nie pochodzi przeważnie z pracy w 
gospodarstwach obcych.

Obok tej ogólnej tendencyi współdzia­
łać tu mogły — zdaniem autora — jeszcze 
szczegółowe przyczyny. Do takich przyczyn 
zalicza autor głównie ruch emigracyjny do 
Ameryki ludności wiejskiej, szczególniej z za­
chodnich powiatów kraju. Kuch ten owładnął 
wiele powiatów, a powoduje, iż emigrujący 
pozbywają się zupełnie swej własności i zie­
mi, przezco uszczuplają liczbę prawyborców. 
Na ich miejsce nie wstępują nowi podatku­
jący, gdyż najczęściej mienie ich nabywają 
miejscowi, którzy już wpierw byli prawybor- 
cami. Dalszą przyczyną będzie upadek zajęć 
rzemieślniczych po miasteczkach i mniejszych 
miastach, spowodowany różnemi okoliczno­
ściami, a zwłaszcza niemożnością sprostania 
konkurencyi wyrobów obcych i lichwą.

W  ogóle w całym kraju udział prawy­
borców w głosowaniu na wyborców był mało 
ożywionym, podobnie jak w r. 1883 , co do 
pewnego stopnia tłóraaczy autor tem, że wy-

__ Ot to ! —  nie może być, a wie pan 
dobrodziej, że ja, żebym jednę małą łyże- 
czusię barszczu przełknęła, to już mam dość —  
zaraz dostaję.... migreny — dodała pospie­
sznie obawiając się , żeby jej nie posądzono 
o jakąś więcej pospolitą chorobę.

_  To przynajmniej kwaśnego mleka, 
na takie gorąco to ochłodzi — bardzo pro­
simy.

Nie chciał robić przykrości odmową, 
więc przyjął i pani posesorowa wyszła, zo­
stawiając za sobą drzwi otwarte od sionki, 
po której majestatycznie spacerowały dwie 
czubate kury i duży czarny kogut, obdaro­
wany najpiękniejszym kogucim sopranem, 
którym też nie omieszkał się popisać, skoro 
rzecz poszła o parę ziarnek żyta, rozsypanych 
przed progiem.

Jerzy tymczasem wyłuszczał panu dzier­
żawcy jakiś zaimprowizowany na prędce in­
teres gospodarski, który niby go tu sprowa­
dził.

— Zaraz Marynia przyniesie mleko, 
zimniusieńkie, prosto z lochu — oznajmiła 
wchodząc pani domu.

Język Jerzego splątał się ; twarz przy­
brała wyraz roztargniony i zmięszany, słowa 
mu się rwały, jak gdyby kwestya, którą obra­
biał w rozmowie, stała się naraz bardzo dra­
żliwą i trudną do wyjaśnienia.

Niespokojnie spoglądał ku drzwiom, po 
za któremi dał się słyszeć szmer kroków i 
jakgdyby szczęk naczynia — jednak gdy 
klamka poruszyła się, odwrócił umyślnie gło­
wę, czując, że rumieniec, który mu twarz 
zalew a, staje się zanadto kompromitującym.

W  myśli błysnął mu obraz ślicznej 
twarzyczki, odwracającej się ku niemu tak 
nie w porę, ażeby go złapać na gorącym u- 
czynku całusa.

—  Pan dobrodziej pozwoli, że mu przed­
stawię naszą córkę — a to jest Maryniu sza­
nowny sąsiad Rudkowski z Rudek.

Jerzy skłonił się, podniósł oczy i do­
znał wrażenia, jakby go nagle uderzono pał­
ką w łeb — o kilka kroków przed nim stała

bory pośrednie w ogóle nie obudzają tego 
interesu u ludności, co wybory bezpośrednie. 
Przy ostatnich prawyborach tylko w jednym 
okręgu , to je s t , w Bóbrce, głosowało wię­
cej, jak połowa uprawnionych, mianowicie: 
51*88 prc.; w Stryju wzięło udział 44*83;prc. 
uprawnionych; w Staremmieście 41*33 prct.: 
Przemyślanach 41*11 prct. Do okręgów, wy­
kazujących najniekorzystniejszy procent gło­
sujących , zaliczają s ię : Biała 9*96 prct., 
Myślenice 9*87 prct., Nadwórna 9 71 prct.

W poprzednich wyborach sejmowych 
w 4 okręgach gmin wiejskich odbywało się 
podwójne głosowanie; przy ostatnich wyborach 
było takich okręgów ośm : Brzeżany, Brzozów, 
Gródek, Grybów, Jasło, Łańcut, Ropczyce i 
Stanisławów.

We wszystkich 74 powiatach było w 
grupie mniejszej własności ogółem 12.347 
uprawnionych do głosowania; głosowało 11.247 
wyborców, 384 głosów było nieważnych, a 
pozostałe głosy w liczbie 10.860 padły w 
następującym stosunku: na większych wła­
ścicieli 50*48 proc.; na księży łacińskich 0 86 
proc.; na księży unickich 7 37 procent; na 
urzędników rządowych 10'05 proc.; na człon­
ków inteligencyi miejskiej 20*57 proc ; na 
kupców lub przemysłowców 0 02 proc.; na 
włościan 10 65 procent.

Walka wyborcza była, jak wiadomo, 
dosyć zacięta —  w 8 bowiem okręgach przy­
szło do powtórnego głosowania, a w Brzeża- 
nach aż losem wybierano posła, który po 
unieważnieniu kilku głosów dopiero otrzymał 
tę znaczniejszą różnicę głosów.

Przechodząc do wyborów z grupy miast, 
podnosi autor na podstawie ostatniego spisu 
ludności, że w 15 miastach, stanowiących 
okręgi wyborcze miejskie, wzrosła liczba 
ludności o 48.526 mieszkańców, czyli o 18 25 
proc. Stosunkowo nie tak znacznie wzrosła 
liczba uprawnionych bo o 1282, co procentowo 
jako 0-44 proc. się przedstawia. Miasta Biała, 
Brody, Stanisławów, Stryj i Tarnopol wyka­
zują nawet zmniejszoną liczbę uprawnionych.

W  miastach najznaczniejszy udział w 
głosowaniu zaznaczyć wypada w Tarnopolu, 
gdzie głosowało 77 29 proc. ogółu uprawnio­
nych, a walka wyborcza najbardziej była 
ożywioną.

Najsłabszy udział, bo od 30 do 40 proc. 
wykazują miasta: Brody, Stryj, Lwów i Tar­
nów; najsłabszy Stanisławów bo tylko 18*95 
procent.

Przy wyborach z większych posiadłości 
podnosi autor, że w grupie tej wybory przez 
pełnomocnictwo przybrały takie rozmiary, że 
głosy pełnomocników stanowiły przy ostatnich 
wyborach przeszło 52 proc. Największą prze­
wagę pełnomocnictw wykazuje okręg kra­
kowski.

Ciągłe zwiększanie się liczby wyborców 
(w roku bowiem 1876, wynosiła 2086, w r. 
1883 —  2235, obecnie zaś 2419), dowodzi— 
jak podnosi autor — że większe majątki ule­
gają coraz więcej parcelacyi. Inne przyczyny, 
jak podwyższanie podatków gruntowych, roz­
dział dóbr, wskutek działów spadkowych, któ-

młoda dziewczyna, w której najbystrzejszy 
spostrzegacz nie zdołałby dopatrzeć ani cie­
nia podobieństwa do wczorajszej właścicielki 
różowej sukni i piwnych oczu.

Hebe, niosąca na małej tacce talerz 
kwaśnego mleka, suto oblanego śmietaną, 
miała lniane włosy, czerwone ręce i oczy, 
jak dwie bardzo niewielkie ale bardzo błęki­
tne niezapominajki, stała zaczerwieniona i 
drżąca przed pięknym, młodym panem, który 
mierzył ją spojrzeniem takiem dziwnem, 
jakby zgorszonem.

Płynna i bogata wymowa ojca rodziny, 
uratowała sytuacyę i pokryła zmięszanie Je­
rzego —  podano mu kwaśne mleko, na które 
rzucił się jak tonący na jedyną deskę ratunku; 
po kilku łyżkach równowaga moralna zaczęła 
mu powracac. Pjmi posesorowa z radością 
patrzyła na opróżniający się szybko talerz; 
dumną była, że ona chociaż miejska, potra­
fiła być tak wyborną gospodynią i że jej 
mleko tak smakowało wykwintnemu gościowi, 
pewnie tam w domu nie jadał takiego mle­
ka, które można było prawie nożem krajać — 
formalne lody.

Marynia zachęcana spojrzeniami rodzi­
ców, zaczęła z Jerzym rozmowę, pytając się 
czy jedzie do Zubowa na imieniny, na które 
wybiera się Pan praktykant, i czy był w Du­
mo wie, gdzie pan praktykant na Zielone 
święta tańczył do czwartej z rana. Jerzy od­
powiadał jej, mniej więcej z sensem, tak mu 
się przynajmniej zdawało, ale nie był tego 
pewnym, bo myśli jego zamiast towarzyszyć 
rozmowie, siliły się na rozwiązanie dręczącej 
zagadki. D laczego zażartowała sobie z niego? 
kim była właściwie i jaki cel tej mistyfika- 
cyi, na którą się dał najhaniebniej złapać? 
Jerzy pasyami lubił tego rodzaju figle, ale 
nie gdy sam miał być wystrychniętym na 
dudka.

Co prawda, tego rodzaju rola pierwszy 
raz przypadała mu w udziale — choć wesół, 
nie należał do rzędu ludzi, z którychby sobie 
pozwalano żartować. Odetchnął z uczuciem 
ulgi, gdy pożegnany i wyprowadzony na po-

| re wpływają stale na powiększenie się wy­
borców z tej grupy, działały w równej m ie­
rze i w latach poprzednich.

W porównaniu z rokiem 1883, jeden 
tylko okręg wyborczy większych posiadłości, 
t. j. krakowski, wykazuje tylko o jednego u- 
prawnionego do głosowania mniej, zresztą we 
wszystkich okręgach jest przyrost, tak, że gdy 
przeciętnie na 51 uprawnionych wypadał je­
den poseł w roku 1883, obecnie jeden poseł 
przypada prawie na niespełna 55 uprawnio­
nych.

Z liczby 1312 oddanych głosów okaza­
ło się przy sprawdzeniu wybór 114 głosów 
nieważnych, czyli 9-59 prc., — pozostało za­
tem ważnych głosów 1188. Głosy te rozdzie­
liły się w ten sposób, że 78 77 prc. padło na 
właścicieli większych posiadłości; w jednym 
okręgu padły głosy na księdza, co stanowi 
1 12 p rc .; w 2 okręgach na urzędników, czyli 
5-71 prc., reszta 14*45 prc padło na osoby, 
należące do inteligencyi miejskiej.

Porównywając z r. 1883, okazuje się, 
że na korzyść większych właścicieli oddanych 
było więcej głosów, natomiast o tyle prawie 
zmniejszył się procent głosów, oddanych na 
osoby, należące do inteligencyi miejskiej. 
Głosy oddane na duchownych i urzędników, 
pozostają prawie w tym samym stosunku.

Kłopoty kolonialne Niemiec.
W  kołach niemieckich obawiają się, aby 

klęska wyprawy Żelewskiego niepociągnęła 
za sobą dotkliwych następstw.

Do Beri. Tageblatt telegrafują z Baga- 
moyo, że wieść o rozbiciu wojska niemie­
ckiego rozbiegła się szybko pomiędzy kra­
jowcami i wywołała wielkie wzburzenia. Oto, 
co donosi korespondent tego dziennika:

„W edle moich dokładnych informacyj 
rzecz tak się przedstawia: W  północnej czę­
ści niemieckiej kolonii panują niepokoje. Po­
między szczepem Wadigo wybuchły rozruchy, 
z powodu oclenia ziarn palmowych. Jeżeli 
rozruchy te rozszerzą się, to Lewa i Magila bę­
dą zagrożone. Pomiędzy Arabami w nadbrze­
żnych okolicach wre i burzy się; krajowcy 
przybierają nieprzyjazną postawę. Sytuacya 
jest tatalna. Katolickie misye są zagrożone 
napadem.

Wadigo zalicza się do szczepu, który 
zamieszkuje północne wybrzeże niemieckiej 
kolonii i sięga swemi osadami do angiel­
skich posiadłości. Najwięcej na północ wy­
sunięta stacya niemiecka, Tanga, ieży w 
kraju szczepu W adigo. Magila, znańa stacya 
misyjna, jest położona na zachód od Tanga 
a na południe od Magila znajdują się plan- 
tacye, Lewa, „wschodnio afrykańskiego towa­
rzystwa, “ które już raz zostały zburzone w 
powstaniu Arabów r. 1888.

Niewątpliwie gubernator Soden uczyni 
wszystko, co będzie w jego mocy, aby zapo- 
biedz grożącemu niebezpieczeństwu. Zacho­
dzi tylko wątpliwość, czy miejscowa siła mi­

dwórze przez gospodarza domu, znalazł się 
nareszcie sam, wolny od uciążliwego przy­
musu i niesmacznej pogadanki. Jak mógł choć 
na chwilę przypuścić, żeby ona wyrosła 
w takiem otoczeniu, i dać się złapać na nie­
zręcznie wsunięty frazes o ciotce aptekarzo- 
wej. Ależ musiała się z niego uśmiać w domu.

Z ły  na świat cały a najbardziej na sa­
mego siebie, zaciął konia i popędził przez 
wieś galopem, ku wielkiemu zadowoleniu 
dzieci, wystających przed wrotami.

Wierzchowiec je g o — najlepszy, na jaki 
się mogła zdobyć stajnia stryja Marcina, ale 
z natury i wychowania flegmatyk — nie od­
powiadał temperamentem wzburzonemu uspo- 
bieniu swego pana, to też na krótkiej prze­
strzeni, pomiędzy Baniewem a Rudkami, te 
dwa niezgodne prądy starły się i stoczyły z 
sobą walkę, z której dziwnym wyjątkiem, nie 
wyszedł zwycięsko ten, co miał zimną krew
i przytomność umysłu, lecz ten, co miał roz­
drażnione nerwy i ostrogi.

Przy obiedzie Jurek był zamyślony —- 
patrzył ciągle w swój talerz, jakby się bał, 
żeby mu co ztamtąd nie uciekło, i na zapy­
tanie stryja Marcina, gdzie przebywał całe 
przedpołudnie, odpowiedział, że spał w lesie 
na trawie.

— Szkoda, że to nie święto, bo byłbyś 
miał towarzystwo wszystkich parobków —  
zau*ważył pan Marcin — wszyscy oni spę­
dzają dzień na spaniu pod gołem niebem.

— Widać, że to musi być przyjemnie — 
odparł Jurek, i nie czekając, żeby obniesiono 
leguminę, zapalił papierosa, co było u niego 
znakiem najgorszego humoru, a podług pana 
Anastazego największem przestępstwem, ja­
kiego człowiek dobrze wychowany mógł się 
dopuścić.

Po obiedzie kazał natychmiast zaprzęgać 
do wózka i nie mówiąc słowa nikomu, poje­
chał do miasteczka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



litarna jest dostateczna i czy zdoła przytłu­
mić rozruchy."

Ten sam korespondent donosi w pó­
źniejszej depeszy z Zanzibaru, że komendant 
oddziału wojsk niemieckich Krenzler udał się 
z wojskiem w głąb kraju , gdzie wybuchło 
powstanie plemienia Wodygów. Oficer Prinz 
wyruszył z pewną liczbą żołnierzy Zulusów 
do Mpwapwa.

Wszystkie dzienniki przyznają, iż ta­
kiej klęski, jak ta, której doznały wojska nie­
mieckie dnia 17 sierpnia w kraju Uhehi, do­
tąd nie zapisały jeszcze dzieje kolonialnych 
zabiegów niemieckich Jak wiadomo, po do­
konanej przez majora Wissmanna pacylikacyi 
i po zamianowaniu Sodena gubernatorem, 
został naczelnym komendantem milicyi kolo­
nialnej były zastępca Wissmanna, Lm.il Ze- 
lewski. Urodzony w dniu 13go merca 1854 
roku w Prusach Zachodnich, Zelewski w 
99tym pułku piechoty dosłużył się sto­
pnia porucznika, w roku 1885 wstąpił do słu­
żby niemieckiej służby kolonialnej, był na­
czelnikiem okręgowym, potem jednym z głó­
wnych pomocników Wissmanna w przytłu­
mieniu powstania Arabów. Nie zbywało mu 
ani na doskonałej znajomości stosunków m iej­
scowych, ani na odwadze. Niepodobna zatem 
przypuścić, aby lekkomyślnie oddział swój, 
złożony z czterech kompanij milicyi murzyń­
skiej pod dowództwem oficerów białych, na­
raził był na klęskę, lecz trzeba wnosić, że 
wojsko niemieckie spotkało się z bardzo po- 
ważnemi, walecznerai i dobrze uzbrojonemi 
siłami przeciwnika. I ztąd sam przez się na­
stręcza się dalszy wniosek, że ta pierwsza 
dotkliwa klęska zapowiada Niemcom nową, 
bardzo uciążliwą i kosztowną kampanię pa- 
cylikacyjną. Całą rozległą południową część 
strefy niemieckiej pomiędzy Ruhahą a jezio­
rem Nyassy przyjdzie teraz zdobywać z mie­
czem w ręku. Gdyby nadto zwycięzkim Wa- 
hehom udało się opanować Usagarę, a mia- j 
nowicie Mpwawę, a tern samem drogę do 
brzegu w głąb kraju, natenczas równocześnie 1 
Niemcy byliby zmuszeni zdobywać całą za- j 
chodnią część swego państwa kolonialnego, j 
Parlament będzie tedy znowu zmuszony wy­
znaczyć znaczne sumy na zabezpieczenie tych 
osad. które według pierwotnego planu miały 
być zdobyte dla Niemców prywatnemi środ- ; 
kami entuzyastów kolonialnych, bez interwen- 
cyi państwa niemieckiego.

Wiec serbskiego stronnictwa ra­
dykalnego.

Dzierżące obecnie w Serbii ster rządo­
wy stronnictwo radykalne odbyło w niedzielę 
doroczne zgromadzenie w Zajcarze. Zebrało 
się więcej niż 2000 delegatów i członków 
stronnictwa. Narady otworzył prezes komite­
tu centralnego Pasicz. W mowie swej przed­
stawił dzieje stronnictwa radykalnego i opi­
sał trudy i mozoły, jakie musiano ponosić, 
aby odnieść zwycięstwo. .Dalej wezwał stron­
nictwo do karności i zgody, bo jak zwycię­
stwo osiągnięto tylko przez wspólne i zgo­
dne działanie, tak samo równych środków 
należy używać, aby utrzymać zdobyte stano­
wisko. Stronnictwo radykalne dokonało wiele, 
ale ma jeszcze wiele do zrobienia. Trudne 
zadania czekają załatwienia, ale przy wspól­
nej, zgodnej pracy dadzą się szczęśliwie do­
konać. Do tych zadań należy między innemi 
zawarcie traktatów handlowych. W dalszym 
toku swoich wywodów zaznaczył, że Europa 
podzielona jest na dwa obozy, że Serbia po­
winna się przygotować na wielkie wypadki. 
Stronnictwo radykalne było zawsze gotowe 
czynić wszystko, co było potrzebnem, aby 
bronić państwa serbskiego i serbskigo narodu. 
W  końcu wyraził otuchę, że stronnictwu temu 
uda się i w przyszłości ta obrona narodowej 
idei serbskiej i zdobytej swobody politycznej.

Mowę przerywano oklaskami, s z c z e g ó l­
nie z zapałem przyjęto ustęp o obecnych na­
prężonych stosunkach w Europie.

Po tej mowie przystąpiono do ukonsty­
tuowania zgromadzenia. Przewodniczącym wy­
brano jednomyślnie Pasicza, zastępcami Ka- 
tica i Ristę Popowica; dalej wybrano po 
trzech członków z każdego okręgu do komi- 
syi, której polecono przedłożyć do uchwały 
projekt rezolucyi i listę kandydatów do no­
wego komitetu centralnego. W końcu uchwa­
lono adres lojalności do tronu i podziękowa­
nie dla regencyi za parlamentarny system 
rządzenia.

Z Belgradu telegrafują:
Powszechnie przywiązują tu wielkie zna­

czenie do wiecu stronnictwa radykalnego, w 
którym wzięli udział ministrowie: Pasicz, 
Gersicz i Nikolicz , ponieważ omawiano na 
nim ważne dla stronnictwa kwestye, ewen­
tualnie sprawę nowego ukształtowania wy­
działu centralnego Wiec wywrze prawdopo­
dobnie wybitny wpływ na niedalekie zmiany 
gabinetowe, nieunieknione skutkiem osobi­
stych sporów zasadniczej natury między mi­
nistrami: Wuiczem, Tauszanowiczem i Gjają.

Francuskie manewry.
Tegoroczne, ukończone właśnie, wielkie 

manewry francuskie różniły się najzupełniej 
od podobnych ćwiczeń, przeprowadzanych też 
na wielką skalę w Austryi i Niemczech. 
W  państwach tych, głównie zaś pod Schwar- 
zenau, zastosowano po raz pierwszy metodę 
prowadzenia wielkich bitew, bez uprzedniego 
porozumienia i wspólnego uplanowania. Dwie 
armie spotykały się z wolnej ręki i potykały 
z sobą wedle wskazań, które naczelni wo­
dzowie na dany wypadek obmyśleć zdołali, 
które im przytomność umysłu, dar spostrze­
gawczy i siła talentu podyktować mogły. 
Była to zatem symulacya prawdziwego boju— 
pewien rodzaj przygotowawczej akcyi i wprawy.

Francuskie ćwiczenia zupełnie inną po­
prowadzono metodą. Stanowić one miały ol­
brzymi, na niebywałą skalę założony popis 
dla przyszłego generalissimusa, który, mając 
pod osobistą komendą przeszło 100.000 woj­
ska (od czasów Napoleona I-go nikt osobiście 
większą masą doraźnie nie dowodził), miał 
okazać, jak tę masę poprowadzi, jak ją rozwi­
jać i zwijać będzie, jak ją przez szereg mar­
szów przez zmienne tereny utrzyma i do bo­
ju poda.

Przeprowadzenie idei takiego niepo­
dzielnego naczelnego dowództwa było ideałem 
ministra wojny, p. Freyeiuet. który go ucie­
leśnił w osobie generała Saussier i w polu 
urzeczywistnił.

Wprawdzie armią 75.000 ludzi, idącą 
z generałem Saussier od zachodu, dowodzili 
generałowie : Gallifet i Davoust d’Auerstadt, 
wprawdzie armią 10.000 lud/d, wyobrażającą 
przeciwnika na wschodzie, dowodził generał 
Boisdeffre, ale to były dowód/.twa zależne od 
Saussiera i jemu bezwarunkow o poddane. Bez 
jego wiedzy i woli z powyższych 85.000 lu­
dzi żadna kompania ruszyć się nie mogła. 
Tylko dwie dywizye jazdy i jakiś mały kor- 
pusik piechoty działały wspólnie, ale samo­
dzielnie.

Rzecz prosta, wynikł z tego obraz po­
pisu generała Saussier, nad wszelki wyraz 
wspaniały, i przyszły generalissimus dowiódł, 
że strategia i taktyka nie mają dla niego 
tajników, że fronty i kolumny rozwijać i 
zwijać umie po mistrzowsku, że nawet mar­
sze czworobokami nie robią mu kłopotu, że 
masy ludzi stawia na polu tak wzorzyście, 
jak hafeiarka swoje filigrany na webie... gdy 
jej nikt w łokieć nie szturcha.

Więc prześliczny spektakl miała Fran- 
cya na wschodniej swej granicy, ale w spek­
taklu tym Gallifet z Davoustem grali role 
podoficerów, zaś Boisdeflre, dowodzący ma­
leńką armią przeciwną, był poprostu feldfe­
blem własnego swego pogromcy.

Piękny i kosztowny spektakl, ale jakiż 
praktyczny pożytek?

Cały manewr zakończył się walną bitwą 
w nocy. Choć siły stron strasznie nierówne, 
ale akcya była niezawodnie wielce ciekawą, 
niestety, przebieg trzyma się w ścisłej ta­
jemnicy , na sam zaś akt zapomniano prosić 
zagranicznych wojskowych pełnomocników i 
nie puszczono dziennikarskich sprawozdawców.

Źe jednak — jak powiedział pewien 
Hryćko — „każdaja ricz maje swoju szaten- 
zajtu “ , więC miały ją też wspaniałe manewry.

Tak tedy — przepisuję z francuskich 
sprawozdań — intendentura, aczkolwiek z gó­
ry spisany miała dzienny porządek z doby 
na dobę, nie wywiązywała się punktualnie. 
Markietanowie i kantyniarze posuwali dra­
pieżną swą chciwość i nieludzkość do truci- 
cielstwa, i wielu żołnierzy z tego powodu 
padło ofiarą, zwłaszcza od napojów, które 
zaprawione witryolejem, przepalały im wnętrz­
ności.

Dbano bardzo o czujność i regularność 
patrolów. Miały one kursować jużto pod wo­
dzą oficerów włącznie do stopnia kapitana, 
ale bywało najczęściej tak, że oficer kolejny 
naw3'myślawszy na srogość losu, legał spać, 
a żołnierze szli sami —  byle iść.

W owych dywizyach, które, dzia- 
i a 78ara0(̂ z ê Î1ie i panował wielki nie- 
• n  P0W0( Û generałowie Saussier
i Galliffet, udzielali surowych nagan, zaś je ­
den generał dywizyi i dwóch brygadierów, 
dostali poradę podania się do dyraisyi. Przy­
taczają nawet, że generał Saussier był raz 
zmuszony zawołać do jednego z nieudolnych : 
„A cóż do kroćset dyabłów, poczniesz teraz 
generale, z twoją artyleryą?!“ Pokazało się, 
że generał ten zapomniał o wybraniu pozy- 
cyi na działa.

Po dwukrotnem programowem rozgro­
mieniu generała Boisdeffre, manewry zostały 
ukończone wielką i świetną defiladą przed 
prezydentem republiki, który na ten cel zje­
chał do Yitry le Franęais i wydał tam na 
cześć armii wielki bankiet, podnosząc zaś w 
toaście wielkie, poniesione trudy i okazane 
dowody dzielności, oświadczył, że ta siła i 
ta dzielność armii, to najlepsze rękojmie po­
koju, którego naród pragnie, i dlatego przez 
usta jego, dzielnej i silnej armii gorącą skła­
da podziękę.

O O K I K A
L u  ów, 23 września.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej n- 
j dzielić z pry watr/j Swej szkatuły gminie Wola 
i przemykowska, w powiecie brzeskim, na restau- 
! racyę budwiku szkolnego, zapomogi w kwocie
50 zł.

—  JE. Marszałek krajowy, ks. Eu-
■ stachy Saaguszko, powrócił z Wenecyi do 
1 Lwowa.

—  Państwowa szkoła przemysłowa
1 we Lwowie, wejdzie w życie z początkiem paź-
■ dziernika. Szkoła obejmuje następujące działy: 
l 1. Szkołę dla przemysłu budowniczego,
a mianowicie: szkołę podmajstrzych, szkołę sto- 

: larstwa i Elusarstwa budowniczego, 
j 2. Szkołę dla przemysłu artystycznego, a 
. mianowicie : szkołę dla przemysłu drzewnego, 
j szkołę hafciarstwa i koronkarstwa, szkołę za- 
i wodową rysunku i modelowania.

Oprócz tego urządzone będą; sala publi- 
j czna dla rysunków i modelowania (dla osób 
i które przekroczyły wiek szkolny) i szkoła prze­
mysłowa uzupełniająca dla terminatorów.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w 
programie, przez Dyrekcyę ogłoszonym, 

j Wpisy odbywają się od dnia wczorajszego 
począwszy i trwać będą do końca września b. r. 

i w kancelaryi Dyrekcyi, w ratuszu na I. piętrze, 
[ przy Muzeum przemysłowem od godziny 9 do 
i 1 przed południem.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem
1 października 1891 r wejdzie w życie na sta- 

icyi kolejowej „Markowce", powiatu tłumaekie- 
t go, nowy urząd pocztowy, do którego należeć
■ będzie przyjmowanie i wydawanie p. czty listo­

wej i wartościowej a zarazem funkcya poczto-
| wej kasy oszczędności.

Urząd pocztowy Markowce otrzyma połą­
czenie za pomocą pociągów, kursujących między 
Lwowem a Czerń iowcami.

Do okręgu doręczeń c. k. urzędu poczto­
wego w Markoweacli należeć będą gminy i ob­
szary dworskie: Markowce i Ladzkie szlache­
ckie, tudzież gmina Odaje ad Słobudka.

—  Dyrekcya ruchu c. k. kolei Pań­
stwowych. oddała — jak czytamy w Czasie —

■urządzenie całej stacyi wodnej na dworcu czer- 
niowieckim we Lwowie fabryce krajowej, pod 

* firmą: L. Zieleniewski Kraków, która już kilka 
takich stacyj urządziła i okazała się przy ró­
wnej doskonałości roboty najtańszą. Zamówienie 
obejmuje: maszynę parową, kocioł parowy, pom­
py o wydajności 25.000 litrów na godzinę, dwa 
rezerwoary o 56 000 litrów pojemności i wodo­
ciąg. Jestto ponowny świetny dowód coraz sil­
niejszego stanowiska przemysłu krajowego w o- 
bec konkurencyi zagranicznej. Z firmą Ziele­
niewskiego współubiegały się o tę dostawę fa­
bryki z Cieszyna, Blańska, Witkowie i inne.

—  Posiedzenie Bady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, d. 24 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd­
ku dziennym: Wnioski w sprawie dalszego u- 
trzymywania miejskiej szkoły przemysłowej;

| wnioski w sprawie przyjęcia zarządu fundacją 
1 stypendyjną ś. p. Ferdynanda Pola i zatwier­

dzenie zarysu aktu fundacyjnego (uchwała I.J; 
podanie dyrekcyi szkoły realnej i gimnazyum 
Franciszka Józefa, o wykonanie robót restaura­
cyjnych w budynkach szkolnych; sprawa bu­
dowy chlewów dla trzody spędowej przy ram- 

| pie kolejowej.
j Na tajuem posiedzeniu: Obsadzenie posady
j starszego radcy magistratu; nadanie prezenty 
j na posadę nauczyciela przy szkole im. Piramo- 
j wieża; obsadzenie jednej posady sekretarza ma- 
’ gistratu.

—  Wystawa ogrodni czo - pszczelni- 
I cza. Przypominamy, że otwarcie wystawy pszczel- 
| niczo-ogrodniczej we Lwowie odbędzie się dnia

26 b. m. przed południem o godzinie 11, w tu­
tejszym Ogrodzie botanicznym przy c. k. 'Wszech­
nicy.

—  Walne zgromadzenie reprezentan­
tów pracodawców do kasy chorych odbędzie Się 
w dniu 29 b. m. o godzinie 10 zrana w ma­
łej sali ratuszowej. Równocześnie w wielkiej 
sali ratuszowej odbędzie się walne zgromadze­
nie delegatów członków kasy chorych. Na po­
rządku dziennym wybory: do zarządu kasy, do 
wydziału i do sądu polubownego.

—  Kapela „Harmonii8 graó będzie
w parku Kilińskiego we czwartek, dnia 24 b. r., 
o godzinie 4 po południu. W razie niepogody 
graó będzie w dniu następnym, t. j. w piątek.

=  Przejechanie. Marya Żerebecka, 
wieśniaczka z Jaśnisk, idąc wczoraj zrana u i- 
cą Janowską, najechaną została przez woz cię 
żarowy, przyezem doznała tak znacznym o ra 
żeń ciała: iż musiano ją odstawić do szpitala. 
Przeciw woźnicy wdrożono postępowanie karne.

_  Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 23-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr
idzie w górę

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 22 września, do godziny 12

.Gazeta Lwowska8 z dnia 24 września 1891 roku.

wpołudnie dnia 23 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły mier­
ny (2 —4), niebo przeważnie zachmurzone a 
powietrze wilgotne (77 prc. wilgotności wzglę­
dnej) ; opad: deszcz wysokość opadu 8 ‘0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—15‘9°C, najwyższa -j-22'8°C wczoraj po po­
łudnie, najniższa -j-10 '2 0C dziś rano.

Wczoraj wieczorem przeciągnęła burza z 
zachodu, a deszcz padał z przerwami do pół­
nocy. Dziś chłodno i wietrzno.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
758 mm.

Prognoza na dobę dnia 24 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku północno - zachodni, co do siły 
mierny (2— 4), średnia temperatura doby będzie 
około —|—12 0°0 , niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza o- 
koło 80 prc.; opad: deszcz

— O strasznym wypadku donoszą ze 
Słobody rungurskiej. Mały piesek pokojowy 
przedsiębiocy naftowego p. Perkinsa pokąsał 5 
osób, a między temi p. Perkinsa samego, jego 
syna Karola i przedsiębiorcę francuskiego Ri­
charda. Wszystkie osoby pokąsane wyjechały 
do Bukaresztu do dr. Babesza i zawiozły mózg 
psa do analizy. W dzień po pokąsaniu zdechł 
pies. Weterynarz oświadczył, że pies był wście­
kły. Piesek ten ważył zaledwie 2 funty, a za 
rodziców jego dał Richard w Paryżu 1000 fr.

— Wypadki kolejowe. Przed kilku 
dniami wieczorem na dworcu w Stryju lokomo­
tywa przejechała przesuwacza wagonów, odci­
nając mu obie nogi. — Przed dwoma tygodnia­
mi zdarzył się tam podobny wypadek z pala­
czem, który poniósł śmierć na miejscu.

—  Pożary. W ostatuich kilkunastu dniach 
zdarzyły się w kraju następujące wypadki po­
żarów : W Hryniowcach, pow. tłumackiego, spło­
nęła karczma i dwie sąsiednie chaty, szkoda o- 
koło 2000 zł., w części ubezpieczona. W Cho- 
tylubiu, pow. cieszanowskiego, spłonęło w no­
cy z 12 na 13 b. m. 23 zagród włościańskich. 
Szkoda wcale nieubezpieczona 10.000 zł. Ogień 
podłożyła pijana wieśniaczka, w uniesieniu zem­
sty na zięcia swego. W Mikulińcaeh pod Śnia- 
tynem zabudowania folwarczne dzierżawców 
izraelitów; szkoda około 25.000 zł., w znacznej 
części ubezpieczona. W Neudorf, pow. droho- 
bycki, spłonęła jedna zagroda gospodarska, szko­
da około 2000 zł. w części ubezpieczona. W Za-

i widowicach, pow. gródecki, zniszczył pożar 9 
I zagród, szkoda około 5600 zł., w części nbez- 
| pieczona. W Wróbliku królewskim zgorzało 6 
i zagród, szkoda około 15.000 zł., nieubezpie- 
j czona.

— Wycieczka. Jas już donosiliśmy, u- 
| rządza austr. klub kolejowy w dniu 26 b. m.
; wycieczkę dc Krakowa. Klub ten jest stowa- 
| rzyszsniem naukowo-towarzyskiem i cieszy się 
| zarówno w Wiedniu, jak w całej Monarchii,
| ogromnem wzięciem. Aby przyjąć godnie powa- 
j żnych gości, zawiązał się w Krakowie pod
przewodnictwem p. Karola Szukiewicza, inspe­
ktora kolei państwowych, komitet, złożony z re­
prezentantów kół kolejowyen i technicznych i 
ułożył następujący program przyjęcia:

W dniu 26 b. m. przybędzie do Krako­
wa austryacki klub urzędników kolejowych w 
liczbie z górą 300 osób wraz ze swem prezy- 
dyum. Oprócz najwybitniejszych osobistośoi ze 
świata kolejowego, przybędą wraz z niemi: wie­
deńskie stowarzyszenie śpiewaków około 70 

j osób ; wiedeńskie prezydyum miejskie, repre- 
I zentowane będzie przez sekretarza prezydyalne- 
| go p. Pohla, magistrat przez radców Kronawet- 

tera i Tadnauera, urząd budowniczy miejski 
‘ przez nadinżyniera Lichtblaua, akademia han­

dlowa przez profesora Zehdena. Wszystkie wię­
ksze dzienniki przysyłają członków swych re- 
dakcyj jako reprezentantów. Groście przyjadą 
umyślnym pociągiem wieczór o godzinie lOtej 

| min. 30.
Na dworcu powita ich imieniem miasta 

p. prezydent dr. Szlachtowski, a imieniem ko­
mitetu p. Kami Szukiewicz. Dworzec kolei bę­
dzie wspaniale przybrany, a wstęp na peron 
dla publiczności dozwoiony bezpłatnie, o ile 
miejsce wystarczy. Po kolacyi w salach pocze- 
kalnych na dworcu członkowie komitetu rozpro- 

i wadzą gości po mieszkaniach.
| Nazajutrz w niedzielę około godziny 7 
! rano zbiorą się goście pod arkadami Sukiennic,
I zkąd grupami wyruszą na zwiedzenie pamiątek
' krakowskieh.

W południe o godzinie 12 odbędzie się 
wspólny obiad w sali Towarzystwa strzelec­
kiego, poczem goście wyjadą umyślnym pocią­
giem do Wieliczki i znowu umyślnym pociągiem 
wrócą do Krakowa.

Wieczorem urządza klub w sali strzelec­
kiej, dla odwdzięczenia się Krakowianom za 
przyjęcie, koncert, w którym weźmie udział 
chór wiedeńskiego stowarzyszenia śpiewaków 
( Wiener Mdnnergesangverein), słynnie znany 
humorystyczny kwartet Udla, kilku solistów 
śpiewaków i wojskowa orkiestra.

0 godzinie 11 wieczorem odjadą goście 
umyślnym pociągiem do Wiednia, a na dworcu 
pożegna ich imieniem komitetu inspektor kolei 
północnej, p. Władysław Nowacki.

—  Schronisko fundacyi ks. Lubomir­
skiego w Krakowie wchodzi w fazę urzeczy­



wistnienia. Czas krakowski donosi bowiem, że 
komitet, czuwający nad budową Schroniska, od­
był posiedzenie pod przewodnictwem delegata 
Namiestnictwa p. Kuczkowskiego i uchwalił do­
konać w dniu 8 października b. r. położenia 
kamienia węgielnego w filarze kaplicy na I. 
piętrze głównego gmachu. Z ramienia komitetu 
udali się do Jego Eminencyi ks. kardynała de­
legaci komitetu pp.: delegat Kuczkowski i prof. 
dr. Jordan i prosili ks. kardynała o dokonanie 
aktu poświęcenia, a prośbie tej stało się za­
dość. Na akt położenia kamienia węgielnego 
zaproszeni zostaną: JE. P. Minister hr. Taaffe, 
JE. P. Minister Zaleski, JE. P. Namiestnik hr. 
Badeni, JE. Marszałek krajowy ks. Sanguszko 
oraz naczelnicy władz z Krakowa, osobistości 
wybitne i redakcje pism krakowskich.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie dzisiejszej nocy nagle, prawdopodobnie sku­
tkiem apopleksyi dr. Mateusz D z i d o w s k i ,  
adwokat krajowy, w 67 roku.

We Lwowie onegdaj dr. Aleksander Leoh,  
lekarz powiatowy przy tutejszem starostwie, po 
długiej i ciężkiej chorobie w 68 roku życia. 
Przed 20 laty zwiedził ś. p. dr. Lech zakłady 
zagraniczne szczepienia ospy i pierwszy zakład 
taki z wyrobem prawdziwej krowianki założył 
we Lwowie.

W Przemyślu dr. Józef O r ł o w s k i ,  pry- 
maryusz tamtejszego szpitala powszechnego i 
prezes „Sokoła11 przemyskiego.

— Zmiana własności. Dobra Strutyn, 
w powiecie złoezowskim, przeszły od masy 
spadkowej po ś. p. Tytusie Kielanowskim na 
własność p. Jana Paygerta.

Czytamy w Czasie: P. Przecław ze Sła­
wna Sławiński nabył w liskim powiecie wieś 
Żubracze od p. Franciszka Sęk Turowskiego, 
który natomiast nabył na własność Tarnawę 
niżną, w powiecie turczańskim, od żydów. Do­
bra Bereżnica wyżną, dotychczasowa własność 
spadkobierców Znamięekiego, dzierżawione przez 
żydów, przeszły na własność p. Wincentego 
Łąckiego, syna p. Kazimierza Łąckiego, wła­
ściciela dóbr Tworylna. Obok tych pocieszają­
cych wiadomości dochodzi nas wieść, że p. Mar­
celi Nadziak, właściciel dóbr Serednica, sprze­
dał swą wioskę Daszówkę, położoną w u- 
strzyckim okręgu sądowym, żydowi Herschowi 
Friesel, byłemu dzierżawcy Błozwi, w powiecie 
staromiejskim.

— Nowy czas kolejowy. Dyrekcya 
węgierskich kolei państwowych podaje do wia­
domości, że od dnia Igo października b. r. na 
wszystkich austryackich i węgierskich kolejach 
w miejsce dotychczasowego czasu budapeszteń­
skiego i praskiego zastosowany będzie nowy 
czas kolejowy. Będzie to tak zwany „czas-środ- 
kowo-europejski" i jest o 16 minut późniejszy 
od czasu peszteńskiego, a o dwie minuty wy­
przedza czas praski. Zatem dwunasta godzina 
podług „czasu środkowo-europejskiego11 odpo­
wiada godzinie 12 minut 16 zegaru budape­
szteńskiego, a praskiej godz. 11 min. 58 Ten 
sam czas zaprowadzono już —  oczywiście tylko 
dla wewnętrznej służby — na wszystkich pra­
wie kolejach niemieckich 1 lipca b. r., z wy­
jątkiem niektórych, gdzie wejdzie w życie Igo 
kwietnia 1892 roku.

P. Minister handlu rozporządził, że no­
wy czas kolejowy zastowany będzie także w 
ruchu pocztowym i telegraficznym, a zatem do­
jazdy pocztowe do kolei stosować się będą także 
do nowego obliczenia czasu.

—  Na influenzę. Dr. Cbodecki ogłasza 
w „Medycynie11, że wybornem lekarstwem na 
influenzę jest „salipyryna11, połączenie antipy- 
j-iny z kwasem salicylowym. Środek ten zaży­
wać należy w dawkach od 1 do 2 gramów.

— Katastrofy. W Szwajcaryi, w kan­
tonie Graubunden, pod Berguenem, dyliżans po­
cztowy uległ wypadkowi, powody którego nale­
życie jeszcze niewyjaśnione. Z osób jadących 
panny: Lehman z Berna i Angielka Gregor z 
Londynu zostały zabite. Panna Cadossi i p. 
Schaller z Almenu ciężko poranieni, żona zaś 
tegoż i panna Kirehen mocno potłuczone.

Niezwykłej wielkości grad nawiedził oko­
lice Marsico Yetere, w prowincyi neapolitań- 
skiej. Pola i sady zniszczone, mnóstwo ptastwa 
i zwierząt zabitych. Znajdowano kawałki lodu 
do 200 gramów ważące.

—  Zabytki pogaństwa. W gub ka- 
zań-kiej, w carewokszajskim powiecie niedaleko 
wsi Piatjał, znajduje się stary i gęsty las — 
w środku którego wyrasta sędziwy ogromnych 
rozmiarów dąb, obwieszony kośćmi zwierząt do­
mowych i ptaków, oraz odzieżą i bielizną miej­
scowej ludności, złożonej z plemienia tak zwa­
nych „Czeremisów1; naokoło dębu daje się czę­
sto spostrzegać różnej wartości moneta miedzia­
na; pod dębem wykopany dół zapełniony wnę­
trznościami zwierząt.

Na polance dąb okalającej, gromadzą się 
eorooznie tłumy Czeremisów z okolic, a czasami 
ze stron dalekich, dla przebłagania złego du­
cha Keremetja, który ma się znajdować w o- 
wym dębie.

Pielgrzymi znoszą tam, jak Kaz. Birze- 
wyj Listolc opisuje, — i składają w ofierze o- 
wemu bożkowi różnego rodzaju zwierzęta, któ­
rych wnętrzności wrzucają do dołu, a mięso 
pieką nad ogniskiem i zjadają przy wspólnej 
biesiadzie, kości zaś starannie obgryzione, wie­
szają na gałęziach dębu.

Ponieważ dąb i las czczą jako świętość, 
przeto żaden Czeremis nie odważyłby się zbie­
rać tam jagód, grzybów, chrustu i t. d. zanim 
by nie złożył w otwór świętego dębu jakiejkol­
wiek monety, lub nie powiesił czegobądź na 
gałęzi. Keremet jest bożkiem złego, który zsy- 

i ła na śmiertelników różnego rodzaju nieszczę­
ścia i choroby i dlatego to ludzie biedni, cho­
rzy i nieszczęśliwi składają bożkowi ofiary, aby 
go przebłagać. Zdarza się niekiedy, że chory 
wraca do zdrowia, a wtedy przypisują to potę­
dze Keremetja; jeżeli zaś, co się po większej 
części zdarza, — zasyłane do bożka modły po­
zostają bez skutku, -— zabobonni Czeremisi u- 
ważają to jako oznakę, że bożek jeszcze się nad 
śmiertelnikiem nie ulitował.

— Stenografia. W Uniwersytecie pe­
tersburskim zamierzono utworzyć katedrę steno­
grafii na wszystkich wydziałaoh.

— Bratobójca. W Sztokholmie zdarzyć 
się wypadek, który zwłaszcza w wyższych sfe- 
rach towarzyskich wywołał nader przykre wra­
żenie. W dniu 6 b. m. znaleziono młodego hra­
biego, Bror Mórner, konającego we własnem 
mieszkaniu; zawezwani lekarze stwierdzili, iż 
hrabia ma dwie śmiertelne rany w głowie. Jak­
kolwiek w mieszkaniu hrabiego, pomimo ścisłej 
rewizyi, nie znaleziono broni, niemniej przypu­
szczano, iż dopuścił się samobójstwa. Wkrótce 
po rozejściu się wieści o tym wypadku, policya 
wszakże została przez pewnego jegomościa za­
wiadomiona, iż widział, jak młodszy brat hra­
biego, poprzedniego dnia kupował rewolwer w 
sklepie z bronią, na odległej ulicy; nadto stwier­
dzono, że hr. Jan Morner późnym wieczorem 
był u brata. Hrabia Jan, badany, zeznał, iż 
strzelał do brata, i wyjaśnił ten swój czyn, jak 
następuje: Zażądał od brata pieniędzy, a gdy 
mu tenże pożyczki odmówił, wyjął rewolwer, 
chcąc się w jego oczach zabić. Brat usiłował 
go od tego powstrzymać i wyrwać mu rewol­
wer, który tymczasem wystrzelił, a kula raniła 
ciężko hr. Brora. Prosił on tedy brata, by dru­
gim wystrzałem zakończył jego cierpienia, a 
hr. Jan życzeniu temu uczynił zadość. Hrabia 
Jan Morner, którego zeznaniu władze nie wie­
rzą, został niezwłocznie uwięziony.

—  Zebraczka. W Paryżu na ulicy Ale- 
sia siadywała przed jednym z domów żebraczka 
z dzieckiem otulonem w łachmany, które odzy­
wało się szczególnie płaczliwym głosem. Przed 
kilku dniami pani jakaś przechodząc, dała ja ł­
mużnę żebraezce, lecz zażądała jednocześnie, a- 
by jej pokazać dziecko. Żebraczka na żądanie 
to przystać nie chciała i konwulsyjnie przyci­
skała do piersi coraz żałośniej płaczące dziecko. 
Wnet zebrał się tłum ludzi dokoła obu kcbiet, 
nadeszli i policjanci, a gdy na rozkaz tych o 
statnich żebraczka odwinęła łachmany, oczom 
zdumionych widzów ukazał się wspaniały kot 
angora. Żebraczka powędrowała do aresztu. Nie­
które dzienniki wyrażają jej uznanie, że do rze­
miosła swego wytresowała zwierzę, a nie, jak 
zwykle bywa, wypożyczone za pieniądze dziecko.

Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

(w) Z teatru. Wczoraj pożegnała nasza 
publiczność panią Adolfinę Zimajerową, która 
operetką „Nitouche" zakończyła szereg przeszło 
dwudziestu występów swoich. Występy te, jak 
ogólnie wiadomo, cieszyły się wielkiem powo­
dzeniem, teatr był zawsze szczelnie zapełnio­
ny, oklasków nigdy nie zabrakło. Zawsze nie­
zrównana w swym wdzięku i humorze, odtwo­
rzyła pani Zimajerowa szereg postaci operetko­
wych, jak: Nitouehe, Nanon, Iwona, Dziewanna, 
Joasia i t. d. z finezyą jeszcze subtelniejszą 
niż dawniej, 2 brawurą jeszcze efektowniejszą. 
Występy w wodewilu lub komedyi nie mniej­
sze miały powodzenie — któż może zapomnieć 
poetyczną Pawłowę z „Marcowego kawalera", 
lub naiwną „żonę papy11..,. Pani Zimajerowa 
odjeżdża, zostawiając po sobie jak najmilsze 
wspomnienie i wdzięczność publiczności, która 
wśród lata, dzięki jej doskonałym produkcyom 
tyle wesołych chwil spędziła.

Równocześnie opuszcza Lwów panna He­
lena Zimajerówna, której piękny, sympatyczny 
i szlachetny talent ocenialiśmy w „Serafinie11 — 
także i p Wincenty Rapacki, młody, inteligen- 
adept sztuki, syn znanego w całej Polsce arty­
sty warszawskiego. Jest to talent natury więcej 
lirycznej — operetka nie zawsze dla niego od­
powiednim polem popisu. Głos jednak ładny i 
dźwięczny, choć nie w ielki; wymowa dosko­
nała, muzykalność niezwykła, zdaje się wróżyć, 
iż młody śpiewak, zwłaszcza przy swym talen­
cie poetyckim (znanym i cenionym w Warsza­
wie) zajmie kiedyś miejsce wybitne wśród gro­
na pracowników na polu sztuki.

Tygodnik Illustrowany. Wczoraj ro­
zesłaliśmy prenumeratorom nr 90 „Tygodnika11, 
odznaczający się szczególnem bogactwem tak arty­
stycznej jak i literackiej części W tej ostatniej 
zwracają przedewszystkiem uwagę śliczna no­
wela Maryi Konopnickiej p. t. Staoho Szafar- 
czyk, piękny i gruntowny artykuł Waleryi Ma- 
renne i niezmiernie ciekawy szkic historyczny
A. Kraushara p. t. Dramat rodzinny. Część ilu­
stracyjną, juk zawsze obfitą, zdobią przede­
wszystkiem śliczne ryciny do artykułu „Podróż 
na Wschód “ .

T r e ś ć  n u me r u .  Artykuły: Od redak- 
cyi. — Stacho Szafarczyk, nowela przez Maryę 
Konopnicką (ciąg dalszy). — Treść i forma w 
powieści, przez Waleryę Marennć. — Z wy­
cieczki na Wschód, przez dra J. Polaka (ciąg 
dalszy). — Dramat rodzinny, przez A. Kraus­
hara. — Kilka uwag z powodu artykułu p.  t. 
„Rotszyldowie i kwestya społeczna11 przez L. 
Grosglika. — Kronika naukowa, przez dra M. 
Stefanowską. — Nad morzem, obrazki z We- 
sterlandu, przez C. Walewską. — Przegląd 
muzyczny, przez A. Polińskiego. —  Nasze ry­
ciny. — Odpowiedzi od redakcyi. — Kronika: 
Z tygodnia. — Polityka. — Silva rerum. —  
Nowe książki.

D o d a t e k :  Pierwsza miłość, powieść I. 
Turgeniewa (arkusz 3).

R y c i n y :  Kwiaciarka, rysunek z obrazu 
Pawła Thumana. — Pięć rysunków do arty­
kułu „Podróż na Wschód11. —- „Prolog11 M. Ga- 
walewicza na scenie Teatru Wielkiego. — Ka­
rol Goldmark. — Na studyach, rysunek humo­
rystyczny S. Lenca.

Prof. Nothnagel wygłosił znakomity 
odczyt p. n. „Granice sztuki lekarskiej11, który 
ogłasza Neue fr . Presse w fejletonie.

T ea tr  polski. Towarzystwo dramatyczne 
p. Kościeleckiego przybędzie do Petersburga w 
przyszłym tygodniu. Niezwłocznie po przyjeździe 
Towarzystwa rozpoczną się próby, które prze­
ciągną się aż do dnia otwarcia sezonu. Przed­
stawień inauguracyjnych (dla reprezentowania 
sił personalu) będzie trzy, z których pierwsze 
naznaczono na czwartek 26 września (8go paź­
dziernika). Sezon otwarty będzie 4-aktową ko- 
medyą konkursową J. Narzymskiego, p. t.: „Po­
zytywni11. Dyrekcya zamówiła kilka nowych de- 
koracyj. Teatr „Nemetti11 zamknięty będzie aż do 
wykończenia robót restauracyjnych. Główna 
zmiana zaszła w oświetleniu sali i sceny; gaz 
zniesiono zupełnie, natomiast zdwojono liczbę 
lamp elektrycznych i zastosow ano je do um o­
żliwienia wszelakich efektów światła. Sympa­
tyczny komik p.  K. Kamiński powrócił z Chi­
cago do Petersburga, a mianowany pomocnikiem 
reżysera, zajął się przygotowaniami do należy­
tego udekorowania sceny. P. Kościelecki wyje­
chał do Warszawy po towarzystwo.

Z Akademii francuskiej. Dzień 10 
grudnia będzie stanowić ważną datę w dziejach 
Akademii; w owym to bowiem dniu prezes ga­
binetu Freycinet zostanie przyjęty w poczet nie­
śmiertelnych.

2 2  i z T o ^  s ą d o w e j .

( Usilowane skrytobójcze morderstwo).
Wczoraj rozpoczęła się przed Trybunałem 

lwowskiego sądu przysięgłych rozprawa ostate­
czna, przeciw Ant. Dahike, sprawcy zamachu 
na życie p. Jana Christopha, fabrykanta żaluzyj. 
Wieczorem, dnia 27 czerwca b. r., kiedy pan 
Christoph przechadzał się w ogrodzie swej 
realności, przy ul. Jabłonowskich, wspomniany 
Dahike przystąpił do niego z nienacka, zagadnął 
go: „Czy był tu Niedźwiecki ?“ (przyjaciel i 
wspólnik Dahlkego w przedsiębiorstwie) —  a 
gdy p. Christoph odpowiedział na to w sposób 
szorstki, dobył Dahike rewolweru i mierząc w 
stronę Christopha, wystrzelił trzykrotnie. Na 
szczęście wszystkie trzy strzały chybiły, jeden 
tylko zranił pana Chr. lekko w ucho.

Tymczasem Dahike myśląc, że zabił Chri­
stopha, pobiegł do swego mieszkania, tam 
wobec bliskich swoich opowiedział co zaszło, a 
następnie sam udał się do policyi, gdzie złożył 
zupełne przyznanie się do winy.

Wyjaśnienia tego zamachu szukaó należy 
w następujących okolicznościach:

Antoni Dahike, liczący lat 28, rodem 
z Łąki, próbował szczęścia zrazu w marynarce, 
był w Poli chłopcem okrętowym, następnie, 
mimo że objawił spory zasób ducha niesfornego 
i często grzeszył przeciw subordynacyi, dosłu­
żył się stopnia podoficera. Wkrótce jednak rzucił 
marynarkę i przybył do Lwowa, gdzie chwycił 
się pierwszego lepszego zajęcia, jakie mu w 
rękę wpadło. Stanął mianowicie do roboty u p. 
Christopha jako parobek do wszystkiego z płacą 
40 ct. dziennie. Czas jakiś spędziwszy w słu 
żbie, umyślił na własną rękę założyć fabrykę 
storów i żaluzyj i w tym eelu wszedł w umo­
wę z niejakim Niedźwieckim, również robotni­
kiem u Christopha. Niedźwiecki posiadał małą 
realność w Zimnej wodzie. Sprzedał ją z po­
czątkiem bieżącego roku i uzyskane 200 zł.

włożył w „interes" z Dahlkem. Zrazu szło 
spólnikom jako tako; oprócz spólników praco­
wały jeszcze: żona i córka Niedźwieckiego, oraz 

! zięć j^go, nazwiskiem Pędziwiatr. Z początkiem 
czerwca interesa psuć się zaczęły; na utrzyma­
nie domu nie starczyło, a Dahike nie mogąc 
nigdzie poratować się kredytem, wpadał w co­
raz to większe rozdrażnienie W ostatnich cza­
sach przed zamachem, odgrażał się głównie 
Christophowi, żywiąc do niego żal z czasów 
swej praktyki, a niemniej postępował tak, jakoby 
sam sobie życie odebrać zamierzył. W dniu 
zamachu pokazywał rewolwer, i był w takiem 
rozdrażnieniu, że domownicy nie wątpili, iż 
popełni samobójstwo, a wieczorem, kiedy nagle 
znikł z domu, zawiadomili policyę, chcąc za 
pobiedz rozpaczliwemu postanowieniu. Z tego 
też powodu szukano go w parku Kilińskiego. 
Tymczasem Dahike udał się do Christopha i 
tam odbyła się scena na wstępie opisana.

Dodać należy, iż w dniu krytycznym D. 
napisał dwa listy, wskazujące na to, że działał 
z zamiarem określonym. Do ojca mianowicie 
pisał: „Co o mnie usłyszycie, to tylko dlatego 
zrobiłem, że ludzi nienawidzę; mogłem być czło­
wiekiem porządnym, jednak ludzie nie chcieli11. 
W liście do p. Romualda Kostrzewskiego, pisał: 
„Christoph nie będzie się śmiał, ja mu przysią­
głem zemstę i takowej dotrzymam".

Do swej narzeczonej, Felicyi G., napisał: 
„Gdy list ten odbierzesz , będę jakby umarły. 
Mówię: jakby umarły, bo w rzeczywistości będę 
żyó jeszcze, ale w kryminale, jak rozbójnik 
kryminalista. Przysięgam ci, że nie zrobię tego 
dla tego, bym miał jakąś korzyść z tego, ale 
mszczę się, bo ludzie na to zasłużyli. Ludzie 
są podli, nie warci żyć na tym świecie. Gdy­
bym mógł, wszystkich bym pozabijał a zwła­
szcza bogatych. Przyjdź, niech cię zobaczę raz 
jeszcze, niech się z tobą pożegnam, jeżeliś mnie 
kochała prawdziwie i szczerze, to odwiedzisz 
mnie w więzieniu".

Rozprawę prowadził radca Kunzek, jako 
przewodniczący Trybunału Oskarżenie wniósł 
hr. Dzieduszycki, zastępca prokuratora, i sfor­
mułował je na zbrodnię usiłowanego skrytobój­
czego morderstwa, z wymiarem kary ciężkiego 
więzienia do lat 20. Obronę prowadził emeryt, 
radea, adw. Paweł Simonowicz.

Oskarżony nie wypierał się czynu, zmienił 
jednak swoje zeznania w śledztwie złożone, po­
dając, że działał w chwili najwyższego rozdra­
żnienia.

Świadkowie, których przesłuchano liczny 
szereg, dali w ogóle Dahlkemu dość korzystne 
świadectwo.

I tak: p. Christoph podał, że z Dahlkego 
był zad ow olony i najw ięcej mógł mu zarzucić 
to tylko, iż był czasami arogantem. Toż samo 
podała pani Christoph. Arogancja była wyłą­
cznym powodem wydalenia D. ze służby.

Świadek Niedźwiecki również wyraził się 
na korzyść oskarżonego, twierdząc, że był bar­
dzo pracowity, oszczędny i zapobiegliwy. Dahike 
żalił się przed nim często na Christopha.

Świadek Pędziwiatr, zięć poprzedniego, 
zeznał także korzystnie o Dahlkem. Przed za­
machem na Christopha starał się Dahike nada­
remnie o pieniądze i oświadczył, „jeżeli do po­
niedziałku pieniędzy nie dostanę, to mnie wię­
cej nie zobaczycie".

Świadek Władysław Pepłowski, właściciel 
domu, w którym była fabryka Dahlkego, wy­
stawił podsądnemu dobre świadectwo i twier­
dził, że w ostatnich dniach przed zamachem 
Dahike był bardzo rozdrażniony. Prosił świadka 
i brata jego o podpisanie wekslu, lecz obaj od- 
jeówili. Później gdy w domu Niedźwieckiego 
była już nędza, zgłosił się świadek do Dabl- 
kiego i zastał go nieprzytomnym, zgrzytał zę­
bami, nie odpowiadał na pytania, a pokazując 
rewolwer, m ówił; „ja się pomszczę". Świa­
dek zrozumiał to tak, że Dahike życie sobie 
odbierze. Po zamachu na Christopha, Dahike 
wrócił do domu, rzucił rewolwer przed świad­
kiem i powiedział: „Masz pan— zabiłem Chri­
stopha". __

Dziś, we środę, przed południem odbywało 
się dalsze przesłuchanie świadków, poczem na­
stąpi wysłuchanie biegłych lekarzy: dra Feigla 
i dra Berezowskiego. Wyrok zapadnie prawdo­
podobnie dopiero wieczorem.

Impresyonizm
i jego twórca Edward Manet*

(Dokończenie).

Burza, która zerwała się nad. głową Ma­
neta w roku 1863, miała we dwa lata potem 
wybuchnąć na nowo. Po obrazach bowiem 
„Chrystus i aniołowie11 (w  którym malarz 
starał się boskiego Mistrza z Nazaretu przed­
stawić z punktu widzenia naturalistów) i po 
„W alce byków" - ukazało się w roku 1865- 
najznakomitsze dzieło twflfrcy nowej szkoły, 
sławna „Olimpia", która tyle napsuła krwi 
krytyce i publiczności paryskiej. Znów gor­
szono się i oburzano, bo malarz przedstawił w  
całej nagości i prawdzie dziewczynę z ulic 
Paryża, taką, jaką często spotyka się na bul­
warach wieczorem, dziewczynę o ciele mio­
dem, a już skażonem i zwiędłem, rzuconą



bez wszelkich osłonek na łóżku. W  głębi tego 
nawskróś naturalistycznego płótna widać czar­
nego kota i murzynkę, która podaje bukiet 
swej pani. Obraz malowany był z niepospo­
litym talentem, ale artysta nic z tego nie zy­
skał, przeciwnie stracił, bo niechęć krytyki 
i publiczności jeszcze przeciw niemu wzrosła, 
a w towarzystwach opowiadano sobie o nim 
najhaniebniejsze historyjki. Ci zwłaszcza, co 
nie znali osobiście Manet’a, wyobrażali go 
sobie, na podstawie jego dzieł, jako indywi­
duum ohydne, cyniczne, jako co najmniej roz­
bójnika kala bryj skiego, gdy tymczasem ten 
okrzyczany artysta miał powierzchowność bar­
dzo sympatyczną, pełną dystynkcyi, twarz 
miłą, pociągającą i inteligentną ; stronił od 
pijatyk i baehanalij, lubił komiort, przepa­
dał za światłem i wykwintną atmosferą sa­
lonów, zgoła był w życiu innym zupełnie 
człowiekiem, niż w swoich dziełach

Zwolna Manet, przyciśnięty do muru 
przez opinią publiczną, porzucił jaskrawe i 
krzyczące tematy, na których nie polegał 
przecież stworzony przezeń _ impresyonizm, a 
zaczął malować obrazy obojętnej treści, me 
bijące niczem w oczy („Kobieta z gitarą , 
„Gra na flecie", „Młoda dama ), a obok te 
go portrety, widoki morskie i martwą na­
turę. Pomimo to wszakże „Salon rządowy 
nie chciał mu przepuścić żadnego płótna do 
swe<m przybytku. Malarz pragnąc wyjaśnić 
całą° teoryę swoją przed publicznością i uspra­
wiedliwić się niejako — urządził w tym celu 
osobną wystawę wszystkich swych prac, ale 
i to nic nie pomogło. .

„Salon - długo j e s z c z e  pozostał niewzru­
szonym — ale w końcu Manet zwyciężył... 
W roku 1881 ozdobiono go medalem drugiej 
klasy, a następnie zawieszono mu na piersi 
order legii honorowej!

We wszystkich obrazach  ̂ swoich pozo­
stał wiernym raz przyjętemu kierunkowi, czy 
to weźmiemy jego „Piwiarnię" w przybytku 
podkasanej muzy, w Folies Bergerćs, jedno 
z ostatnich, jeżeli nie ostatnie płótno, czy też 
wcześniejsze jego obrazy jak n. p. „Na mo­
ście Europy11. Zawsze jest sobą —_ Manet em 
impresyonistą. Raz tylko w roku 1870 odstą­
pił od swego sposobu malowania, a to w obra­
zie „Bon bock“ , przypominającym nieco „Pi- 
jące^o absyntu. Zresztą nie rozstał się nigdy 
z metodą swoją i z zapałem piopagował no­
wy w sztuce kierunek.

Na czeraże polegał ten kierunek?
Przodewszystkiem, co do tak zwanej 

kompozycyi, M anet, skrajny w sztuce rewo- 
lucyonista, dla którego nawet tyle sławiony 
realizm Courbeta jest tylko połowicznym, 
staje na gruncie ściśle naturalistycznym, od­
rzuca z obrazów wszelką tendencyę, za którą 
tak się ubiegał Courbet, wszelką myśl prze­
wodnią, wszelki raniej lub więcej obmyślany 
układ, a bierze rzeczy wprost z natury tak, 
jak się one przedstawiają w całym swym 
chaosie i przypadkowości. Treść w obrazach 
jest zgoła zbyteczną; malarz niepowinien ani 
poetyzować, ani filozofować, nie jest ani poe­
tą, ani socyologiem, ani... i t. d. Jest tylko 
malarzem, który zaporaocą farby i pędzla ma 
pochwyció szybko wrażenie , jakie bezpośre­
dnio otrzymał od natury w danej chwili.

Ponieważ zaś —  twierdzą impresyoni- 
ści — gdy rzucimy okiem , czy to na pewną 
scenę w naturze, czy na pejzaż, nie spostrze­
gamy na razie nic więcej, tylko tak lub 
owak zabarwione płaszczyzny, takie lub inne 
plamy barwne — więc szybko a nader wier­
nie utrwalajmy pędzlem to przemijające wra­
żenie, w takiej formie, w jakiej otrzymaliśmy 
je od natury, nie myśląc o tem , co przed­
stawiamy, konia, czy płot, chmurę, czy orła, 
kwiaty, czy kobiety, i nietroskając się o mo- 
delacyę i plastykę, bo ta jest już dziełem 
głębszej obserwaryi.

Dlatego też Courbet, ujrzawszy sławną 
„Olim pię" Maueta, nie mógł powstrzymać 
się od okrzyku:

—  A ch! jakież to płaskie, nie modelo­
wane! Ależ to istna dama pikowa, która wy­
szła z kąpieli!

I faktycznie, stanąwszy przed ową 
„Olimpią", widz takie a nie inne odbiera , 
wrażenie. Na pierwszy rzut oka nie widzi . 
nawet nic więcej, tylko dwie silne pod wzglę- j 
dem kontrastu plamy barwne, jedną jasną, ■ 
drugą ciemną. Dopiero po chwili, gdy się , 
odsuniemy od płótna, występuje nam postać j 
murzynki, wyłania się z tła bukiet i inne 
akcesorya. 1 wtedy dopiero odróżniamy wszy-; 
stkie barwy dopełniające, pochodne, zaczyna 
się gra kolorów, przedmioty oddzielają się od , 
siebie, zachowując jednak pewną suchośc i ; 
twardość w przejściach , którą nowa szkoła , 
umieściła także w swojem artystycznem . 
credo. , !

Jednem słowem, chwytanie n ie  samych; 
rzeczy i  przedmiotów, lecz wrażeń barwnych, 
jakie od nich otrzymujemy — oto impre- j 
syonizm. . i

Jak z tego widzimy, impresyomstom 
idzie wyłącznie o kolor, o jak najwierniejsze 
chwytanie plam barwnych, o prawdę kolory­
styczną, posuniętą do bajecznych prawie gra­
nic doskonałości, a ztąd do malarstwa wcią­
gnięto nawet naukę i rozwinięto wszelkie owe 
teorye o rozkładaniu się światła, o wzaje- 
mnem oddziaływaniu barw, etc. — teorye,

nad któremi tyle nałamał sobie głowy biedny 
Klaudyusz i które musiały doprowadzić go do 
obłędu kolorystycznego, a następnie.... samo­
bójstwa.

Impresyonizm, ukochane dziecię Manet’a, 
nie wysadzi z pewnością w powietrze galeryi 
Louvru. Opierając się na zbyt kruchych pod­
stawach, będąc teoryą zbyt ciasną i jedno­
stronną, nie ma przed sobą przyszłości, jako 
samodzielny, odrębny kierunek w sztuce. 
Swoją drogą, uprawiany raeyonalnie, rozumnie 
i zdrowo, może on w zakresie kolorystycznym 
niepospolite oddać malarstwu przysługi, 
wprowadzając najsubtelniejszą tonacyę, naj­
wykwintniejsze odcienia barwne. Dopóki był 
uprawiany przez Manet’a i innych, równie 
niepospolitych artystów, obdarzonych wybitną 
indywidualnością i wielkiem poczuciem mia­
r y —  dopóty miał poza sobą pewną powagę, 
pewną racyę bytu. Z chwilą jednak, gdy 
uczepiła się go oburącz cała falanga miernot, 
spodziewających się zdobyć na tem polu upra­
gniony rozgłos i powodzenie — impresyonizm 
stał się równoznacznikiem bezmyślności i nie­
udolności.

Cokolwiekbądź można powiedzieć o Ma­
necie, wielką i niespożytą jego zasługą jest 
stworzenie malowania en plein-air, które nie­
spodziewany sprawiło przewrót w malarstwie, 
wprowadzając do obrazów naturalne i pra­
wdziwe oświetlenie. Obrazy, malowane na 
dawną m odłę, w zamkniętych pracowniach
0 niepełnem i ograniczonem świetle, przesy­
cone po większej części ciemnobrunatnemi 
sosami, zabrudzone i zaczernione w osta­
tnich czasach Bein-schwarzem, tym benjamin- 
kiem inonachijczyków — ustąpiły miejsca 
płótnom słonecznym, pełnym powietrza, bla­
sku, światła. Malowanie en plein-air stało się 
duszą współczesnego malarstwa, przeniknęło 
wszystkie jego dziedziny i coraz świetniejsze 
rodzi owoce, bylebyśmy tylko o szkole „wol­
nego nieba" nie chcieli sądzić według zna­
cznej części prac naszych artystów, których 
wszelkie plein-air'y to nie światło dnia , to 
nie ożywcze słońce, śpiewna wesołość tonów, 
lecz przeciwnie, jakiś szary, smutny, brzydki
1 rozmazany ton....

Brr! acz człowiek się otrząsa na samo
wspomnienie.

Nie sądźmy także o właściwym impre- 
syonizmie francuskim, według nieudolnych 
prób irapresyonistycznych, jakie się u nas u- 
kazały; nie sądźmy, na Apellesa! według 
„Gry w bilard" p. Podkowińskiego, nasz bo­
wiem specyficznie nadwiślańsko-polski impre- 
syonizm nie wyszedł jeszc e z epoki krze­
miennej i dopiero oczekuje na swego Ma- 
net’a....

Jan Zdora.

Najdost. Cesarze wieżowa - Wdowa S t e ­
f a n i a  wyjechała przedwczoraj, w odwiedziny 
hrabstwa Larischów, do zaniku Solca, pod 
Karwinem.

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  udał 
się przedwczoraj do Gmunden, w odwiedziny 
swej córki, księżnej Maryi Teresy Wintem - 
berskiej.

Najdost. Arcyksiążę W i l h e l m  powró 
cił w niedzielę z Ołomuńca do Wiednia.

Wedle depeszy, którą otrzymaliśmy 
wczoraj już po zamknięciu Gazety, Prezy­
dent Ministrów, hrabia T & a f f e ,  przeziębił 
się, i będzie musiał przez kilka dni pozostać 
w łóżku.

Pan Minister obrony krajowej, generał 
hrabia W e l s e r s h e i m b ,  powrócił onegdaj 
z dóbr swoich na Węgrzech do Wiednia.

Z powodu, iż komendant korpusu III, 
książę W i i r t t e m b e r g ,  udał się bezpośre­
dnio po ukończeniu wielki' h manewrów pod 
Schwarzenau na urlop, doniósł jeden z dzien­
ników peszteńskich, iż urlop ten pozostaje 
w ścisłym związku z manewrami, i że ksią­
żę prawdopodobnie wniesie prośbę’ o dymisyę. 
Wobec tego oświadcza Politische Correspon 
denz, iż doniesienie powyższe jest zupełnie 
bezzasadne.

... I MIEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 23 września 1891.
L w ów , pszenica 10'— do 10'25, żyto 

8' — do 8'65, jęczmień 6 50 do7'70, owies 
7 '— do 7 30, rzepak 13 — do 13*50, groch 
6-50 do 9-— , wyka — do — -,lnianka 
—•—  do — •— , koniczyna czerwona 42'—  do 
52'— , biała — ■— do — —, szwedzka— '—

Tarnopol, pszenica 9'70 do 10'— , żyto 
81— do 8'40, jęczmień 6‘—  do 7 25, owies 
0-80 do 7' — , groch 6'50 do 8'-—, wyka - *— 
d o — ' — , rzepak 13'— do 13'— , 1 niańka — * — 
do —' , koniczyna czerwona 41 -• do 48 '— ,
biała— ■ d o — •— . szwedzka — do— '— •.

Pod w otoczy ska, pszenica 9'50 do 10'10,
żyto 8 - -  do 8'50, jęczmień 6 — do 7-— , owies 
6'70 do 7-— , groch ti'25 do 9 ' — , w yka— '— 
do — . rzepak 13-— do 13 25, lnianka — 
do — '— , koniczyna czerwona 41 ■—  do 47'— , 
biała — d o •— , szwedzka — do — '— ,

Jarosław , pszenica 10- do 1050. żyto 
8 25 do 8*70, jęczmień 6'50 do 8 '— , owies 
7 '— do 7'40, groch 6 '5 0 d o 9 '— , w yka— •— 
do — *— , rzepak 13'—  do 13 50, lnianka — • - 
do —'— , koniczyna czerwona 42' do 52'— , 
biała — •— do — ■— , szwedzka — •— do — ■— .

Cli m i e l  55 '— do 60 
loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr 
loco Lwów 1850 do 19-50 zł.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Usposobienie spokojne.

*) Vrzf>Hr«k' "  /Uroniony.

Budapester Correspondenz donosi z W ie­
dnia pod dniem 21-go b. m .: Na wspólnej 
radzie ministeryalnej pod przewodnictwem 
Najj. Pana, Minister wojny uwzględnił w ca­
łej pełni życzenia obu Ministrów skarbu; 
zarówno austryacki, jak węgierski preliminarz 
na r. 1892 nie wykaże tedy żadnego nie­
doboru. Po wspólnej konferencyi koronnej 
odbyła się narada w Ministerstwie spraw za­
granicznych, w toku której zestawiono, na 
podstawie powziętych uchwał, cyfry przyszło­
rocznego wspólnego preliminarza. Terminu 
zwołania Delegacyj nie oznaczono jeszcze 
ostatecznie. ___________

Fremdenblatt zaznacza, że gdy rząd 
serbski poczynił już wszelkie przygotowania 
do uregulowania na nowo swych handlowo- 
politycznych stosunków z Austro-Węgrami i 
z Niemcami, ze strony rządu rumuńskiego 
nie uczyniono dotychczas żadnego zgoła kro­
ku dla* podjęcia rokowań, celem zawarcia 
traktatów handlowych.

zł. za 56 kilo,

OSTATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­

d y n a n d  d ’ I i s t e  wyjedzie dzisiaj z W ie­
dnia do swoich dóbr w Czechach, a pojutrze 
uda się do Pragi, celem powitauia tam w so­
botę Najj. Pana.

Niemiecki urzędowy dziennik', ogłasza 
rozporządzenie, na mocy którego od 1 pa­
ździernika b. r. tylko osoby, w czynnej słu­
żbie wojskowej zostające , wysłużeni oficero­
wie, wychowańcy zagranicznych zakładów 
wojskowych i zbiegowie wojskowi mają pod­
legać rozporządzeniu o przymusie pasporto- 
wym z dnia 22 maja 1888 r.

Cudzoziemcy, zatrzymujący się w Alza- 
cyi i Lotaryngii ponad 4 godziny, mają tyl­
ko obowiązek zameldować się w policyi; za­
niechanie meldunku pociąga za sobą wyda­
lenie.

Carstwo obchodzić będą uroczystość sre­
brnego wesela w Liwadyi na Krymie. Przed­
tem czas jakiś przepędzą w Spalę.

Z Kopenhagi donoszą w formie pogło­
ski, że odjazd carstwa rossyjskich odłożono 
do 12 października.

Do Polit. Gorr. donoszą, że minister 
dworu carskiego hr. Woroncow-Daszkow za­
mierza ustąpić z powodu złego stanu zdrowia.

Petersb. Wied. dowiadują się, że pe­
wne grono reprezentantów przemysłu górni­
czego w Królestwie Polskiem, na Uralu i nad 
Donem postanowiło wprowadzić ostatecznie 
w życie projekt banku górniczo-przemysło- 
wego z udziałem kilku kapitalistów miejsco­
wych. Kapitał zakładowy ma wynosić 6 mi­
lionów rubli i składać się z akcyj po 250 
rubli. W  razie powiększenia się obrotów ka­
pitał może być powiększony w dwójnasób.

Krążą pogłoski, że rząd grecki zwrócił 
w drodze dyplomatycznej uwagę mocarstw 
na sytuacyę na Krecie i wskazał nominacyę 
guberuatora-chrześcianina jako jedyny środek, 
który mógłby przyczynić się do poprawy poło­
żenia i uspokojenia wzburzonych ciągle umy­
słów.

W  obec pogłosek, że Bułg&rya żarnie-1 
rza ogłosić swoją niepodległość, donosi ber­
liński korespondent Morning Post, że książę 
Ferdynand w prywatnej z nim rozmowie za­
przeczył temu w sposób ja k n a jbardziej sta­
nowczy.

Wyłącznie tylko z obowiązku  ̂dzienni­
karskiego zapisujemy sensacyjną wiadomość, 
jaką otrzymują z Bukaresztu niektóre dzien­
niki wiedeńskie. Wedle niej ma się tam za­
nosić na niezwykłe przesilenie. Król Karol 
bawi, jak wiadomo, przy boku ciężko chorej 
żony we Włoszech. Pod wpływem przygnę­
biających go stosunków, które się wytwo­
rzyły “ bezpośrednio przed jego wyjazdem z 
Rumunii i podczas jego pobytu przy łożu

królowej, król Karol objawił podobno w obec 
najbliższego swego otoczenia usposobienie na­
suwające domysł, iż nosi się z myślą abdy- 
kacyi. Rząd rumuński był już poniekąd na 
to przygotowany. Już tydzień temu, minister 
spraw zagranicznych Esarcu odebrał od pre­
zydenta ministrów, generała Florescu, który 
się znajduje w towarzystwie króla alarmują­
cą depeszę o przygnębieniu monarchy. Treść 
depeszyjczęściowo ogłoszoną została w dzienni­
ku bukareszteńskim Pointa Nationala; w 
skutek tego opinia publiczna w Rumunii o- 
czekuje z naprężeniem dalszych wiadomości 
z W ł o c h . ___________

Były prezydent republiki chilijskiej Bal- 
maceda, o którego tragicznym zgonie już do­
nosiliśmy , pozostawił list, adresowany do 
matki, w którym zaręcza, że całe jego po­
stępowanie polegało na przekonaniu o słuszno­
ści własnej sprawy. Zdaniem jego, klęska pod 
Valparaiso była wynikiem zdrady, ze strony 
generałów armii rządowej; gdyby rozkazy 
jego wykonano, wojska kongresowe byłyby 
pobite. Dalej broni się Bałmaceda przed za 
rzutem okrucieństwa. O kilku egzekucyach 
miał on się dowiedzieć dopiero po ich speł­
nieniu. Jeżeli wreszcie nie słuchał rad kon­
sula amerykańskiego Egana, aby zawrzeć po­
kój ze stronnictwem kongresowem, stało się 
to dla tego, ponieważ sądził, że konsul ame­
rykański zupełnie ulega wpływom kongresi- 
stów. ___

Dalsze, t.j. drugie i trzecie przedstawienie 
Lohengrina, odbyły się spokojnie, chociaż nie 
wolne były od drobnych epizodów, którym je ­
dnak baczna polieya kładła koniec, wypro­
wadzając uprzejmie za drzwi ich sprawców.
1 tak na trzeciem przedstawieniu zażądał ktoś 
odegrania marsylianki, na co z całej sali ode­
zwały się wołania : Silence! W  chwili zaś 
rozpoczęcia opery, dziennikarz Marais, reda­
ktor Reranche. odgrażał s ię : „Precz z muzy­
ką niemiecką !“ ; wkrótce potem został usu­
nięty ze sali, a przedstawienie odbyło się 
spokojnie.

Niektóre dzienniki dawały do poznania, 
że były minister spraw zewnętrznych, F lo u -  
rens ,  kieruje agitacyami, chcąc tym sposo­
bem robió przykrości gabinetowi. Flourens 
oświadczył jednak stanowczo, że nie ma nic 
wspólnego z agitacyami.

Dzienniki francuskie zajmują się głó­
wnie mowami Carnota, przemową cesarza 
Wilhelma w Erfurcie i Lohengrinem. Na tem 
potrójnem tle wytrawny pojawił się artykuł 
w Rśpubliąue Franęaise, pióra znanego dzien­
nikarza p. Artura Ranc, który powiada, że 
prawdziwe usposobienie narodu jest spokojne. 
Francya, która teraz chce sobie zdobyć 
poszanowanie, pragnie pokoju ; dlatego żywi 
ona tylko pogardę dla wyzyskiwaczy patryo- 
tyzrau; ludzie, dążący niecnemi środkami do 
zakłócenia porządku publicznego, są zdrajca­
mi. W  tym duchu odzywa się też Petersbur- 
ger Ztg., charakteryzując ostatnie zajścia pa­
ryskie trafnem mianem: Newrozy patryo- 
tyzmu.

Dzienniki ministeryalne włoskie dono­
szą, że na radzie ministeryalnej, stanęła 
ugoda pomiędzy kanclerzem skarbu, a mini­
strem robót publicznych, ażeby etat robót 
publicznych zmniejszyć z 50 milionów na 
35 milionów lirów.

W liście papieskim, streszczonym już 
w depeszy wczorajszej, a traktującym o po­
jedynkach, gaui Ojciec św. także wprowa­
dzone przez byłego ministra sprawiedliwości 
Zanardellego prawo przeciw pojedynkom dla 
tego, ponieważ jest w tej ustawie różnica 
pomiędzy sferami obywatelskiemi a wojsko- 
wemi, i dla wojskowych pojedynek pozostaje 
i nadal obowiązującym.

W Turynie ma być wkrótce wzuiesiouy 
pomnik na Piazza Bodoni, przedstawiający 
statuę jeźdźca na kouiu; będzie to pomnik 
byłego męża stanu i generała Alfonsa La- 
marraora. Pomnik, bardzo pięknie wykonany 
jest dziełem artysty rzeźbiarza hrabiego Gri- 
maldi.

J
Wiedeń , 23 września. Najj. Pan 

przyjmował wczoraj przed południem 
prezesa gabinetu węgierskiego hr. Sza- 
pary ego a następnie ministra We- 
ckerle^go.

Wedle Budap. Gorr. sesya wspól­
nych Delegacji rozpocznie się 9 listo­
pada.

Polit. Gorr. zamieszcza sprawo­
zdanie swego korespondenta w Kon­
stantynopolu z rozmowy z nowym wiel­
kim wezyrem, Dżewadem baszą. Tenże 
zapewnił, iż zmiana gabinetu niepo- 
ciąga za sobą bynajmniej zmiany ani
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w wewnętrznej ani zagranicznej poli­
tyce. Nowy gabinet jest dalszym cią­
giem poprzedniego, a cala zmiana na 
tem polegać będzie, iż obecny gabinet 
rozwinie większą energię. W toku ro­
zmowy stwierdzi! wielki wezyr serde­
czny charakter stosunków między Tur- 
cyą i Austro-Węgrami.

Wiedeń, 22 września. Król saski 
przybędzie tu 4-go października rano. 
Na dworcu kolejowym powita go Najj. 
Pan, dalej Namiestnik, komendant kor­
pusu i prezydent policyi. Z dworca 
kolejowego udadzą się obaj Monarcho 
wie do Schoenbrunnu, zkąd po śnia­
daniu wyjadą ze stacyi Hetzendorf do 
Styryi, na Iowy grubego zwierza. 
W Iowach wezmą także udział: w. 
książę Toskany i książę Leopold Ba­
warski.

Wiedeń, 23 września. Dzisiejszy 
biuletyn o stanie zdrowia hr. Taaffego 
opiewa: Hr. Taaffe cierpi na lokalne 
zapalenie skóry na głowie, gorączka 
mierna, ogólny stan zadowalający, pa- 
cyent musi jednak pozostawać w łóżku.

Wiedeń, 23 września. (Tel pry w.) 
Wszyscy tutaj obecni Ministrowie, także 
węgierscy, oraz najznakomitsze osobi­
stości zasięgają wiadomości o stanie 
zdrowia Prezesa gabinetu hr. Taaffego.

Wiedeń, 23 września, {lei.pryw.) 
Bada państwa zbierze się zapewne w 
pierwszej połowie października.

Wiadomość o ostatecznym wyniku 
wspólnych narad Ministrów, wywołała 
we wszystkich kołach najlepsze wraże­
nie. Wynik konferencyi dowodzi, że 
równowaga budżetowa, pomimo żądań 
p. Ministra wojny, nie zostanie za­
chwianą. Wykazy kas tak w Austryi 
jak i na Węgrzech dowodzą, źe podat­
ki wpływają nadzwyczaj pomyślnie.

Praga, 23 września. {Tel. pryw.) 
Dzisiaj przybędzie tu na inspekcyę p. 
Minister handlu, margr. Bacquehem, 
i zwiedzi także wystawę

Peszt, 23 września. (Tel. pryw.) 
Na jednem z pierwszych posiedzeń 
sejmu, który zbierze się dnia 3 paź­
dziernika, przedłoży minister skarbu 
preliminarz na rok 1892. W kołach 
rządowych nie wątpią, że komisya 
finansowa potrafi uporać się z budże­
tem przed terminem zwołania sesyi 
delegacyjnej, co nastąpi około 10 listo­
pada. Sesya ta przeciągnie się do 
pierwszych dni grudnia.

Gradec, 23 września. ( Tek pr.) 
Dyrekcya gimnazyum w Marburgu od­
mówiła przyjęcia do słoweńskich klas 
paralelnych pewnej liczby uczniów, 
z powodu zupełnej nieznajomości języ­
ka niemieckiego. Wniesione z tego po* 
wodu zażalenie do Ministerstwa oświa­
ty zostały odrzucone. Sprawę tę za­

mierzają deputowani słoweńscy pod­
nieść w Radzie państwa.

Nowy Tyczyn, 23 września. (T .p.) 
Dnia 27-go b. m. odbędzie się tutaj ze­
branie niemieckiego Stowarzyszenia na­
rodowego , na którem deputowany, dr. 
Weeber, złoży sprawozdanie polityczne, 
a dr. Plener będzie mówił o położeniu 
parlamentarnem i stanowisku Niemców 
na Morawie.

Berlin, 23 września. Nordd. Allg. 
Ztg. upatruje w wydanem właśnie za­
rządzeniu, ograniczającem dotychczaso­
wy przymus pasportowy dowód zaufa­
nia do ludności Alzacyi i Lotaryngii 
niemniej dowód, iż w niemieckich ko­
łach decydujących uważają stosunki w 
prowincyach przyłączonych za skonsoli­
dowane.

Berlin, 23 września. Kreuzzeitung 
zapewnia, na podstawie dokładnych in- 
formacyj, że wiadomość Kólnische Ztg. 
o zaproszeniu cara Rossyi przez cesa­
rza Niemiec, do odwiedzenia Berlina, 
jest po prostu zmyśleniem. Widocznie, 
że korespondenta Koln Ztg. zmistyfi- 
kowano.

Berlin, 23go września. ('rel. pr.) 
Cesarzowa Fryderykowa wyjedzie w 
drugiej połow ie października do Tyro­
lu, gdzie 7ab.i.wi kilka tygodni,

Kolonia, 23 września {Tel. pryw) 
Koln. Ztg. potwierdza, że nowa poży­
czka rossyjska ostatecznie została za­
wartą z firmami międzynarodowymi, 
na klóryoh czele stoją firmy paryskie. 
Subskrypcja odbędzie się w połowie 
października po kursie niżej 80.

Kopenhaga, 23 września. Przy­
był tu królewicz włoski, którego po­
witał książę Waldemar. Królewicz za­
jechał do1" pałacu poselstwa włoskiego.

Haga, 23 września. Zapewniają, 
iż rząd uczyni wniosek, o przedłużenie 
ankiety robotniczej do 1 września 1892r. 
Wedle informacyi dzienników, rząd do­
magać się będzie, zaprowadzenia na 
razie dziesięcioletniej służby wojskowej, 
mianowicie sześć w linii a cztery w7 re­
zerwie.

Cetynia , 23 września. Skutkiem 
reklamacyi rządu książęcego , żołnierz 
turecki, który strzelał do okrętu czarno­
górskiego został zasądzony na 4Va lat 
więzienia.

Pallanza , 23 września. Królowa 
włoska z matką, księżną Genuy przy­
była, tu w odwiedziny królestwa ru­
muńskich i zabawiła u nich całą go­
dzinę. Ludność witała bardzo serde­
cznie królowe.

Saratów, 23 września. Na nad­
zwyczaj nem zgromadzeniu towarzystwa 
rolniczego, postanowiono zwrócić się 
do rządu, z prośbą o zakaz wywozu 
owsa i prosa.__________

Petersburg, 23 września. Osta 
tni biuletyn o stanie zdrowia wielkiej 
księżnej Aleksandry Pawłowej, opiewa: 
Wczoraj w południe zaszło nagłe po­
gorszenie, ponowiły się napady eklamp- 
syi (kurczów), wieczorem nastąpiła 
pewna ulga, lecz osłabienie ogólne 
wzrasta.

Petersburg, 23 września, Jour­
nal de St. Petersbourg wita ułatwienia 
paszportowe w Alzacyi i Lotaryngii 
jako oznakę, że w sferze najwyższej 
panują uczucia, wysoce znamienne dla 
sprawy pokoju i uspokojenia umysłów.

Petersburg, 23 września. {Tel. 
pryw.) Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało z wielu, nieurodzajem 
dotkniętych gubernij, prośby o morato- 
ryum w płaceniu rat bankowych, tu­
dzież podatków. Wielka część robotni­
ków kolei sybirskiej strejkuje. Bliższe 
wiadomości dotąd nienadeszły.

Moskwa, 23 września. Wielka 
księżna Aleksandra (małżonka w. Księ­
cia Pawła, starsza córka króla greckie­
go) jest już od dni pięciu nieprzyto­
mna. Chwilami jednak odzyskuje cho­
ra przytomność; nie ma też oznak po­
gorszenia się. Ogólne wszakże osłabie­
nie jest ciągle znaczne.

Rzym, 23 września. Do Riforma 
donoszą z Pallanza: Stan zdrowia kró­
lowej rumuńskiej znacznie się polepszył. 
Boleści nie pojawiają się tak silnie jak 
dotychczas, a siły powracają powoli.

Paryż , 23 września. * Dzienniki 
omawiają, w tonie nadzwyczaj przyja­
znym rozporządzenie rządu niemieckie­
go, w sprawie ułatwień pasportowych. 
Temjs pisze, iż zarządzenie to jest nie 
tylko pokojowe, lecz utrwalające po­
kój. Zniesienie dekretu o przymusie 
pasportowym zostanie we Francyi po- 
witanem tak, jak na to zasługuje in- 
teneya, która je podyktowała.

Paryż, 23go września. {Tel. pr.) 
Bezzasadną jest zupełnie pogłoska o 
wspólnym kroku Rossyi i Francyi, ce­
lem zniewolenia Anglii do rychłego 
wycofania swych wojsk z Egiptu,

Polak, który spotka wszy w. księ­
cia Aleksego zawołał: „Niech żyje Pol­
ska!" nazywa się Pasiewicz i jest nau­
czycielem języków. Będzie mu wyto­
czony proces „o obrazę członka domu 
panującego “ .

L ondyn , 23 września. Rząd an­
gielski zawiadomił juntę chilijską , iż 
uznaje obecny rząd chilijski

W aszyngton, 23 września. Rząd 
Stanów Zjednoczonych oświadczył, iż 
przystąpi do wspólnej akcyi Anglii, Nie­
miec i Francyi na wypadek, gdyby 
Chiny, w razie ponowienia się tam za­
burzeń, nie uczyniły zadość żądaniom 
odszkodowania. W myśl zawartego poro­

zumienia, każdy z okrętów, któregobądź 
mocarstwa, ma służyć poddanym państw 
europejskich, bez względu na narodo­
wość, za miejsce schronienia, a wszystkie 
zagraniczne konsulaty mają solidarnie 
stać na straży ich interesów.

T elegra fow any kurs w iedeński.
W ied eń , 22 września 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towar*, górnicze 8:930, Wę­
gierskie akcye kredytowe 324*50, Akoyp angio 
austryaekie 151'— , Akcye banku llninn 224-50, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 203 50, Akcye 
kolei północnej 283 '—-, Akcye kolei południo­
wej 106 50, Losy tureckie 30T0, Akcye kolei 
państwowej 279'25, Akcye kolei Alfóld. — •— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowiecki ej 233'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196'— , 
Wiedeńskie losy komunalne 154 —, Akcye ty­
toniowe 155 75 Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104'50, Losy regulacyi Cisy — 
Akcye kolei Rudolfa —' —, Akcye. kolei Al­
brechta — ’ —. Akcye kiLi Elbetal 2 1 2 —, 
Akcye banku dla krajów koronnych 197*25 
4-prc. węgierska renta /lot,a 102*85, Akcye ban­
ku związkowego 106 75, Akcye banku obro­
towego — * —, Bubel papierowy 1*24* — , Wę­
gierskie losy — ■— , Marka niemiecka — • — . 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent 
Jpapierowa 100'40. Usposobienie utrwalone.

W iedeń , 23 września 1891. godzinę 10 
minut 35. Akcye kredytowe 276 12. Akcye kolei 
państwowej 279 75, Akcye tytoniowe 155*50, 
Anglo austryaekie— •— . Unimibank— '— , Vole 
Karola Ludwika — ■ Południowa 105*25
Renta papierowa — •— , 5-prc. galic. bipoL-?.n> 
obligacye Banku dla krajów koronnych 19?'30, 
listy zastawne — •— , galic. obligacye indeoan.i • 
zacyjne — ■ — , do — • — , 4 1/, pro. listy v -.sta 
wne banku krajowego 98'50 4Vs-prc. pr/.ycz­
ka krajowa z roku 1883 — ' — , Napole/udo:

, Rubel papierowy — •— , 4-prc. w<?. 
gierska renta złota 102'80, za 100 marek 57 85,
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 22 września 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — — do - • —
zł., jęczmień — do — zł., knkurudza - 
do — zi., owies — do — z ł ,  „ k -  
wita per 10.000 litr procent 19*75 do 20* 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — i), 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus 
do — *— zł., kukurudza — — do -—•—- z ł .  
Kolonia — *— do — ■— zł., rzepak — d 
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pesz t :  Pszenica na jesień 10*41 do 10*43/L 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 224 50 
do — *— zł., żyto — • — do —* — zł., spiry
tus 54*50 zł., rzepakowy olej — •— d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 61* — 
olej rzepakowy — *— do — •— fr., spirytus

do — *— fr.

0 <h>/vw|pdzi*l*v

Cennii l f  owsiie] Izłiy handlowej i
Lwów, dnia 23 września 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g . Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol', lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401

,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 l/»pr. los. w 50 1. g  
Banku kraj. 4*/»pr. wa. los w 511. ® 
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa.

I. emis. .2
Tow. kred. g a l  ziem. 4 pr. wa. •“  

los. w 41'/» lat . . c  
4 ‘ /i pr. wa. los. 52 1. gj 
4 pr. wa. los. w 56 1. j j

3 . L isty  d łu żn e za 100 zł. g  
Gal. z a k ł .  kred. włoś. w likw idacji ■“  

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/* P«*. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł.
Indemuiz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
O blig . komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
P jiy czk ik r. po 41/, pr. wa. . .

■ »  ■ 4 „  „  .

3. Losy miasta Krakowa .
,  „  {Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r s k i .......................
N a p o l t o n d o r ...........................]
Półimpery&ł
Rubel rossyjski srebrny . " *

,  » papierowy
100 marek niemieckich . . '

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et
202 50 
232 — 
302 —

205 50 
235 -  
305 — 
216 —

100 50 101 20

108 50 
98 40 
98 40

109 20 
99 10 
99 10

97 — 97 70

95 -  
99 30 
94 —

95 7o 
100 -  

94 70

60 -
52 —

62 -

50 - -----

104 —
91 80 

101 30

104 70 
92 50 

102 -

101 —
104 50 

98 10 
91 50

101 70

98 80 
92 20

21 75 
27 —

23 75 
29 -

5 54 
9 27 
9 60 
1 25 
1 24 

57 45

5 64 
9 37

l 35 
1 26 

58 10

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 21 września 1891.

płacą żądają1. D łu g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad .
luty-sierpień . .................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .  
kwiecień-październik* . . .

Losy z roku 18-54 po 250 zir. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5 pr

1864 po 100 złr....................
„  n 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

90 35 90.55 
90 35 90.55

90.35 90.55
90 45 90.65 

134.- 135 —
136 80 137.50
146.50 147.50 
180 50 181. —
180.50 181.—

147 50 148.30 
109.85 110.05 
101.75 101.95

2. O bligacye indem. 5 pr. {za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...................... .....
G a i i c y i ..................................
Niższej Austryi . * 
Siedmiogrodu . . . .  
W ęgier za 100 ii wa. 4 pr.

104.90 105.40 
1 0 4 .-  1 0 5 .-  
109.50 110 —

89.

3. A k cye
Bank Anglo aust. 200 zł. omst. zł. 149.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 273.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6o3.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . — .— 
Gal. banku d. han. i prz.a ?!. 200 wpi. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . , — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 196. - -  
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86. -  
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 303.— 
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) » 200 zł. . —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2810 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 201.50 
Lwów-Czem . kol. I. po 200 zł. a. w. 233 50

89.80

150.— 
273 75 
610.—

196 50 
1003.— 

86.50 
307 —

2830.—
292.50
234.50

płL>a~ sąd » ja
Tow . kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 275 75 276 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104 25 104 75
I. kol. węg. gal. a .200 zł. w srebrze — . -  —

4. L is ty  zastaw ne losowane.
O gólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Gaiicyi i Bukowiny w To 1. 6 pr. — .
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 

w złoeie w 50 1. . . . _ ' 100.30 101.—
» » . Premiowe po 3 pr. 109.25 1 1 0 .-

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. — .— —  .— 
n fi u n i* w 20 i. 7 pr. —
p js n ji » w 8 6  1. 6  j > r .  ino. _  1 0 0 . 5 0

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.50 98. -
« » # u P o4pr.w 411.w yl.—
a » , »  « P° U /, pr: w
52 latach zwrotne ......................  99 40 99 75

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511/a L 98.50 99.—
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . ."  , ; 100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy). . 100.50 101 — 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . ' , . 100.80 101.40 
W eg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 100 101 —

8 Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 103.85 104.30

5. O b ligacye  z prawem pierwszaństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.70 103.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — - 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 98.75 99 50 

„ .  Po 100 zł. * 1887 „ 9 9 . -  100. ~
Kol. gal. Kar. Lud- eiaisya z t. 1881

po 300 zł. 4V, pr.....................  98.60 99.40
detto (Jarosław-Sokal . . 94.50 95 -

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. stnisya a 390 
■/.ł. 4 Dr. w srebrze z r 1884 ". 82.— 82.70

% r. 1884 . 89.20 9 0 . -
z r. 1866 .
s r 1872 < __________ _______

W<;g. gal. kol. a 200 ti. 5 pr. w *r. 100.— 101.—

6 . L  o  b y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.80 185.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  52.25 58 25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 122.—  124.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k................. —.— —.—

płacą żądaią
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.— 22 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20 50 21 50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.— 55 — 
Paifiego po 40 zł. m. k. . . 52 — 53 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 20 17.60

„ * węg. ., po 5 zł. 11.25 11 75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. v. a..................... 20.— 20.50
Salma po 40 zł. m. k..................  59.— 60—
St. Genois no 40 zł, m. k. . . . . 60.— 62 — 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 133.- 125.— 

„ 50 zł. w. *. , — 64 ~
Waldsteir.a po 20 zł. a. k. . 34— 36.—
Windisekgr&za po 20 m. k. 49.— 50.__

■. ITeksle 3 'iiioiśiły
Augsburg na 100 w. p. n .. . —
Berlin za 100 mark. w, p. ;i. —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —. 
Hamburg za 100 mark. w. p. a . —.— — 
Londyn za ft. szt. . . , 117 60 1)7 80
Paryż za 100 fr........................  46.47.50 46.55.--

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.......................  5.60. -  -5.62. -

„ pełnej wagi . . . .  5.59.— 5.61 —
K oron a ..................  . . —.— —
20-frankówka . . . .  . 9 34 50 9 35 50
Rossyjski pćłimperyił — .------ .-------
Talar związkowy . . . .  —.—.------ .— —
S r e b r o ........................................ —.—.-------------,

1 lwowskiej Izby handlowy i nrzemysłowy,
leiegraiowany kurs wiedeński.

d . ot.
Jednolity dług państw* w bsnnnotaeh — —

„ „ ,  w srebrze . — —
Ranta w z ło e ie .......................  . — —
5 pr. austr. renta mareawa . —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ B kredytowego wiedeńskiego — —
Londyn . . . . .    — —
Napoleondor    . — —
Dukat cesarski men...........................  — —
100 marek niemieckich..................  — —
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Arrendirungs-Kundmacłmng. Obwieszczenie dzierżawy.
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A n m e r k u n g
U w a g a

1. Ausser des nebenausgewiesenen Erforder- 
nisses ist der Arendator um die vereinbar- 
ten Preise abzugeben verpflichtet u. zw.:

a) einen etwa eintretenden Mehrbedari 
bis zu 25 prc. des fur garnisonierende Trup­
pen, Anstalten, Isolierte uund Landwehr- 
kórper bezifferten Erfordernisses;

b) das Erfordernis fiir diezurW aifen 
iibung einriickenden Urlauber, Beserve, Er- 
satz-Reserve- und Landwehrmanner;

c) den Bedarf fiir Durchmarsche nach 
Art. IV. A— a des Arendierungs-Bedingnis- 
Heftes vom 19 September 1891, falls im 
Offerte nicht ein anderes Anbot fiir Durch­
marsche gestelit sein sollte;

d) den Bedarf fiir die in den Winter- 
monaten in Tarnów und Olmfltz, dann even 
tuel in Prerau und Prossnitz zur AufsteF 
lung gelangenden Brigade-Offieziers-Sehu- 
len und Eąuitationen.

1) Oprócz obok wykazanych potrzeb 
obowiązany jest dzierżawca oddać po umó 
wionżch cenach a mianowicie:

a) większą ilość, mogącą"w danym ra 
zie wypaść aż do 25 prc, potrzeby obliczo­
nej dla garnizonującego wojska, zakładów 
wojskowych, izolowanych osób i obrony kra. 
jowej;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwi 
stów i obrony krajowej, przychodzących do 
ćwiczeń wojskowych;

c) potrzebę dla przemarszu podług art. 
IV. A— a zeszytu warunkowego z 19 wrze­
śnia 1891 r. jeżeli w ofercie nie będzie po­
daną inna ilość oddania dla przemarszów;

d) potrzebę dla szkół oficerskich bry 
gad i szkół podoficerskich, mających być 
w miesiącach zimowych w Tarnowie i Oło 
muńcu, a ewentualnie w Przyrowie 
Prościejowie ustanowionymi.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur Verbandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Verhandlungs-Commision nicht hinlanglich bekannte Unternehmer bat iiber seine Fa- 
higkeit und das Ausreichen seines Vermógens zur Uebernahme des von ihin augestrebten 
Arendierungs-Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfahig- 
keits Zeugnis beizubringen.

Zur Aussteilung solcher Zeugnisse sind rticksichtlich aller im Handels-Register pro- 
tokollierten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. Fiir Geschaftsleute, die keine protokollierte Firma 
fiihren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Behorden — (in Stad- 
ten mit eigenem Statute der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse aus.

Die Zeugnisse sollen an jenes Militar-Verpflegs-Magazin abgesendet werden, in des-
sen Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

2. Die Offerte haben an dem zur Yerhandlung fiir die betreffende Station angesetz-
ten Tage langstens bis 10 Ubr vormittags bei der Verhandlungs-Commision einzulangen.

Cumplexiv-Anbote fiir Brot und Hafer sind nur in jenen Stationen zulassig, wo ein 
Futterbedarf bios 10 Pferde besteht.

Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, ferner Offerte, welche an ein 
Impegno unter zwólf Tagen gebunden sind, oder in welchen sich eine Verringerung der 
vorgeschriebenen Caution bedungen wird, dann Oemplexiv-Anbote auf ein andere ais die 
genannte Station oder auf mehrere Stationen, werden nicht beriicksichtigt.

Offert-Korrekturen sind thunlichst zu yermeiden.—  Kommen aber solche im Offerte 
dennoch vor, so ist denseiben stets die Namensfertigung des Offerenten beizuzetzen.

Sollte m einem Offerte der Preisansatz in Ziflern von jenem  in Buchstaben diife- 
rieren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige augesehen.

Die Anbote auf die Abgabe von Verpllegs Art.keln fiir Durchmarsche sind im Sin- 
ne des Puuktes IV des Bedingniss-Heftes zu ste len.

Die Offerenten verzichten beziiglich dei Lrklarung der Heeres-Verwaltung iiber die 
Aunahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im 862 des a. b. G. B. dann in den 
Artikeln 818 und 819 des ósterr. Handels-Gesetzes fiir die Erklarung der Annahme ei- 
nes Versprechens oder Anbotes festgesetzten hristen,

3. Vadium soli im Offerte genau specifiziert sein. Gemeinden sind vom Erlage ei- 
nes Vadiums und einer Caution uubedingt befreit und werden eben sowie landwirtschaft- 
liche Vereine und Producenten auf die vorstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung 
der Militar-Verpfiegung besonders aufmerksam gemacht.

4. Beziiglich des Artikels Brot sind alternatiy Anbote zu stellen und zwar:
1.°Fiir ein Portion Brot a 840 gr. aus reinen Roggenmehl,
2. „ „ » » a f 1"’*- afU-S Weizen- und halb Roggenmehl.

5. Die Abgabe von Brot und Hafer hat fiinftagig im vorhinein und zwar in den 
Abgabsorten laut obiger Tabelle unmittelbar an die Fassungsberechtigten zu erfolgen.

Riicksichtlieh Hafer kónnen jedoch die Fassungs-Termine auf 10, eventuell 15 Tage 
erstreckt werden, wenn es die órtlichen Verhaltnisse und das Interesse der Truppe ohne 
Mehrkosten fiir das Aerar gestattet.

In der Station M. Weisskirchen ist der Bedarf an Brot und Hafer der Cayallerie- 
Cadettenschule fassuDgsweise in das Schulgebiiude zuzufuhren. Es steht den Offerenten 
frei, den Fuhrlohn in den Offertspreis des Artikels einzubeziehen, oder fiir die Zufuhr 
einen separaten Preis zu bedingen. Wird im Offerte kein Fuhrlohn bedungen, so wird 
angenommen, dass derselbe im Offertspreise mit inbegriffen ist.

6) Der Ersteher fiir Brot-Arendierung in Wadowice wird sich zu verpfliehten haben, 
die in der genannten Station vorhandenen ararischen Baekerei - Lokalitaten und Reąui- 
siten auf die Dauer des Arendierungs - Vertrages in Benutzung zu nehmen und die Ba- 
c k e r e i-L o c a lita te n  auf eigene Kosten auf den Betrag von 2000 fi. zu assekurieren.

Der Miethzins ftir die Backerei-Localitaten betragt 10 fl. fiir die Baekerei-Reąuisi- 
ten 1 fi monatlich.

„Gazeta Lwowska" Nr. 217 z dnia 24 września 1891.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 

misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności 
i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa mie­
siące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro­
tokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłcwe, w których okręgu firmy 
mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi, a nie- 
mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamie­
szkania władze polityczne (w miastach z własnym zarządem — magistrat).

Świadectwa żądane mają być przesłane do tego wojskowego magazynu prowianto­
wego, w którym podług zwyź umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 
dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem.

Podania cen zbiorowe na chleb i owies są dozwolone tylko dla tych stacyj, w któ­
rych potrzeba furaży tylko dla 10 koni

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin 12 dni, lub też oferty, w których jest zawarunkowana 
mniejsza kaucya, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla jednej lub więcej in­
nych stacyj, nie będą uwzględnione.

Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to 
takowe zachodzą, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W  razie różnicy cen 
oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone 
są literami. ,

Podania cen na artykuły mające być odstawione w czasie przemarszów, mają byc 
ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i arty­
kuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

3. Wadyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia się od 
złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również zwraca się ich szczególną uwagę, 
jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów, na powyżej rozpisaną dostawę
dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska. , . . .

4. Co się tyczy artykułu chleba mają oferty brzmieć a mianowicie.
1. albo na jednę porcyę chleba po 840 gr. z czystej mą i żytniej
2 . alboteż na jedne /  „ po 840 gr. z połowy mąk. pszenicznej i żytniej,

5. Chleb i owies ma byó co pięć dni naprzód na miejscu dostawy podług zwyż 
umieszczonej tabeli fasującym oddziałom bezpośrednio oddanym.

Co się tyczy owsa? moga być terminy do fasowanie tegoż na 10, ewentualnie 15 
dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i interes dotyczącego oddziału 
wojskowego, bez wywołania przez tó większych wydatków dla rząau.

W  stacy: Hranicach musi być potrzeba chleba i cwsa dla kadeckiej szkoły kawale- 
ryi na każdy termin fasowania do budynku tejże dostawioną. Zostawia się do woli ofe­
rentowi cenę przewozu w cenie oferowanej za artykuł umieścić, lub też za przewóz oso­
bna cenę podać. Jeżeli w ofercie nie będzie zamieszczoną cena za przewóz, to się przyj­
mie, że tenże w cenie oferowanej się mieści.

6 Licytant dzierżawy chleba w Wadowicach jest obowiązany użytkować na czas 
trwania kontraktu z rządowych lokali piekarni i rekwizytów, jakie się w wymienionej 
stacyi znajdują i zabezpieczyć od ognia lokale piekarni własnym kosztem do wysokości 
2000 złr.

Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi 10 złr., a za rekwizyta 1 złr. miesięcznie.



7. Eine Ueberlassung von Militar - Verpflegs - Mannschaften an Arendatoren findet 
uicht statt, daher alle diesbeziiglich gestellten Forderungen nicbt beriicksichtigt werden.

8 . Der Backraehl-Reserve-Vorrath in den Stationen Neu Sandez, Bielitz, Teschen, 
Prerau, M. Weisskirehen, Wadowice und Kenty dann der Hafer-Reserve-Vorrath in Neu 
Sandez, Bielitz, Teschen, Prerau, M. Weisskirehen, Wadowice, Chrzanów, Kenty und 
Niepołomice muss in der Hóhe des drei monatlichen currenten Bedarfes unterhalten wer­
den. Die Consumtion der Reserve - Vorrathe erfolgt in den letzten 3 Monaten der Yer- 
trags-Periode successive. Offerte, bei denen sich bezugiich der vorgenannten Stationen 
die Unterhaltung eines nur einmonatlichen Reserve -  Vorrathes bedungen wird, werden 
gar nicht in Beriicksichtigung gezogen.

9. Es wird ausdriicklich bedungen, dass es der Heeres - Yerwaltung freisteht, die 
Reserve-Vorrathe der einen Station zur Abgabe inw elch ’ immer beliebigen anderen Sta- 
tion beizuziehen.

10. Die naheren Bedingnisse konnen bei den Militar-Yerpflegs-Magazinen in Kra- 
kau, Tarnów und Olmutz eingesehen werden, woselbst das fiir die Verhandlung in zwei 
gleichlautenden Parien eigens vorbereitete Bedingnis - Heft vom 19. September 1891 
erliegt

Daselbst kónnen auch die vorgesebriebenen Bedingnisshefte gegen Erlag von 28 
Kreuzern, ferner yorgedruckte Blankete zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf 
die Unternehmer um so raehr aufmerksam gemacht werden, ais jedes Offert unbedingt 
nach dem untenbeigefugten Formulare verfasst sein muss.

11. Jeder Offerrent muss im Offerte ausdrtlcklich erklaren, dass er sich den Be- 
stimmungen deb obenerwahnten Bedingnis-Heftes unterwirft.

Offerte, welche diese ErklSrung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.
Krakau, am 19. September 1891.

Yon der Intendanz des k. u. k. 1. Corps.

7. Żołnierzy wojskowych nie może się stawiaó dzierżawcom do dyspozycyi, dla tego 
też wszelkie dotyczące podania nie będą uwzględnione.

8. Zapas rezerwowy mąki w staeyach Nowym Sączu, Bi-lsku, Cieszynie, Przerowie, 
M. Hranicach, Wadowicach i Kentach, następnie zapas rezerwowy owsa w staeyach: 
Nowym Sączu, Bielsku, Cieszynie, Rzeszowie, Hranicach, Wadowicach, Chrzanowie, Ken­
tach, Niepołomicach musi byó utrzymywany w ilości trzech-miesięcznej bieżącej potrzeby. 
Konsumcya rezerwowych zapasów nastąpi stopniowo w ostatnich trzech miesiącach pe- 
ryodu dzierżawnego. Oferty, przy którychby sobie odnośnie do zwyż wymienionych stacyj 
urtzymywanie tylko jedno-nresięeznego zapasu rezerwowego zastrzegano, nie zostaną 
wcale uwzględnione.

9. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściągania 
zapasów rezerwowych jednej staeyi dla oddania tychże którejkolwiek innej stacyi.

10. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, gdzie się znajduje w dwóch równo- 
brzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z daty dnia 19. 
Września 1891 r.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 cen­
tów, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tembardziej zwraca się 
uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umie­
szczonego formularza ułożoną.

11. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się ustanowieniom zwyż 
wymienionego na dotyczącą rozprawę przygotowanego zeszytu warunkowego.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
Kraków, dnia 19. Wrześnie 1891 r.

Z intendantury c. i k. 1-go Korpusu.

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

Offerts"Formulare.
O F F E R T .

Ich Gefertigter erkl&re hiemit infolge Kundmachung Nr. 5913 vom 19. Septemberg 1891 fiir die Arendirungs-Station . . . . . . .
1 Portion Brod a 840 Giamm zu . . Kr. sage! . . Kreuzer, aus Rogenmehl, und zu . . Kr. sagel Kreuzer aus halb „W eizen-“ und halb „R oggenm ehK
1 Portion Hafer a 3360 Gramm zu . Kr. sage! . . . . . . . .  Kreuzer, . . . . . . . . . . . .
auf die Zeit vom . . . .  bis E n d e ............................. abgeben, die Durchmarsch Verpflegung nach den Punkten*) . . |. . d e s  Artikels IV  des Arendi-
rungs-Bedingnis-Heftes besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium von fl. bestehend in . . . sowie mit mei-
nem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wollen.

Ferner yerpflichte ich mich im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, liingstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicner Verstandigung das Va<Jium auf die 
10 prozentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Yerwaltung das Recht ein, diese Erganzung selbst durch Ruckbehalt des Arendirungs- 
Verdienstes durchzufńhren.

Uebrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung yerlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Verhandlung vorberei- 
teten Bedingniss-Hefte vom 19 September 1891 enthalten sind.

Laut anruhendem Bescheide der (des) . . . . . . . .  zu wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis
direkt dem k. und k. Milit&r-Verpflegs-Magazin in

a m  ten Oktober 1891.
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft in . . . .

*) An dieser Sttele soli je  einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise a) bj oder c) des Artikels IV  des Bedingnis-Heftes beigefttgt werden. — Sollte aber 
diese Stelle bei Eróffnung des Offertes leer sein, o wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Pnnkten A) a) ais bindend angeGommen werder

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizuftigen:
Offert infolge Kundmachung vom 19 September 1891 zu der Yerhandlung am Oktober 1891.

L. 27002 (6216)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje niniejszom do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1892 z prawem przedłużenia 
tej dzierżawy w razie niewypowiedzenia w terminie, na następny drugi i trzeci rok to 
jest na rok 1893 i 1894 ewentualnie bezwarunkowo na przeciąg trzech lat to jest od 1 
stycznia 1892 do końca grudnia 1894 odbędzie się publiczna licytacya w dniach 27, 28 
i 29 października 1891 w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie. _

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się dziesiątej części ceny wywo­
łania mogą być wniesione najdalej dnia poprzedniego przed licytacyą do drugiej godziny 
popołudniu na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie.

ustanowiono ad w. dr. Jabla.
Protokół oszacowania oraz bliższe wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 9 czerwca 1891.
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C. 4278 (6149 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia ..wierzytelności 
4 rat po 30 zł. i reszty kapitału 347 zł. 
79 ct. aw. zpn. odbędzie się dnia 15 paź- 
dziernika 1891 i dnia 10 grudnia 1891 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników hypotecznych H en­
ryka Augusta i Mendla i Eigenmachta pod 
Ik. 5 z Skolem w położonej.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tutejszz sądowej regi­
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skole, 7 maja 1891.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Rzeszów, dnia 18 września 1891.

L. 1994 (6111 3 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Dnia 8 października 1891 o godz. 11 
rano odbędzie się licytacya za pośredni­
ctwem pisemnych ofert na artykuły sklepo­
we potrzebne w roku 1892.

Bliższe warunki i ilość potrzebnych 
materyałów, mogą być prz jrzane w godzi­
nach urzędowych w podpisanym zarządzie.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 16 września 1891.

L. 9250 (6139 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwócie 10 i 19 zł. 32 ct. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 25 września 1891 
i dnia 9 listopada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę gruntów w Mizuniu po­
łożonej wedle protokołu z dnia 17 września

1878 1. 7900 zastawniczo opisanych masy 
spadkowej Hrynia Tymoczko własnych ciała 
tabularnego niestanowiących.

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 33 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi, akt oszaco­

wania przejrzeć można w tus. registraturze.
Dolina, dnia 28 lipca 1891.

L. (6198 3— 3)
W dniach 25 września i 30 paździer­

nika 1891 każdym razem o godz 9 rano od­
będzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
realności Jędrzeja Szczepaniaka wyk. hip. 1. 
137 ks. gr. gm. Rozbórz długi objętej z 
wyłączeniem parcel 309, 312 i 319 na za­
spokojenie pretensyi Oleksy Piotrowskiego 
w kwocie 26 zł. 50 ct. a w. zpn.

Cena wywołania i  865 zł.
Wadyum 186 zł. 50 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 8960 . (6205 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

odbudowania trzech lodowców przy moście 
na W isłoku w Tryńczy odbędzie się 6 paź­
dziernika r. b. o godzinie 12 w południe w 
c. k. Starostwie w Przemyślu licytacya za 
pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 1474 zł. 59 ct. 
aw. zpn.

Warunki przejrzeć można w pomie- 
nionem o. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w przepisanym termi­
nie wnosić należy oferty z wyrażeniem opu­
stu literami i cyframi, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i wadyum wynoszące 
74 zł. aw.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych lub na równobrzmią- 
cych ich odpisach.

Blankiety będą zgłaszającym' się ofe­
rentom przez pomienione c. k. Starostwo 
bezpłatnie wydane.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub na równobrzmiących odpi 
sach lub też zawierające jakiebądź dopiski 
albo nie podane w terminie i w miejscu 
przeznaczonem, me będą uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 września 1891.

wyk. hip. 1. 215 ks. gr. gminy Wola gołe­
go objętej, Antoniego Zasadnego własnej.

Cena wywołania 281 zł. 66 ct. aw.
Wadyum 29 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora dr. Tumidajowicza w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 28 lipca 1891.

L. 2369 (6177 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Szymona Silberschiitza prze­
ciw Józefowi Barnasiowi w kwocie 10 
zł. aw. zpn. z większej sumy 40 zł. aw. 
pochodzącej odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 700 ks. gr. 
gm. kat. Ochotnica w dniu 13 października 
1891 za luy wyżej a 27 października 1891 
nawet poniżej ceny szacunkowej 

Wadyum wynosi 15 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tut sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 9 sierpnia 1891.

L. 4091 (6074 8- 8)
Gwoździeeki Sąd powiatcwy przedsię- 

weźmie przymusową licytacyę 1/3 części re­
alności lwh. 236 ks. gr. gm. Nazurna dłu­
żnika Wasyla Jakubiaka Petra w dniach 29 
października i 24 listopada 1891 w sądzie 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cena szacunkowa 111 zł. 66 ct. aw.
Wadyum 11 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i bliż­

sze warunki w tas. registraturze do przej­
rzenia.

Gwoździec, 12 sierpnia 1891.

L. 7886 _ (6202 2 — 3)
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Mendla Grossa w kwocie 24 zł. 10 ct. aw. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
14 października i 18 listopada 1891 każ­
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya jednej trzeciej części realności

L. 8386 (6051 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

| zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Krzeszowicach do Franciszka 
Głowacza w kwocie 96 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 22 października 
1891 i 26 listopada 1891 o godz. 9 rano e- 

1 gzekucyjna licytacya całej realności pod lwh. 
15 w Balinie położonej Franciszka Głowa­
cza własnej.

Cena wywołania 996 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Cchrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, duia 30 czerwca 1891.



H. 67357 (6153 1— 8)
Ogłoszenie licytacyi.

Galicyjska c. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu podaje do powszeebnej wiadomości, 
że w Galicyi przy niżej wyszczególnionych 
c. k. powiatowych Dyrekcyach skarbu wy­
dzierżawione zostaną na rok 1892 następu­
jące rządowe stacye mytnicze a t o :

1) W c. k powiatowej Dyrekeyi skar­
bu w Krakowie 28 stacyj mytniczych a mia­
nowicie : stacye myta drogowego Bibiec, 
Prokocim, Zabawa, Brzeźnica, Zator, Oświę­
cim, Brzeszcze vel Budy, Borek, Biertowice, 
Lipnik, Gdów, Andrychów, Okrajnik, Łęki, 
dalej stacye myta drogowego i mostowego, 
Skawina, Komorowice, Izdebnik, Wadowice, 
Mikłuszowice, Pietrzykowice, Kuków, Babice 
ad Oświęcim, Kocierz i Zwardoń,

wreszcie stacye myta mostowego Brosz- 
kowice, Zator, Kobiernica, Biała,

2) w powiatowej Dyrekeyi skarbu w 
Nowym Sączu 21 stacyj mytniczych a to :

stacye myta drogowego, Biecz, Cienia- 
wa, Chruślice, Gorlice, Grybów, Mszana 
dolna, Mszanka, Zborowice i Spytkowice, 
dalej stacye myta drogowego i mostowego 
Dobra, Jordanów, Maków, Sokół (Pacbówka) 
Skomielna biała, Myślenice,

wreszcie stacye myta mostowego, Krzy­
żowa, Mszana dolna, Chełmiec, Szymbark, 
Ciężkowice, Pcim,

3) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Tarnowie 15 stacyj mytniczych a t o :

stacye myta drogowego, Bochnia, Tar­
nów w Rzędzinie, Szarów,

dalej stacye myta drogowego i mosto­
wego Brzesko (w Jadownikach), Pilzno (w 
Łabuziu), W ojnicz (w Łukanowicach), Li­
pnica murowana, Łapanów, Siemiechów, Mel- 
sztyn (w Wesołowie), Sierosławice, Ja­
worze,

wreszcie stacye myta mostowego Książ­
nice, Proszówki, Niepołomice,

4) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Rzeszowie 7 stacyj mytniczych miano- 
w ic ie :

stacye myta drogowego Głuchów, Prze­
worsk, Przybyszówka, Sędziszów, Zawada (w 
Nagoczynie),

dalej stacye myta drogowego i mosto­
wego Rzeszów, wreszcie stacya myta mosto­
wego Przeworsk,

5) w c. k. pow. Dyrekeyi skarbu w 
Przemyślu 18 stacyj mytniczych a miano­
wicie :

stacye myta drogowego Szecbynie, Są­
dowa Wisznia, Reezpol, Skołoszów, Jarosław, 
Duńkowice, Młyny, Jaworów, Kamionka wo­
łoska (Horajec), Dubiecko.

stacye myta drogowego i mostowego 
Przemyśl I., II., I I I , i IV., Mościska, Pod- 
mojsce, Krakowiec, Rawa ruska, Mosty 
małe,

wreszcie stacye myta mostowego Prze­
myśl i Radymno,

6) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skar­
bu we Lwowie 10 stacyj mytniczych a mia­
nowicie :

stacye myta drogowego Griinthal, Zim- 
na woda, Ludwikówka, Doroszów wielki, 
Wola wysocka,

dalej stacye myta drogowego i mosto­
wego, Jamelna, Gródek, Bródki, Rozwadów, 
Czyżyków,

7) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Brodach 9 stacyj mytniczych a miano­
wicie :

stacye myta drogowego Nowosiółki, 
Podhajczyki, Złoczów Nr. I., II., I I I , Je- 
zierca, Zborów, Przemyślany,

dalej stacye myta drogowego i mosto­
wego, Brody, Podhorce, Janczyn,

8) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Tarnopolu 10 stacyj mytniczych a to :

stacye myta drogowego, Kopeczyńee, 
Mszaniec, Zagrobela, Brzeżany,

dalej stacye myta drogowego i mosto­
wego Czartorya, Krowinka, Czortków, Potu- 
tory, Podhajce, Dobrowody,

9) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Kołomyi 23 stacyj mytniczych a to:

stacye myta drogowego, Kułaczyn, Ko­
łomyja ad Łanczyn, Hwozd, Wierzbowce, Ho- 
rodenka, Zaleszczyki Nr. L, Tłuste,

dalej stacye myta drogowego i mosto­
wego, Orelec, Borszczów, Iwanowce, Szewe- 
lówka, Nadwórua, Kołomyja ad Jabłonów, 
Kołomyja ad Gwoździec, Gwoździec stary, 
Uścieczko, Jabłonów w Stopczatowie, Kos- 
sów - Wierzbowiec, Kuty, Dora, Mikuh-
c z y n , n

wreszcie stacye myta mostowego w /j A -  

leszczykach Nr. II., Jabłonica,
10) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skar­

bu w Stanisławowie 19 stacyj mytniczych 
a t o :

stacye myta drogowego Bohorodczany, 
Dolina, Hołyń, Słobudka, Koniuszki,

stacye myta drogowego i mostowego 
Pasieczna, Bednarów, Wistowa, Hoszów, Li- 
sowice, Mykietyńce, Kłubowce, Niżniów, 
Korościatyn, Lachowce, Rosólna, Równia, 
Ruda i Siwka,

11) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skar­
bu w Samborze 22 stacyj mytniczych a to:

stacye myta drogowego Buczyna, Sian-

ki, Sambor, Stryj Nr. II., Błonie, Skole, 
Wolica,

dalej stacye myta drogowego i m osto­
wego Radłowice, Bronica, Drohobycz, Gaje 
wyższe, Cbyrów, Turka Nr. I., i II., Roz- 
łucz, Strzyłki, Koniuszki, Synowudzko wyż­
sze, Kioziowa, Klimiec, Krościenko,

wreszcie stacye myta mostowego Li- 
sznia, Stryj Nr. I.

12) w c. k. powiatowej Dyrekeyi skar­
bu w Sanoku 16 stacyj mytniczych a to : 

stacye myta drogowego Barwinek, Kro­
sno, Ulanica,

dalej stacye myta drogowego i mosto 
wego Dukla Nr. I. i II., Iskrzyuia, Doma­
radz, Toki, Jasło, Rymanów, Dąbrówka, Po- 
stołów, Olszanica, Ustrzyki, Mytarz,

wreszcie stacye myta mostowego To- 
poliny i Besko.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne 
rozpoczną się przy każdej z wyszczególnio­
nych c. k. powiatowych Dyrekcyj skarbu d. 
27. października 1891, a na poszczególne 
stacye mytnicze mogą byó wniesione pi­
semne oferty najpóźniej do godziny 2-giej 
po południu w  dniu bezpośrednio dzień li- 
cytaeyi ustnej co do odnośnej stacyi my- 
tniczej poprzedzającym u Naczelnika doty­
czącej c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu, 
przyczem się szczególnie zauważa, że oferty 
nadane na pocztę, któreby po powyższym 
terminie do c. k. powiatowej Dyrekeyi skar­
bu weszły, będą jako spóźnione bezskutecznie 
zwrócene.

Nadaże konkretalne wyklucza się z wy­
jątkiem położonej w krakowskim powiecie 
skarbowym stacyi myta mostowego i drogo­
wego w Izdebniku, która to stacya tylko 
konkretalnie ze stacyą myta drogowego w 
Biertowicacb wydzierżawioną zostanie.

Szczegółowe obwieszczenie, co do bliż­
szych warunków i postępowania przy tych 
licytacyach może byó przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych we wszystkich 
tutejszo-powiatowyeb Dyrekcyach skarbu, c. 
k. Nadzorach straży skarbowej, tudzież w 
Registraturze c. k. krajowej Dyrekeyi skar­
bu we Lwowie.

Z c. k. irrajowej Dyrekeyi skarbu.
Lwów, 14 września 1891.
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2 )  R T ł 4 .  K .  n O R ^ T O R O H  A H P f K ń I H

C K J p K S  K -k  H o R Ś / M T k  G d H « IH „ 2 1  C T a i f l H  M k l -  

T H H H H J p i  a  t o :

C T a i f i A  m m t a  A ® P ® r ® B ® Y ®  K d i s k ,  L(e- 
H A R a ,  X p 8 C A H lv f c ,  r © p A H l v t ,  P p k l E O B T i ,  

A I u i a n a  A f a j k u i H a ,  A I u m u k a ,  S E O p o B i n f k ,  

GflHTKORHl^fe,
A a a k u i e  c T d i f f H  „ m b i t a  A ® P ® r ®B ® r ® 

h  M o c T O K o r o ,  Ą o c p a ,  I o p A a H O R ^ k ,  M a k o s t *  

C r O K O A 'k  ( I l a K Ó R K a ) ,  G k O M E A B H A  K ”b A a ,  A \ k l -  
CAHNHlvb,

RTk KĆ>HU,li C T d l f l H  M h J T A  M O C T O K O r O ,

K o i e k o k a , A H i u a H a  a ® ^ 11̂ ,  X m e a £h k , 

I l i H / U K a p K k .  T A H t K O R H ^ t ,  I l u d k M T k ,

K \ i  K ’ n O B ^ T O R O H  Ą H P (K|V|H 
C K a p a 8  RTk T a p H O R ^ k  1 5  C T a i ^ lH  M k lT H H H H J f T *

A ® PC f’ OROrO H M O C TO - 
R o r o ,  d o K h a ,  T a p H ^ R i ł ,  J K t H A 3 H H k ;  U L Ia -
p O K 'k ,

A < łA k W E  C T a i^ iH  A A k lT a  Ą 0 p 9 r 0 E « r 0  H 

M O C T O R O r O ,  K Ł E C K O  (RTk M A O B H H K a V 'k ) ,  

l l H a k 3 H 0  ( R T i  ( V a K 8 3 IO ),  f i o H H H M T i  ( r T v  A S -  

K a N O B H i ^ A p , ) ,  i l n n H H U , A  / u S p o R a H a ,  A a n a -  

H O R T i,  G f A J l A ) ( o R 'k ,  A l c a k L U T k i m k  ( r T i  E f  

C O A O R T .),  C r e p a C A O R H H ^ ,  If l l łO p J K f ,

R *k  K O I IH H  C T a U , IH  M k l T a  M O C T O R O r O ,  

K H A U C ( H H , k ,  l l p O lU Ó R K H ,  H t n O A O M H i ^ k .

4) R’k H- K. nOR'kTOKÓH ĄhPEKUIH 
CKapuS K'k PAUIOR'k 7 OTAÎ yft MklTHHMHni 
A HMEHHO:

C T A I^ IH  M h J T A  A c,P ® r ®K < ' r ® T A S lC Ó i r k ,  

H p jR O p C K T ł ,  I l p H R H l i l A R K A ,  0 (H  A S H U lO K T ł ,

i f a K a A a  ( r t ^ H o r a R S H H d k ) ,

A a A k i n t  c t a i ^ i h  m b i t a  A ® P ® ^ ® B ® f®  h  

M O C T O R O r O  P t U J O R T ł ,  R 'k  KOHII,H C T A I ^ I A  

M k l T a  M O C T O R O r O  l lp tR O p C K U k ,

5 )  RTk II,. K. n O R ^ T O R O H  y \ ,n p fK ii, i 'n  

C K a p R S  K T i [ h p E M I I l i l A H  1 8  C T a i ^ iH  M k l T H H -  

H O A T i a  H M E H H O :

C T a i^ i 'H  M k l T a ’ A ® P ® I’® b ® I'®  U l f f H H T k ,

G 8 A ® r<1 k h u i h a ,  P E u m i A k ,  G k o a o u i o r - k ,  M -

p O C A a R 'k ,  Ą ^ H k K O K H H ^ , M a k lH k l ,  M R O p Ó R 'k  

KaM-kHKa RoaocKa (Topaci^-k), ĄSbguiko,

C T a i f iH  M k l T a  A C P ^ ^ ^ K O r O  H M O C T O ­

R O r O  I l E p E M k l l i l A k  ( I .  I I .  U l .  H I V . ) ,  M . O -  

c T H C K a ,  I l Ó A a ł O H c i ł e ,  K p a K O B E i v k ,  PaKa p 8  

c n a ,  A k o c T k i  M a a ń .

R T i K O H L IH  C T a i ł i H  M k l T a  M O C T O R O r O  

[ K p E M k lU J A k  H P a A H M H O ,

6) R ’k  H K« n O R ^ T O R O H  Ąhpeki^ih 
C K a p K S  3 A k R O R ^ k  10 c T a iJ t iH  m u t h n u h ^  a  

H M E H H O '

c T a n i n  M k l T a  A ® P ® r ® R ® f®  „Griinthal" 
^ H M H a  R O A d » A lO A K H K Ó R K a ,  Ą o p o n i Ó R T k  RE- 

„ r lK IH ,  E O A A  R klC O ^ K a,

A a a k i u E  c T a n i H  M k i T a  A ® P ® n o R O r o  h  

M O CTO RO rO , M M t a k H a ,  T o p o A O R , K p o A R iL  
P o 3 R a A C Rrk ,  M h ^ o k o r t i ,

7) R T i H- K  nOR^kTOROH Ą h p e k u ih  
C K a p E S  b ti E p o A a ^ T i  9 c T a n i n  m h t h h h h Y i i  
a hm ehho:

c T a ifm  M k iT a  A ® P ® Ar ® n o r o ,  N o K o c d i a -  

K H ,  I I o A r a H S H K H ,  3 o A O H O R 'T i I .  I I .  I I I .  6 - 

3 £ p H a ,  S B O p O R T k  I l E p E M k lU J A A H k l ,

A a a k i u E  c T a i f i H  M k i T a  A ® P ® r o R o r o  h  
M o c T O R o r o  K p o A W ?  I I Ó A r o p u ^ ,  I J h h h h t i,

8 )  RTi IV K. n O R ilTO RO H  ĄHpEKU,iH  
CKapcS R"k TEpHOnOAH 10 CTA I^ IH  M k lT H H -  
H H jfT * a  t o :

C T a i ^ lH  M k l T a  A ® P ® r ® K ® r ®, K o n E M H H k -  

H d : ,  A l m a H E L C k ,  3 a r p o B E A A ,  C s p E ^ a n k i ,

A a a k i u E  c T a i ^ iw  M U T a  A ® P ® r o R o r o  h  

M O C T O R O r O ,  M o p T O p i A ,  K p O R H H K a ,  M o p T -  

KO R Tk , f l o T H T O p k l ,  ^ O A ^ a i ^ ^ 'k ,  Ą O E P O R O A W ,

9 ) R -k  I V  k noRd iTO RO H  Ą h pe ku T h  
C K a p E S  R k  K o A O M k l * k  23 C T a i ^ lH  M k l T H H -  

h h ^ T i  a  t o :

c T a ą i ', 1 M k l T a  A ^ P ^ f ^ K o r o ,  K o a i m h h t ^  

K o a o m w a  ad A a H H H H T i ,  T r o 3 a T i ,  E e p e ó r -  

n ł ,  T o p o A t H K a ,  3 a a Tk ij jH K H  I .  T o r c t e ,

Ą a a k i u E  c T a i ^ iH  M k l T a  A ® p o r o R o r o  h  

M O C T O R O R O ,  O p E E lE l^ k ,  E o p q j O R 'k ,  H E a H O R K a ,  

l l l E R E A Ó R K a ,  N a A B Ó p H a ,  K o a o m m a  ad M -  
E A O H O R T i)  K o A O M k l A  j  d  r B 0 3 A t ń k  C T a p k lH ,  

O Y C k ^ e M K O ,  M E a O H O R T i  RTv G T O n i a T O R d l ,  

K o C C O B k ,  f i E p E O R E lt k ,  K » T k l ,  Ą o p A ,  M h k 8 - 

A H H H H k ,

RTk KO H Ij,H  C T a n i H  M k l T a  M O C T O R O r O  

3 a A Tk l [ IH K H  I I .  M e a o h h h a ,

10) RTi H- K. nOR^TORŚH ĄHpEKlłiH 
C K a p E i i  BTv G T a H H C A a B O R d i  19 C T a i ^ iH  M k l -  

T H H H H ^ T k  a  t o :

c T a n i H  M k i T a  A ® P ® r ® K O r ®> E o r o p o A "

MaHkl, Ą o A H H a ,  T oA H H k, G a O E O A K a , K o -  

H IO U IK H ,

C T a i ^ lH  M k l T a  A ® P ® r ®K ® r ® H  m o c t o -  

R O r o ,  I l a r k H H E ,  K o A H a p o R T i ,  B n c T O R a ,  T o -  

U lÓ R T ł,^  A h C O R H H ^ ,  A l H K E T k l H M , ^ ,  K a O E O R U , ^ ,  

H H H iH O B T ł,  K o p O C T A T H H T k ,  A a Y Ó R U ^ , P o * 

c o a k H a ,  P ó r h a , P » A a  n  G j k R K a ,

11 )  r t i  i^. k .  n o b d iT O R O H  Ą h p e k u i h  

CKapES RTi G a M E O p 'k  22  CTai^ lH  M k lT H H -  
h h ^ T i  a t o :

C T a n i H  M k i T a  A ® P ® r o R o r o ,  E o p H H a ,  

G a H K H ,  G a M E Ó p l ,  G T p k l H  I I , ,  E a O H I i ,  

G k o a 6 , E o a h u , a ,

A a a k i i i E  C T a n i n  A k i T a  A ® P ® r ® B o r ® H 

M O C T O R O r O ,  P a A A O B H n i v ,  B p O H H n A ,  A p ® "  

r O E H H k ,  T a ^ k  E k JU C H ii;  Ń H p O R T ł ,  T Ś p K A  I  I I .  

P o 3 a 8 u k ,  G T p j k a K H .  K o h io u ik O, G h h o r 8a 3 - 
K O  E k lżK H E ,  K o 3 6 R a ,  H a H A \ E n T » ,  K p O C n ^ H K ® ,  

RTv K Ó N n H  C T a n i H  M k l T a  M O C T O R O r O ,  

A h U I H A ,  G T p k l l l  1.

12) RTk n- B - nO K kT O R Ó H  A HPtKlłIH 
CKapES RTk G a H O K S  16 C T a n iH  M klTH HM HIfT i 
a t o :

c T a n i H ^ M k i T a  A ® P ® r o R o r o ,  K a p B H H O K T i

K p O C N O ,  0 \ ( A A H H n A ,

A a a k i u E  c T a n i n  M k l T a  A ® P ® r ®B ®r ® H 

M o c T O R o r o  A ^ k a a  I .  h  I I . ;  H c k p h h a ,  A ® '  

M a p a A 3 "k ,  T o k h ,  M c a o ,  P k i M a n Ó R T i ,  A 8 '  

B p Ó R K a ,  ł l o c T O A O R T k ,  O a n u i a H H n A ,  O v c T P H "  

k h ,  A \ k i  r a p u : k ,

R "k  K Ó H H H  C T a n i H  M k l T a  M O C T O R O R O ,  

T o n O A A H k l  h  E e c k o .

A ® T k lH H ń  OyCTH ii p 0 3npaRkl A H n H T a -  

n iH H ń  pOSnOHHSTTk C A  npH K03«A^” 
Ek lA Vkn£H kl\"k  IV  K- nOR^TORkl^Uw A HPfKB ' ” 
CKapE8 RH A  27 JKORTHA 1891 a  Ha n o o A H -  
hokO  C T a n i n  M k i T H H u ń  M o r S T T ł  b S t h  bhe-
C EH ń  I IH C iY \SH H H  O iJ jE p T k l H a H f lÓ S H k H IU E  a ®

rO A H H k i 2 no  n o a S A H H  b tv  a h h  B*3nocEpe- 

A h o  a ( h b  A H n H T a n i d k  o v c t h o h  i| i®  A ®  A®‘ 
TkiMHOH c T a n id t  M k iTH H H O H  nonEpEAJKaio- 

HHMT\ 8 N a u aA k H H K a  A ® T B | l,H ® H ń  B  n ® ' 

R ^ T O R O H  A H P * K lV|rfe CKapE8, npH SO M T i HaH- 
BÓAkUl8 3R Ep T ae  C A  0\"Rar8 , ą io  O ^EpTk l 
n a A a n ii  Ha n o u T 8 , KO TpńBki no  n o R k is u iÓ M ^  

T E p M H H k  A ®  'V  K - nOR’kTOROH A H P E K B |H 

CKapBS ROHIUAH, K S a S T T i ,  I3K0 Cll03HEHń  
EE3‘k CK8TK8.

H o A a J K H  K O H K p E T a A k H t )  R k IK A IO M a e  C A  
3 ’k  R k l k M K C M k  n O A O ^ E H O H  R 'k  K p A K O E -  

C K Ó M 'k  n O B ^ T k  C K a p E O E Ó A V k  C T a n ’iH  M k l T a  

M o c T O E o r o  u  A ® P ® r ® R ® r'®  H 3 A e b h h k 8 , 

K O T p a  t o  c r a n i A  a h u j e  K O H K p E r a a k H o  3 ’k  

c T a n i e i o  M k i T a  A ® P ® r ® B ® r ® ^  K e p t o b h -  

B k ia p E H A ® R a H O IO  S O C T a H E .

O c O B E H H i l  O G E ’k l| IE H A  l[JO A ®  K ' ' ” 3 - 

u i h Y ^  o y c a o r i h  h  n o c T S n o R a H A  n p n  t w a t i  
A H n H T a n i A Y T i  A Y O U J Iia  n E p E r H A H S T H  Rrk  

S B k lU a M H k l^ T i  r O A H H a j p *  0 \ ’p A A ® B B I^ 'B  ^  

R c k j f k  T S T E H L U O - K p a e E k lY T k  n O R k T O B k l Y k

A h p s k i a i a Y t i  c a a p B S ,  n -  [«• N a A S o p a / r k  

c T p a n iH  c K a p B O R O H ,  r a m i  T a K O J K k  R T i p E r h -  

C T p a T S p k  n -  B- Kpa6Ron  A HP EBlV|rk  cKapBS  

S  /l-KKCK^fe*

3 ’k  n -  «• K p a e R O H  A H P f K IM 'fe C K a p B 8 . 
A k B Ó E k ,  A H A  14 R E p E C H A  1891.

Lizitations Kundmachung.
Von dei galizischen k. k. Finanz-Lan- 

des-Drection wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass in Galizien bei den betref- 
fenden k. k. Finanz-Bezirks-Directionen 
nachstebende Aerarial - Mautstationen fur 
das Kalenderjabr 1892 werden yerpachtet 
werden und zwar:

1. Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direk- 
tion in Krakau 28 Mauthstationen namPcb: 
die Wegmauthstationen zu Bibiec, Prokocim, 
Zabawa, Brzeźnica, Zator, Oświęcim, Brze­
szcze vel Budy, Borek, Biertowice, Lipnik, 
Gdów, Andrychów, Okrajnik, Łęki, ferner 
die W eg- und Briickenmautbstationen zu 
Skawina, Komorowice, Izdebnik, Wadowice, 
Mikłaszowice, Pietrzykowice, Kuków, 3kbice 
bei Oświęcim, Kocierz und Zwardoń,

eadlieh die Bruckenmauthstationen zu 
Brosztowiee, Zator, Kobiernica, B ia ła ;

2. bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion iu Neu-Sandez 21 Mauthstationen n&m- 
lich die Wegmauthstationen zu Biecz, Cie- 
nawa, Chrus'ice, Gorlice, Grybów, Mszanka, 
Zoorowice, Spytkowice, ferner die Weg 
und Briickeamathstationen zu Dobra, Jorda­
nów, Maków, Sokół (Pachówka), Skomielna 
biała, Myślenice,

endlich die Bruckenmauthstationen zu 
Krzyżowa, Mszana dolna, Chełmiec, Szym­
bark, Ciężkowice, Pcim,

3. nei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Tarnów 15 Mauthstationen namlich: 
die Wegmauthstationen zu Bochnia, Tar­
nów. (Rzędzin), Szarów,

ferner die W eg- und Brtickenmauth- 
stationen zu Brzesko (Jadowniki), Pilzno 
(Łabuzie), Wojnicz (Łukanowice), Lipnica 
murowana, Łapanów, Siemiechów, Melsztyn, 
(W esołćw), Sierosławice, Jaworze,

schliesslich die Bruckenmauthstationen 
zu Książnice, Proszówki, Niepołomice

4. bei der k. k. Finanz-Bezierks-Direc- 
tion in Rzeszów 7 Mautstationen namlich: 
die Wegmauthstationen in Głuchów, Prze­
worsk, Przybyszówka, Sędziszów, Zawada 
(Nagawczyn),

ferner die W eg und Bruckenmauthsta- 
tion in Rzeszów, schliesslich die Brucken- 
mauthstation in Przeworsk,

5) bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direk- 
tion in Przemyśl 18 Mauthstationen nam­
lich :

Die Wagmauthstationen in Szechynie 
Sądowa wisznia, Rzeczpol, Skołoszów, Jaro­
sław, Duńkowice, Młyny, Jaworów, Kamionka 
wołoska (Horajec), Dubiecko, ferner die 
W eg- und Bruckenmauthstation in Mości­
ska, Podmojsce, Krakowiec, Rawa ruska, 
Mosty małe, Przemyśl (Nr. I , II., III., IV).

schliesslich Bruckenmauthstationen in 
Przemyśl am San und Radymno,

6. bei der k. k. Finanz-Bezirk-Direk- 
tion in Lemberg 10 Mauthstationen namlich: 
die Wegemauthstationen in Griinthal, Z i­
mna woda, Ludwikówka, Doroszów wielki, 
Wola wysocka,

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Jamelna, Gródek, Bródki, Ro­
zwadów, Czyżyków,

7. boi ber k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Brody 9 Mauthstationen nahmlich:

Die Wegmauthstationen in Nowosiołki, 
Podhajczyki, Złoczów Nr. I., IIt) III., Je- 
zierna, Z borów , Przemyślany, dann die 
W eg- und Bruckenmauthstationen in Bro­
dy, Podhorce und Janczyn,

8 . bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in Tarnopol 10 Mauthstationen namlich:

die Wegmauthstationen in Kopeczyń- 
ce, Mszaniec, Zagrobela, Bizeżany, dann die 
W eg- und Briickenmautstationen in Czor- 
torya, Krowinka, Czortków, Potutory, Pod­
hajce, Dobrowody,

9. bei der Finanz-Bezirks-Direction in 
Kolomea 23 Mauthstationen namlich:

Die Wegmauthstationen in Kułaczyn, 
Kołomyja ad Łanczyn, Hwozd, Wierzbowce, 
Horodenka, Zaleszczyki Nr. I., Tłuste,

ferner die W eg- und Bruckenmauth­
stationen iu Orelec, Borszczów, Iwanowce, 
Szewelówka, Nadworna, Kołomyja ad Jabło­
nów, Kołomyja ad Gwoździec, Gwoździec 
stary, Uścieczko, Jabłonów (Stopczatów), 
Kossów, Wierzbowiec, Kuty, Dora, Miku- 
1 i czyn,

schliesslich die Bruckenmauthstationen 
in Zaleszczyki Nr. II und Jabłonica,

10. bei der Finanz-Bezirks-Direction in 
Stanislau 19 Mauthstationen namlich :

die Wegmauthstationen in Bohorodcza­
ny, Dolina, Hołyń, Słobudka, Koniuszki, 

ferner die Weg- und Bruckenmauthsta­
tionen in Pasieczna, Bednarów, Wistowa, 
Hoszów, Lisosdce, Mykietyńce, Kłubowce, 
Niżniów, Korościatyn, Lachowce, Rosólna, 
Równia Ruda, Siwka,

11. bei der k. k. Finanz-Bezirlts-Direc- 
tion in Sambor 22 Mauthstationen namlich:

die Wegmauthstationen in Baczyna, 
Sianki, Sambor, Stryj Nr. II., Błonie, Sko­
le, Wolica,

ferner die W eg- und Bruckenmauth­
stationen in Radłowice, Bronica, Drohobycz, 
Gaje wyżnę, Cbyrów, Turka Nr. 1. und H., 
Rozłucz, Strzyłki, Koniuszki, Synowódzko



wyżnę, Koziowa,Klimiec, Krościenko, sehliess- 
lich die Briickenmautłistationen in Lisznia, 
Stryj Nr. I.

12. bei dei k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Sanok 16 Mauthstationen nam- 
lich :

die Wegmautłistationen in Barwinek, 
Krosno und Ulanica,

ferner die W eg- und Briickenmauth- 
stationen in Dukla Nr. I. und II., Iskrzy-
nia, Domaradz, Toki, Jasło, Rymanów, Dą­
brówka, Postołów, Olszanica, Ustrzyki, My- 
tarz, schliesslich die Bruckenmauthstatio- 
nen in Topoliny und Besko.

Die beziiglicłien mundlichen Lizita- 
tionsyerhandlungen beginnen bei jeder der 
genannten Finanz-Bezirks-Direetion am 27. 
October 1891 und es kónnen auf einzelne 
Stationen schriftliche Offerte bis zu dem 
die miindliche Verhandlung fur die diesbe- 
ziigliche Mauthstation unmittelbar vorange- 
benden Tagebis2 Uhr Nachmitags beim Vor- 
stande der betreffenden k. k. Finanz-Be- 
zirks-Direktion uberreicht werden wobei 
ausdrucklich bemerkt wird, dass auf die 
Post aufgegebene Offerte, welche im obigen 
Termine bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion nieb einlangen ais yerspatet einge- 
reiebt, erfolglos zariiekgestellt werden.

Concretalanbote sind ausgeschlossen 
bis auf die im Krakauer Finanz-Bezirke ge- 
legene W eg- und Brflckenstation Izdebnik, 
welche nur in concreto mit der Wegmauth- 
station in Biertowice wird yerpachtet wer- 
deu.

Die spezielle Kundmachuug iiber die 
naheren Bedingungen und iiber den Vor- 
gang bei diesen Lizitationen kann bei sam- 
tlichen hierl&ndigen Finanz-Bezirks-Direc- 
tionen und Finanzwaehe-Controls-Bezirks- 
leitungen sowie in der Registratur der k. 
k. Finanz-Landes-Direction wahrend der 
gewóhnlichen Amtsstunden eingesehen wer­
den.

K. k. Finanzlandes-Direktion 
Lemberg, am 14. September 1891.

L. 10470 (6144 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa Klingera w kwocie 60 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia-15 października 1891 i dnia 
10 grudnia 1891 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Fe­
dora Hordyniec pod lk. 39 w Poharze poło­
żonej.

Cena wywołania 496 zł.
Wadyum 49 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole, 25 czerwca 1891.

L. 2418 (6101 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. Za­
kładu kredyt, włość, w likwidacji tj. 27 rat 
pożyczkowych po 15 zł. odbędzie się w 
dniach 14 października i 18 listopada} 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 416 w Strysza­
wie Jana Leśniaka oraz masy spadkowej śp. 
Katarzyny Leśniakowej dłużników własnej.

Cena wywołania 1005 zł. aw.
Wadyum 100 zł. 50 ct. aw.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot leżą do przejrzenia w Registra- 
turze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 30 lipca 1891.

L. 2419 (6102 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. Za­
kładu kredyt, włość, w likwidacyi w sumie 
106 zł. aw. zpn. odbędzie się w dniach 12 
października i 16 listopada 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem w gmachu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 352 w Suchej do dłużni­
ka Wojciecha Bucały należącej.

Cena wywołania 385 zł. aw,
Wadyum 38 zł. aw.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot. leżą do przejrzenia w Registra- 
turze tut. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 31 lipca 1891.

L. 25172 (5972 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipot. we Lwowie 4 
rat pożyczkowych po 357 zł. 84 ct. z pn. 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 5213/4 we Lwowie, wedle wyk. hip. 
418 III. dz. B. poz. 2 w jednej połowie na 
imię Szymona Józefa Blassberg, a w dru­
giej połowie na imię Wity Ryfki Blassberg 
zapisanej

Licytacya odbędzie się w dniach 22 
października 1891 i 19 listopada 1891, ka­
żdym razem o 10 godz. przed południem w 
sali rozpraw c. k. sądu krajowego.

Realność powyższa zostanie na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie nawet 
niżej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
trzeciej części onej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi suma 34.000 
zł. wa.

Wadyum wynosi 3.400 zł.
Inne warunki licytacyjne i wyciąg hi­

poteczny realności Nr. 5213/4 w registra- 
turze przejrzane być mogą.

W e Lwowie, dnia 29 sierpnia 1891.

L. 6834 (6052 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie a to dwu-

będzie się w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż połowy ciała hip. 1. wyk. 789 ks. 
gr. gminy Sassowskiej w dniu 20 paź­
dziernika 1891 i 17 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 11 przed południem pod wa­
runkami w ts. uchwale z dnia 31 stycznia 
1889 do 1. 14157 poszczególnionemi.

Cena wywołania wynosi 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków jakoteż protokół o- 

cenienia można przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany.
Złoczów, dnia 31 lipca 1891.

L. 5939 (6099 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi

ogłasza, iż eelem zaspokojenia należytości 
nastu rat pożyczkowych po 12 zł i jednej ra- Marcina Nowaka przeciw Janowi Radoniowi 
ty 12 zł. 46 ct, aw. zpn. odbędzie się w z Jzdebnika w kwocie 100 zł. aw. zpn. od-
tut. sądzie dnia 23 października 1891 i będzie się w tutejszym sądzie w dniach 19
dnia 27 listopada 1891 każdym razem o 10 października i 25 listopada 1891 każdym
godz. rano w gmachu sąd. licytacya realno- razem o godz. 10 rano egzekucyjna iicyta-
ści objętej wyk. 1. 79 gm. Przykop Benja- cya realności lwh. 62 gm. kat. Jzdebnik
mina Birnbauma własnej. , objętej na imię Jana Radonia zapisanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- Cena wywołania 786 zł.
cunkowa 1605 zł. poniżej której w terminie ; Resztę warunków przejrzeć można w
powyższym realność sprzedaną nie będzie, j registraturze

Wadyum wynosi 160 zł. aw. i C. k. Sąd powiatowy.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli Kalwarya, dnia 4 sierpnia 1891 r.

adw. dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków, wyciąg hipot., akt ■ »  .

szacunkowy przejrzeć można w registraturze KOllKllPSfł
S ąd0W ^ ' '  . ^ • • 1 « Q 1 L - 1 3 8 6  " ( 6 1 0 9  3 ~ 3 )Mielec, dnia lo  sierpnia 1891. Celem obsadzenia kilku posad woź­

nych przy kierujących władzach skarbowych,
tudzież kilkunastu posad woźnych przy urzę­
dach podatkowych w obrębie galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu z systemizowany- 
mi poborami służbowymi rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Kompetenci o jednę z powyższych po­
sad winni wnieść należycie udokumentowa­
ne podania w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
władają językami krajowymi w mowie i pi­
śmie, że są fizycznie zdolni do służby, i że 
posiadają ogólne wymogi potrzebne do przy­
jęcia do służby rządowej, dołączając zara­
zem świadectwo dotychczasowego zatrudnie- 

)  nia.
Ukwalifikowani podoficerowie armii, 

marynarki, obrony krajowej i żąndarmeryi
mają się zastosować do przepisów ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1891 (dz. u. p. Nr. 60).

Zauważa się, że do obowiązków słu­
żbowych woźnego tak przy kierujących wła­
dzach skarbowych, jakoteż przy urzędach 
podatkowych należy oprócz zwykłych posług 
woźnych urzędowych, opalanie pieców, rą­
banie drzewa, noszenie drzewa i wody, roz­
noszenie pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i przynoszenie takowych z poczty, 
jakoteż doręczanie pism urzędowych stronom! 

Lwów, dnia 16 wrźeśnia 1891.

nie, Olszanicy, Sraolniku ad Baligród, Ustya- 
nowy i Zubeńsku, z płacą po 300 zł. w. a. 
i wolnem pomieszkaniem;

2) przy szkołach filialnych w Balnicy, 
w Maniowie i w Stewkowy z płacą po 250 
zł. wa. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o posady powyżej wymienione, mają 
wnieść podania w przepisane powody kwa- 
lifikacyi i wykazy służbowe zaopatrzone, za 
pośrednictwem swych władz przełożonych 
najpóźniej do końca października 1891.

Podania po upływie terminu wniesio­
ne, lub należycie nieudokumentowane, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Lisko, 15 września 1891.

Zastępca przewodniczącego

L. 10408 (5961 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 30 października 1891 
powyżej sumy szacunkowej zaś dnia 27 
listopada 1891 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności według wyk. hipot. 471 gm. 
Krzyworównia Eufrozyny z Bodnaruków Szyn­
karek własnej, na rzecz Simona Scharfa pto 
12 i 220 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1250 zł. wa.
Wadyum 125 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanawa się 
kuratorem p. adw. dr. Wilkowskiego w Ko 
sowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 22 lipca 1891.

L. 15-397 (6214 1 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w okręgach dzierżawnych Bieczu, Jordano­
wie, Mszanie dolnej i Nowymtargu na lata 
1892, 1893 i 1894 bezwarunkowo, lub też 
warunkowo tj. na rok 1892 z miicząeem 
odnowieniem na dalsze dwa lata 1893 i 
1894 lub też tylko na jeden rok 1892 od­
będzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Nowym Sączu na dniu 15 paź­
dziernika 1891 od godziny 9 rano do 2 po
południu publiczna licytacya.

Cena wywołania w mowie będących 
przedmiotów wynosi w rocznej kwocie a 
mianowicie: za dzierżawę prawa poboru po­
datku konsumcyjnego 
od mięsa w Bieczu 1620 zł. 
od mięsa w Jordanowie 1802 zł.
od mięsa w Mszanie dolnaj 2473 zł. 75 ct. 
od wina w Nowymtargu 1606 zł, 66 ct.

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10 prc. ceuy wywołania, mają 
być wnoszone do naczelnika o. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu naj­
później do 2 godziny popołudniu dnia

L, 734 (6110 2 - 3 )
C. k. okręgowa Rada szkolna w Boho- 

rodczanach ogłasza niniejszem konkurs ce­
lem stałego obsadzenia następujących po­
sad nauczycielskich:

A. przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z wolnem pomieszkaniem:

1. w Korocholinie z płacą 400 zł.
2. w Iwanikówce z płacą 298 zł. 72 

ct. i dochodem z gruntu w kwocie 1 zł 
28 ct.

3. Lactowcach,
4. Łesićwce,
5. Niewoczynie,
6. Staruni, z płacą roczną 300 zł.
B. Przy szkołach filialnych 1 klasowych 

z płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1. w Grabowcu,
2. Chmielówce,
3. Hlebówce,
4. Kryczce,
5. Maniawie,
6. Manasterczanach,
7. Mołotkowie,
8. Sadzawie i
9. Stebniku.
Z  c. k okręgowej Rady szkolnej.
W Bohorodczanaeh, 15 września 1891

L. 925. (6038 2— 3)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Nad- 

wórnie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
cielskich.

A) Przy szkołach etat. 1 klasowych z 
wolnem pomieszkaniem :

1) w Dobrotcwie z roczną płacą 297 
zł. 81 ct. i dochodem z r. gruntu w kwo­
cie 2 zł. 19 ct.

2) w Hwoździe z r. płacą 300 zł.
3) w Jabłonicy z r. płacą 295 zł. i do

chodem z gruntu w kwo ie 5 zł.
4) w Przeroślu z r. płacą ł98  zł. 6 ct.

i dochodem z gruntu w kwocie 1 zł. 94 ct.
5) w Zarzeczu z r. płacą 400 złr. do

,_____ „ . - - . po­
przedzającego _ lieytacyę tj. do a2 godziny,
dnia 14 października 1891. której wlicza się dochód zrgruiitii w kwocie

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. ! ™ , Jsn S
Nowy Sącz, dnia 15 września 1891.

3 zł. 50 ct.
B) Przy szkołach filialnych 1 klaso­

wych z wolnem pomieszkaniem ":
1) w Dorze z r. płacą 250 zł.
2) w Fitkowie z r. płacą 247 zł. 80 ct.

i dochodem z gruntu 2 zł. 20 ct.
3) w Łojowie z r. płacą 250 zł.
4) w Majdanie górnym z r płacą 246 

zł. 73 zł. i dochodem z gruntu w kwocie 
3 zł. 27 ct.

5) w Osławaeh czarnych z r. płacą

L. 1362 _ (6227 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia na rzecz fun 
duszu ubogich w Rymanowie od Eliasza Dyma 
grzywny 150 zł. aw. zpn. przedsięweźmie w 
dniach 30 września i 30 października 1891 
każdym razem o godz. 9 rano w swem zabu­
dowaniu a to na pierwszym terminie tylko za ' 
lub powyżej ceny szacunkowej 1550 zł. aw., 250 zł. 
zaś na drugim terminie także poniżej ceny 6) w Potoku czarnym z roczną płacą
przymusową licytacyjną syrzedaż realności 250 zł.
lwh. 84 w Rymanowie do Eliasza Dyma 7) w Skopówce z r. płacą 241 zł. war-
nalezącej, że wadyum 155 zł. aw. wynosi, tością zboża 7 zł. i dochodem z gruntu w
że wreszcie kuratorem niewiadomych wie- kwocie 2 zł.
rzycieli, Ludwika Rzewuskiego z Rymano- 8) w Strupkowie z r. płacą 249 zł. i
wa zamianowano. dochodem z gruntu w kwocie 1 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 9) w Tarnawicy leśnej z roczną płacą
ciąg hipoteczny i akt oszacowania tej real- 250 zł.
nośei mogą interesowani przejrzeć w sądzie. 10) w Weleśnicy z r. płacą 250 złr.

C. k. Sąd powiatowy. 11) w Wołoszowie z r. płacą 250 złr.
Rymanów, 12 kwietnia 1891. 12) w Zielonie z r, płacą 250 złr.

________ _ Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
L. 12453 (6224 1— 3) Nadworna, 10 września 1891.

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- ___________
wany w Złoczowie podaje do powszechnej L. 838. (6037 2— 3)
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej] ge- C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza
neralnej agentury The Singer Manufaetu- niniejszem konkurs celem stałegc obsadze- 
ring Company w New Jorku przeciw Szuli- nia posad nauczycielskich :
mowi Schwarzowi pto 79 zł. aw. zpn. od- 1) Przy szkołach etatowych w Czaszy-

L. 981. (6085 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie celem sta­
łego obsadzenia:

I. Przy szkołach trzyklasowych .
1) Posada nauczyciela w Wiśniczu No­

wym z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
mieszkanie. Kandydaci, którzy posiadają 
kwalifikacyę z gospodarstwa na kurs rolni­
czy (subweneyonowany w Wiśniczu kwotą 
120 złr. z funduszów państwowych) będą 
mieli pierwszeństwo.

2) Posada drugiego nauczyciela w Ł a­
panowie z płacą 300 złr. i młodszego z pła­
cą 200 złr.

II. Przy szkołach dwuklasowych :
1) Posada drugiego nauczyciela w W oli 

Batorskiej z płacą 400 złr.
2) Posady młodszych nauczycieli:
a) w Krćlówce z płacą 240 zł. b) w 

Mikluszowieach z płacą 200 zł.
III. Przy szkole jednoklasowej w Ko- 

bylu z płacą 300 zł. wolnem pomieszkaniem 
i 1 morg gruntu

IV. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem: l jw G ie r -  
czycach, 2) w Książnicach, 3) w Targo­
wisku.

Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 
podania o powyższe posady, zaopatrzone w 
przepisi.ną nową tabelę kwalifikacyjną i do- 
kumenta służbowe za pośrednictwem Władz 
przełożonych najdalej po koniec październi­
ka 1891, Nauczyciele stali mają dołączyć 
dekret wymiaru należytości do krajów, eme­
ryt fuuduszu szkolnego za poprzednie lata 
służby.

Oprócz powyższych są jeszcze nadeta- 
towe posady w okręgu zaraz do obsadzenia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Bochnia, 15 września 1891.

c. k. Starosta i Prezes.

L. 510 , (6117 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 20 października 1891.

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy dwuklasowej szkole w Mszanie dolnej 
z płacą 200 zł. a. w.

II. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. a. w. i wolnem pomieszkaniem.

1. w Jastrzębiu.
2. w Łętowem.
3. w Roztoce.
4. w Zalesiu.
5. w Mszanie górnej.
6. w Kamionce małej.
7. w Młynnem.
8 . w Krasnem Lasocice.
Ubiegający się o te posady kandydac

i kandydatki winni wnieść podania należy 
cie udokumentowane i wykazem służbowym 
zaopatrzone za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej najpóźniej do dnia 20 paździer­
nika 1891.

Przewodniczący c k. Starosta
Limanowa, 8 września 1891.



L. 9411 (6206 2— 8) razie, na wniosek komisarza konkursowego
Celem obsadzenia posady nadkomisa wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 

rza w randze VIII. ewentualnie komisarza czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
w radze IX. klasy i koncepisty w randze stałby.
X. klasy przy ck. Dyrekcyi policyi we Lwowie, Dalsze ogłoszenia w toku postępowania
z systemizowanymi dla tych posad pobora- koukursowego umieszczone będą. w urzędo
mi, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- wej „Gazecie Lwowskiej11,
minem do 10 października 1891 Termin do likwidacyi oznaczony, jest

Ubiegający się o te posany winni zarazem terminem co do układów z wierzy- 
wnieść swoje podania opatrzone w dowody cielami.
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych Kraków, dnia 15 września 1891.
w powyższym terminie i we właściwej dro- ___________
dze służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi l . 10484 (6181 2 — 3)
Policyi we Lwowie. _ I C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni-

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa ; niejszem wiadomo czyni, że równocześnie
Lwów, 19 września 1891. otwiera się konkurs do całego ruchomego,

gakoteż w krajach, w których ustawa kon-
('v  /?   ̂ ■ kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p.r .Tesle enrrt. ■ _ . i_ • . . .  - - r

L . 5 9 9 3  v-------- - . m u  su w a z .OL) g ru u m a  1 0 0 0  nr. 1 az. U. p . p
Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró- 1 z rołj;U 1869 obwiązuje położonego nierucho- 

źnioną zoztała posada kancelisty z roczną ’ mego majątku Meehla Griffel, właściciela 
płacą 600 zł., dodatkiem nktywalnym 120 j realności w Sniatynie, i że do kierowania 
zł. i" prawem postąpienia na wyższą płacę | tym konkursem, ustanowionym został jako 
etatową. . , \ komisarz konkursowy c. k. sędzia powiato-

Podania o tę lub inną przy sądach ko- j Wy Towarnicki w Sniatynie, zaś jako tym- 
legialnych lub powiatowych oprćźnió się , czasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze- Rosenheck w Sniatynie.~ —  ’ ■ J --------------— j —  r ------------- ~ ----------   -  - - - -  -

żoną posadę kancelisty wnosić należy do 25 
października 1891 do Prezydyum sądu obwo 
dowego w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 18 września 1891.

L. 9072/pr. (6217 2— 3)
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. lekarza powiatowego ewentualnie c. k. 
asystenta sanitarnego, rozpisuje się niniej­
szem konknrs z terminem do 15 paździer­
nika b. r.

Kandydaci mają podania swe zaopatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne wymagane u- 
stawą z dnia 21 marca 1873 (D. u. p. nr. 
37) niemniej w dowody znajomości języków 
krajowych wnieść w powyższym terminie do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa, mianowicie 
kompetenci pozostający w służbie państwo­
wej w przepisanej drodze służbowej, inni 
zaś przez odnośne c. k. Starostwa, a we 
Lwowie i w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę 
Policyi.

Z  Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 20 września 1891.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych*spór jaki był 
w  toku, do dnia 16 października 1891 we­
dle przepisów ustawy konkursowej i pod za­
grożeniem podanych tamże następstw praw­
nych w tutejszym Sądzie lub wprost u ko­
misarza konkursowego zgłosili, i aby na 
terminie na dzień 22 października 1891 o 
godz. 9 przed południem do likwidacyi ogól­
nej u komisarza konkursowego wyznaczo­
nym, który zarazem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, ; 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać ■ 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy j 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- i 
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i w y­
działu wierzycieli, ustanawia się termin na 

i dzień 26 października 1891 r. o godz 9 przed 
j południem na którym wierzyciele do komi- ; 
| sarza konkursowego zgłosić się mają.

  . - *0 f Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ-
C k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- : r z y  p 0  za obrębem miasta Kołomyi miesz- 

szukuje rutynowanego z pięknem i szybkiem j kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp-
pismem oraz chlubnemi świadectwami d y e -» — - jk :—..- i-  —j ------- >-
taryusza za mńsięcznem wynagrodzeniem 
30 złr.

dnia 13 lipca 1891 1. 23219 dozwalającej 
prenotacyi prawa zastawu dla grzywny 20 
zł. 72 ct. na połowie realności lwh. 162 w 
Bibicaeh, na rzecz Wysokiego skarbu kura 
torem Karola Wójcika woźnego przy Dyrek­
cyi skarbowej.

Kraków, 29 lipca 1891.

(6230)
Dnia 2 sierpnia 1891 przesiedlił się

p. adw. dr. Maurycy Roth ze Lwowa do
Podhajec, zaś dnia 1 września 1891 p. adw. 
dr. Jan Lityński ze Lwowa do Szczerca i
p. adw. dr. Maurycy Stern z Kołomyi do
Gorlic.

Z  Wydzinłu Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9 września 1891,

Doniesienia prywatne. 
Pokój kawalerski

4 * l i  «  n rm kawaler, w młodym wie- 
1*  ma z większą praktyką

poszukuje umieszczenia w mieście lub na wsi. Ł a ­
skawe zgłoszenia pod literami A . S. poste restante 
Bukaezowce. 6166

Kam ienice 6081

L. i. 9

L. 6268. (6151 2 -

W iśnicz, 17 września 1891.

Upadłości,

— ------ j-
cę do odbierania uchwTał sądowych zamia­
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 19 sierpnia 1891

L. 7509

(6218 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości zamierzają­

cych ubiegaó się o posady zawodowych nau­
czycieli niższych szkół rolniczych z języ­
kiem wykładowym polskim, że egzamina 
nauczycielskie w języku polskim składać 
mogą przed c. k. komisyą egzaminacyjną w 
Dublanach, ustanowioną przez JegoE icelen - 
cyę Pana Ministra rolnictwa w porozumie­
niu z Panem Ministrem wyznań i oświaty 
reskryptem z dn. 3 maja 1889 1. 222.

Podania o przypuszczenie do egzami­
nu wnosić należy z początkiem szkolnego 
półrocza zimowego lub letniego do W yso­
kiego c. k. Ministerstwa rolnictwa, załą­
czając:

1. opis dotychazasowego przebiegu 
życia kandydata, a w szczególności jego stu- 
dyów,

2. świadectwa dowodzące, że kandy­
dat eonajmniej niższe gimnazyum lub niż­
szą szkołę realną, a następnie uznaną przez 
c. k. Rząd średnią szk*łę rolniczą z do­
brym postępem ukończył albo że co naj­
m n i e j  przez sześć półroczy wykłady nauk za­
sadniczych i zawodowych rolniczych w c. 
k. głównej szkole rolniczej w Wiedniu wy­
słuchał.

3. dowody, że conajmniej przez lat dwa 
czynnym był w praktyce rolniczej.

4. taksę egzaminową w kwocie 10
zł. i

5. w razie jeśli kandydat powtórnie do 
egzaminu zasiadać ma, załączyć winien 
świadectwo egzaminu pierwszego.

Termina do składania egzaminu przy­
padają w ostatnim miesiącu półrocza szkol 
nego, a dzień oznacza przewodniczący ko 
misyi egzaminacyjnej.

Dublany, dnia 19 września 1891.
C. k. komisya egzaminacyjna w Dublanach 
dla kandydatów na nauczycieli niższych 
szkół rolniczych z językiem wykładowym 

polskim.

L. 24958 (6121 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 194 i 198 ord. ^  —  (6201 1 31
konk. pozwolił na otwarcie konkursu na -w • nr ■
majątek Dawida Buchnera, protokołowanego j r  fJd W isP itzer CZiJ  Jdo Jitw idlcyi
kupca w Krakowie, a mianowicie na mają- dodatkowo otrłoszonei wierzytelności Ber™  
tek ruchomy gdziekolwiekby się takowy M■ Fidiks
znajdował, a na majątek nieruchomy o ile , g października 1891 godzinę 9 rano na któ 
takowy położonym jest w t,d> krajach »  j r ;  , sa?slS  T w ^ A m  '
których ordynacja konkursowa z dnia 25 Zb ż |RL
grudnia 1868 obowiązuje. 1 c  f ’ "  ^ rze6n,la i 891'

Komisarzem konkursowym ustanawia ' m s rz on ursowy.
się p. c. k. radcę sądu krajowego w Kra j ireszkiewicz.
kowie Antoniego Nowaezyńskiego a tymcza- jA 10463  (62221
sowym zarządcą masy pana adw. dr. Sza- Vom dera k k Kreisseriehte ais Han- 
laya z substytucją pana adwokata dr. E icb- j deisgerichte in Tarnopol wird hiemit der 
łloma- !am  22 Janner 1886 Zl. 1066 eróffnete

L. 22827 (6173 1 - 3 )
C: k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadome­
go z pobytu Maurycego Ehrenfreunda, iż 
dnia 3 września 1891 do 1. 22827 Mendel 
Koss wniósł przeciw niemu pozew o zapła­
tę 200 zł. i że ustanawiając dla niego ku­
ratorem adw. dr. Schanzera termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 19 paździer­
nika 1891 wyznaczono.

Wzywa się Maurycego Ehrenfreunda 
aby kuratorowi środków obrony dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej 
sam sobie skutki szkodliwe przypisze. 

Tarnów, 6 września 1891.

większe i mniejsze, bardzo rentowne, pod korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania. W iadom ości udzieli 

Ignacy Rappapnrt, Lwów, Jagiellońska 17.

Pisarz ekonomiczny
były ukończony uezeń krajowej niższej szkoły rol­
niczej w Dublanach z postępem bardzo dobrym, kawa 
ler w wieku 31 lat z chlubnemi świadectwami od­
bytej praktyki, poszukuje miejsca zaraz najchętniej 
pod osobistym kierunkiem w ła śc ic ie l. Łaskawe 
zgłoszenia pod*adresem: Pisarz ekonomiczny poste- 

restante Zarzecze (pod Jarosławiem). 6234

Majątki ziemskie
większe i mniejsze, w dobrej glebie, z dobrymi bu­
dynkami, pod przystępnemi warunkami do sprzeda­
nia. Bliższe szczegóły udzieli Ignacy Rappaport, 

Lwów, Jagiellońska 17. 6081

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 6207

biżuterye ze złota i srebra
poleea po najprzystępniejszych cenach

ju b ile r  i z ło tn ik ,
zaprzysiężony rzeczoznawca i  oeeuiciel sądowy, 

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki

Ola pp. kapitalistów i emerytów.
W miasteczku, gdzie sąd i urząd podatkowy, 

o trzy, mile od Lwowa położonem, jest realność z 
cegły na gipsie murowana o 70 kroków od główne­
go dworca kolejowego, a 40 kroków od przystanku 
kolejowego oddalona, składająca się: z domu mie- 
szkalnęgo o 4 pokojach, kuchni, piwnicy i osobnego 
budynku, w którym jest drewutnia i kloaki o muro­
wanym fundamencie, wszystko to w dobrym 9tauic, 
dalej stara oficyna, w której jest stajnia na 3 sztuk 
bydła, skład na materyał, wędzarnia i pralnia, 
stndnia na podwórzu i około B/« morga ogrodu wa­
rzywnego i owocowego — natychmiast z wolnej ręki 
za 1700 zł. w gotówee do sprzedania. Bliższa wia­
domość pod adresem B. K. poste restante Szezerzee. 

____________  _ _  6219

Kraj. szkoła gorzelnieza
w Dublanach.

Wykłady w nowo otworzonej szkole go- 
rzelniczej rozpoczynają się 1 paździer­
nika br. i trwać będą do 31 marca 
1892 r Wyjaśnień udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Dyrekcya tejże szkoły w 

Dublanach. M W

Kom bankowy
i kantor wymiany

M. KI ARFELD
L w ó w , ul. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

, . . . .  , ; *'auner i »«6  Zi. 1U66 eróffnete L. 16988 (6091 3— 3)
Wierzycieli wzywa się mmejszem, a y j Konkurs uber das Vermógen der nicht prot. C k. Sąd obwodowy podaje do wiado-

na„terannie dnia 28 września 1891 o j Handeisgesellchaft Phibus & &Malke Rosen mości, że w sprawie tabularnej realności

L. 1356

nie 10 rano przed komisarzem konkursowym
n i . .  • n 5 l l  — -

> J  r -i  * u J-11U U O  Ul; 1TXw1 O

.i £ (jesehschafter Phobus Rosen und
Obwieszczenie

(6213 2 - 3 )

 — JL JLl VI u u O UUPC11 UJ-ŁU
Malke Ro3en w egea Mangel eines Konkurs 
verm ógens aufgehoben.

Tarnopol, am 25 Juli 1891.

wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
które by ich pretensye wykazywały, oświad 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- j r .  9355
cieli. | w j p . • i- (o2Z\)

o . k. Sąd krajowy wzywa tych wie- 1 p r0mmera J r o z b i o r o w e j  Herscha
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko j ązjai[;u maiattn „a -SI^’ 1 pr?Je roz'
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- j jub zawiadowcv taił rza konkursowego 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się j odpisie podjąć m S l  m8Sy przejrzed ,ub w . 
proces w toku znajdował do dnia 15 listo- j Zar7i.tv ^  f  ,
pada 1891 włącznie w c. k. Sądzie krajo- j semaie do Jnia S*T. ustme lub p i - 1

”  ■ ■ " -m  przepisu ordyna- i lDla 9 h_stopada 1891 a do 1

lwh. i  księgi gruntowej miasta Tarnowa w 
celu doręczenia uchwały z dnia 8 maja 1890 
I. 8729 wydanej da nieobecnych Chany Bąjli 
Hekerowej, Hudesy Estery Hekerowej i Cy­
ny Hekerowej adwokata dr. Ludwika Glaie- 
ra kuratorem zamianował,

Tarnów, dnia 9 września 1891.

1 U W  .1  . .  - -     c __  _____

wym w Krakowie podług przepisu ordyna- j ania 9 listopada 1891 a do róz- i
cyi konkursowej unikając szkodliwych skut- j . narzutami, do ustaleniahozdziału ‘
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień i W(, J roszczeń wynagrodzenia ‘ zawiado-
14 grudnia 1891 o godz. 10 rano w biórze j rachunków3" 1 sprawdzenia przedłożonych 
komisarza konkursoweeo oznaczonym wy- j 1 t ' ToA?acza. termin na dzieńkomisarza konkursowego oznaczonym wy - j y ^  ifoTonada T s o f3028!a 1̂  te™ ’.n na dzień 
wierzytelnili i swoje wnioski co do ozna j Didniem w h in  - ?  ■ S o d z in>e przedpo-
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po- wzvwa;a„ nu . r,ze lcomisarza konkursowego 
czynili. I J • lakowy ogół wierzycieli, wy-

Wierzycielom, którzy pretensye swoje j u8Za< wlerzJcl ń, zarządcę masy krydktary
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego : 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 1 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których j 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują,! winni; są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia

Z c. k. Sądu obwmdowego. 
Sambor, 19 września 1891.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
jL . 26022 (5895 8 - 8)

C. k. Sąd deleg. miejski ustanawia 
H dla niewiadomego z miejsca pobytu Henryka

““ — “r "*1'6'1 ”  wiem Fruchta celem doręczenia mu rezolucyi zuchwał sądowych, w przeciwnym bowiem *

L. 7614 (5899 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika Antoniego Tuzla vel Duzla, że w 
sprawie egzekucyjnej Chuny Stolzenberga 
pto 19 zł. 50 ct. w celu doręczenia uchwa­
ły z tej samej daty, którą egzekucyjne 0- 
szaeowanie 2/4 części ciała hipot. wbl. 1512 
gm. Kamionka str. dozwolono 1 dalszych ku­
ratorem dla niego Jan W ąsowicz został u- 
stanowiony.

Kamionka, 20 sierpnia 1891.

Kuratele.
L. 12545 (5773 1 - 3 )

Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Aleksandra Senczynę z Petranki obłąkanym 
ustanawiając kuratorem Antoniego Senczy­
nę z Petranki.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 28 sierpnia 1891.

Przy zborze izraelickim we Lwowie 0- 
próźnione zostało stypendyum dla jednego 
ucznia uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas gimnazyalnych lub z trzech 
wyższych klas realnych we Lwowie fundo­
wane przez p. Różę Frenkl na uczczenie 
pamięci męża swego byłego adwokata kra­
jow ego i przełożonego zboru izraelickiego 
we Lwowie dr. Hermana Frenkla.

Stypendyum to składające się z odsetek 
kapitału 2000 zł. w listach zastawnych ga­
licyjskiego banku hipotecznego udziela Prze- 
łożeństwo zboru izraelickiego we Lwowie z 
uwzględnieniem przedewszystkiem krewnych 
zmarłego dr. Hermana Frenkla, w braku 
takich ubiegających się krewnych fundator­
ki a w braku takich przy szczególnem u- 
względnieniu byłych wychowanków izraeli­
ckiego domu sierót we Lwowie.

Chcący się ubiegać o udzielenie po­
wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się jakoteż w danym 
razie pokrewieństwo z śp. dr. Hermanem 
Erenkl lub fundatorką p. Różę Frenkl albo 
że byli wychowankami izraelickiego domu 
sierót we Lwowie.

Dotyczące podania wnieść należy do 
dnia 31 października 1891 u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izraelickiego.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 14 września 1891



Najprzedniejsze kuracyjne

W INOGR ONA
feslawskie

w koszyczkach 5-kilgr. najstaranniej 
opakowane 6229

codziennie świeże
rozsyła najtaniej handel

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 42.

Własnego wyrobu
k o ł d r y  mzy te

po zł. 4.50, 5, 6, 8 , 10 i wyżej; 
materace włosienne po zł. J 4 —16 w ka­
żdej cenie do 30 zł. wkładki spręży­
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 

włosienne, sienniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070

J ó z e f  S z u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

Pierwsza koncesyonowaua

Szkota muzyczna
L. M A R K A

we Lwowie, Rynek 1 9
Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach od 

poezątkźw aż do wydoskonalenia gry.
Nauka śpiewu solowego i chóralnego.

G łów n y  sk ład  fo r te p ia n ó w  i p ia n in  
z najlepszych fabryk. 5723

Sprzedaż możliwa także na raty miesięczne po 15 zł. 
N a jw ię k s z a  w y p o ż y c z a ln ia .

Para koni kasztanowatych
C ju k e r y )

miary 15l/s, wałach 5 lat, klacz 4, doskonale ujeż­
dżone, spokojne i łagodne, do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. — W iadom ość: Lwów, ulica 

Chorążczyzna 1. 16 w parterze na prawo.

C. k. koue. skład wszelkich gatunków

prochu strzelniczego
jakoteż do

rozsadzania skał i korezuiiku
po cenach przez wys. c. k. Rząd oznaczonych 

niemniej

śrut twardy angielski
(Doppelt-Hartschrot)

poleca 5304
Główny magazyn broni

ALF. DZIKOWSKIEGO
we Lwowie, 

u lica  K a ro la  L u d w ik a  1. 1.

W yszła co dopiero ciekawa i pouczająca książka
Podręcznik

geografii ojczystej
;awierający treściwy opis ziem dawnej Polski z u- 
vzględnieniein dzisiejszych stosunków i podziału po- 
ityeznego. Dodana krótka wiadomość o Czechach i 
Rusinach. U łożył Józef Chociszewski, 283 str., na 

pięknym papierze, 50 rycin i 8 mapek. 
„Podręcznik jest napisany zajmującym stylem, 

i choć przeznaczony przeważnie dla ludu i młodzie- 
;y, może jednakże być pożytecznym także dla wy- 
cształconych osób, gdyż zawiera wiele nieznanych 
i ważnych szczegółów, mianowicie obfituje w naj- 
lowsze daty statystyczne co do ilości mieszkańców 
wyznań, oświaty, rolnictwa, przemysłu i handlu.

Cena jest nader umiarkowana, gdyż wynosi 
;ylko 1 zł za egzemplarz z oprawą. Egzemplarz z 
rolorowaną mapką w ozdobnej oprawie 1 zł. 50 et. 
ranko. D L  ksirgarzy rabat 5722

K. K O Z Ł O W S K I
P oznań , u lica  D łu g a  8.

Henryk Frohlich
ukończm y konsei watorzysta wiedeński, wieloletni 
nauczyciel muzy! i i śpiewu w Krakowie, przesie­
dliwszy stę do L". owa, udziela lekcyj gry na forte­
pianie i śpiewu, bądź to w domach prywatnych, 
bądź w 3 własuem mieszkaniu, w gmachu Teatral­
nym, b ra m a  5, U l. piętro, drzwi 1. 70. — Ceny na­
der ud iarkrJBane. —  Podejmuje s ię  także urządza­

nie koncer tów , wieczorków muzykalnych itp.

Mmracyjne
winogronafesiawskie

szczepu włoskiego
poleca handel

Karola Bałłabana
w a Lwowie. 0010

Łaskawe zamówienia z prowincyi 
załatwiam odwrotną pocztą.

Cenniki wraz t warunkami spłaty d u  o  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t ł w a o f c h  us

Uniformy f składowe c * ę £ c l  tyeSi£<p*
ńlmłąee do zupełnego am ondarowanial fttfltył* franku 

U n i f o r r t i a a n s t a l t  * u r  „K r ie a sm e rfa ille "

Maurycego Til!er’a & Co. c. k. dostawcy nadwornego
W W ied niu , V H  M srtnh llferstras** 22. 4

Pragska loterya 0 sta tn ł miesiąc
G ł ó w n a  w y g r a n a

tudzież
Losy po I zła polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 

Jakób Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Oh. Werfel. 5685

U

Spółka stolarzy lwowskich
wc Lwowie plac Bernardyński 1: 17

poleca wój istniejący od roku 1854 507(3

S K Ł A D  1VLEBX_.X
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie 
pokoi jadalnych i sypialnych, oraz L U S T R A  w ramach orzecho­

wych, czarnych, dębowych i złoconych.
Utrzym uje na składzie m eble gięte i żelazne.

W szelkie zamówienia w zakres stolarstwa i Upicerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach  
najprzystępniejszych , ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

■U”
.u . SJi

S k ł s t d  S t a w y
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
w e Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na prowincji : 4 */4 kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych tratnuków kawy, które drudzy pod nazw?, 
mojego goi ł a ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości 1 smaku.
Najlepsza kawa palona pól kilo zł. I et. 20 .

*/s kilo najlepszej herbaty 75 et. -  */« kilo uajl. o k ru ch ó w  ct. 50. 5

'tktek&McJ&k. :tefcafbfcO,

i o i B a d a  d o  l w z y  d r .  L e l i  ®

(sporządzona przez aptekarza p. Georgievits w Neusatz). 
jest ulubionym artykułem toaletowym znacznych kół 
damskich. _ Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa ta pasta 
niezawodnie i najszybciej piegi, ostndy, robaki zr- 
skórnc i wszystko to, co dla cery twarzy jest niekorzystuem

Cena jednego tygielka zł. 1.50. 554- ^
Hrabina M. Esterhazy de Galmitha pisze: ^

,  Konstatuję z radością, że pomada do twarzy dra &- 
’ /j Lehmana jest istotnie wyśmienitym środkiem, którą też 

każdej chętnie polecam.
W e Lw ow ie ty lk o  w aptece p . P. Mlkołageka.

gpil^Cyrk Braci Sidol
©jrektor Cesar Sfdolf.

W  czwartek dnia 24 września

Nadzwyczajne przedstawienie
po raz pierwszy

C y r k  p o d  w o d a
czyli

w kąpielach morskich w Ostendzie
W ielk a  oryginalna Grotesąue pantomina ułożona w sceny, aranżowana 
przez Dyrektora Cesara Sidolego, a wyuczona przez reżyszera P. Maxa 

Eschbergera, wykonaną będzie przez cały personal Towarzystwa.

Wzniesiona cyrkowa arena zotanie przed oczyma 
widzów w ciągu 5 minut napełniona

wodą w  ilości 250 .0 0 0  litrów
i w jezioro zamienioną zostanie.

Ta senzacyjna pantomina była dotychczas tylko w Paryżu i Wiedniu 
wykonaną, a koszta wystawienia tejże przeszło  _

2 5 . 0 0 0  n n a /r e ln  “W ^ r L O s i ł ^ .
Kostiumy i dekoracye wspaniałe z Wiednia sprowadzone.

Ceny m iejsc:
Loża 10 7.1. — Numerowany parkiet zł. 2.50. —  I. miejsce zł. 1.20. — Drugie 
miejsce ct. 70. — Galery* ct. 40. — Wojskowi niżej feidwebla i dzieci w tow a­
rzystwie dorosłych płacą I. miejsce ct. 80. — II. miejsce ct 50 — Gul ery a ct. 30 

Kasa otwarta od g. 10 do 1 i po południu od 3 aż do przedstawienia. 
W szelk ie  :«iiiźen ie cen  je s t  zn ies ion e .

Opisy szczegółowe przy kasach u bileterów.

Początek przedstawienia o godz. pół do 8 wieczorem.
Jutro i codzieu

C y r k  p o d  w--. d.ą
Z wysokim szacunkiem

(Lwów, imjressa) ” Cesar Sidoli, dyrektor.

iy .

Z Drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


